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Hsec studia sdolescemiam a lu n t , senectntem oble- 
ćtant , secundes res ornanit, adversis perfugium ac sols- 
tiunń prajbedt, delectant dorni , non impediunt foris '9 
pernoctant nobiscutu , peregrinantur , rusticantur.
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Koniec opisu po diva razy odprawionej  n«~ 
gocyacyi miedzy Jeanem Zamoyfkim kanclerzem  
W. K. 1 P .  V a n o z z i # posłanym do niego przez  
kardynała  Henryka Caetani , Legata a latere 
Papieża  Kiera** nsa F l I L  roku 1 5 ^ 6  lV y p is z  ma-  
nujkryptu biblioteki x ią żą t  Albanich w Rzymie.

Kopiia Lista kardynała legata  * do kardynała &t* 
Giorgio po powrocie P 0 Vfeiiozzi kanclerza.

w  y r  a  z i ł e m  w  d a w a i e y s z y m  m o i m  l i ś c i e . ,  i ź  

m i a ł e m  i t i t e n c y ą  w y s i a ć  p o w t ó r n i e  s e k r e t a * -  

f z a  m e g o  V u n o z z i  ń o  k a n c l e r z a  : i a k @ ź  w y j e 

c h a ł  d n i a  1 2 .  G r u d n i a ,  i w r ó c i ł  2 8 g «  t e g o ż  m i e 

s i ł e ś .  B y ł  p r z y j ę t y  s s z r z e g ó l n i e y s z e m i  w z g l ę d a m i

od P. kanclerza w własnym iego mieście Zamo=
• _ k  • •  .  $ Ł |  •  * * |  * .  .  *  ^

ściu , przez niego załoźoRem , gdzie ftanąi we 
śfetdę dnia i8go .  Pierwszy audyency^ naiaS ńa~

M a y  i g o z .  K



zaiufcrz. P rze ło ży ł  powody swoisgo wysiania , i 
lubo mówił d łu g o ,  wysłuchał go P. kanclerz z 
cierpliwością i uwagą. W ss?ey odpowiedzi o- 
świadczyi  , ze tak ważny interes szczsrgólmey- 
szego wyciągał  zaftanowienia ; żądał więc c z a 
su do namysłu, nimby mógł dflć determinacyą f 
j dlatego pragnął mieć kopiią lifta .cesarza do 
mnie pod dniem io t y m  L  ftapada pisanego: (któ
r y  mu nie bez p rz y c z y n y  okazał móy sekre
ta rz) ,  przytem treści na piśmie w ażn ie jszych  ka- 
te g o ry y  , o które w miajiey rozmowie rzscz  była 
czyniona.

Kupisa natychnaiafl wydaną sku softała , i te
g o ż  wieczora przestał móy sekretarz wypis ro
zm o w y w kilku artykułach krótko zebrań-ch 
połacinie: osnowa była naftępuiąca: , ,Ze  ponieważ 
w  czasie negoeyacyi  Krakowskiey , mianey w 
"Sierpniu, żądali PP. Polacy ts(kutftcznien a umo
w y  Bedsyńik <?y , nir» się przyftąpi do dalszego 
traktowania o zw iązek ,  odpowiedziałem,źe rzecz 
ta  ieifc sprawiedliwą, a zatem odmówioną bydź 
nie mogła. L ecz  nie chcąc tamować e-ągu dał- 
szey n e g o cy a cy i ,  sądziłem» iź faie wiele na tem 
za leża ło  , czyl i  warunki obięte rzeczoną umową 
Będayńfką, przed, lub p® utworzonym związku , 
do/kutku doprowadzone zofłaną: gdyż zapewniani 
b y a ź  rnogli o nieważności każdego aktu, Scorcby

*  .  i  ł •  % ' m *  •  ' »*»

cessya i z&warowane zrzeesenie s\ę a rey-x ;ąŻ£ci3 
M xymiiiana, tak , iak sami żądali, nie nafląpiło. 
Ze  co się ty c z e  wyznaczenia nowego ienerała po 
uczynionym związku , ponieważ Polacy nie ż y 
czyl i  sobie, aby kotsaenda na zawsze w ręku arcy-
x i$żfc ia  zoftawała,  spodziewałem uię wynaleźć

138 Hi (lory a.
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środki dogodne do zaspotsoitni* ich trofldiwościi 
W zględem  posiłków, do których fitrony w związek 
wchodzące do ło ży ć  się m a  ły  , na dofLriZsnie 
trzeci*.y'części żołdu dla woyfka , wyftawić się 
niańce,, o mi łem nadzieję zy/kać , iz summa

•  |  #  .  .  ̂  9

500,000. ł Polfkich wspólnie przez oyca S g a  
i cesarza nfurow ana,  ii cm t y s ię c y  powiększony 
bydź może. C o  w ogóle 600,000. zł:  wyniesie. 
Ze  takowa summa wyftarczyć mogła na opłatę  
dob.ey armii,  ile źe  król Stefan maisjcy dokła
dny rzeczy wiadom ość, zabierane się do w o y n y  
z  Turkiem , podobney ty lko  pretendował od ś. p, 
pap.tźa Syxtusa V .  i na nśey przeftał. C o  do 
zaręczenia, którego tak usilnie wymagali psn©~ 
w ie  Polscy od cesarza Jrnci i xiaź«t elektorów 9

/  *  ^  • % A t

W y r a z i ł  isóy sekretarz, iż  zp o w o d o w , iuź w samey 
konferencyi obszerni* przewożonych i rozwaźo- 
n y c h ,  cesurz nie mógł przylać na siebie t a k o w e 
go obewi^zku. Jednakowoż aie  w ym ów iłby  się 
p izyfta^ić  kaurya p<-Mw swoich wdz elssych i 
dziedzicznych, h  źe o św iad czy ł  Vanoxzi  s Iz

J M  .  / .  *  /

to  by ły  wyrażiie kond\cye i d o i b t  czne warunki 
pra;*,-zemnie w iiaitniu Oyca 3go 1 cesarza,, koń*

^  •  «  Ł f  *  V  •  »  *  H  a  I  #  g  ^

cem utworzenia z w i t k u ,  podsne; zktfcm dopra-, 
szałem si  ̂ o dwie i^fkł JW- kanclerza: n? przód $ 
aby ćhc al mnie uwiadomić , czy l i  ssjtlzi , źe te 
p rop ozycye  wniesione na seymiki prze >seymo» 
we Oędęt przyi^te,  i czy l i  naiłępnie na styniie 
samym będą mi&ly dość mocy do utworzenia 
związku. P o w t o r e , aby mi otwarcie w y r a z i ł  
zdanie swoie : c z y  rozumie , źe pośrednictwo 
inoie w czssie seymu będzie potrzebne , ponieważ

1 \  \  •  f  J •  \

przedsięwziąłem dołożyć  moiego inteiesowaoiai 
Ka



s i ę ,  ieźeli obiecywać sobie mogę , i i  fkufcek od
powie ftaraiiiom rjoim , w celu snwarcia z w i ą z k u , 
podiętym. Przeciwnie mam myśl oddalenia się , 
gdyby  wypad 'k miał bydź wątpliwy , lub gdyby 
rozsiana wiadomość o ponowieniu saiussu z Por- 
tij, w przypadku raie doyścia z w ią z k u ,  sprawdzić 
się miała. Takow ego wydarzenia, iako z uszczer
bkiem godności urzędowania moiego, pragnąłbym 
u n ikn ąć , spuszczając się zupełnie na radę pana 
kanclerza,  o którą się dopraszam, nie iako sena-

\  •  

tora , lecz iak przyjaciela mojego.
T e  raniąc odcmaie zlecenia , mocno nalegał 

F a n o ż z i , usiłuiąc wyezeirpnąć myśl kasselerza : 
L ecz  gdy ten ź^dał csa«u do namysłu przed 
daniem odpowiedzi,  rozmowa inny tok w zię ła :  
mówili w ogólności o wewnętrznych p rzyczynach,  
tamujących wszelkie determmacye , dla licznych

^  i  *  •  I  i  # 4 *  \ t k 5 # *  •».  *  /  /  «  * 4  f  • • *

i róznomyślnych duchów , obrady kratowe fkłada- 
iących. Z<? ta niezgoda koniecznie bydź musi,  gdy 
w senacie z a s i s d p o  większey części heretycy , 
R u s in i , Maxymilianiści , lub esoby szczupły ma* 
iątok posiadające, a przeto łatwe do przekupie
nia. Dotego, it. władza posłów woiswćdzfcich, po
dobna do władzy trybunów, stie ty lk o  zgromadzo
nym ftanom oprzeć się n*oze, lecz obalić u<ihwa'one 
nftawy i decyzys  senatu, na mocy prerogatyw y 
liberi ve\to , którey każdy poseł zarówno używać 
może. Nad temi zawadami, ktćre zwał wewaętrz- 
nemi , i sądził prawie za meprzełsmane , tak m o
cno zaftasiawiał się P. kanclerz, d la te g o ,  aby 
okazać, przez iak przykre przeprawy przechodzić* 
b y  trztba , i te pier wey usunąć , nimby przyszło 
do załatwienia trudności, pochodzących z samych

I .
I
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k o n d y eyy  i p r o p o z y c y y  przez b»s podanych , 
Łtóre nazywał powitrzchownen-i i zewnętrznenrti. 
T o  zdanie mocaemi wspieirr.iac przykłady , rzekł  
w zapale : S i  res miki ejset cum a l i o , cjuatn cum  
viro ecclesiastico , hczc omnia s i lu ijsem , ac 
suspirando et taccndo respondijsem , cjuando ipsc 
unus sim  cx i l l is  , qui tegere pudenda mcce Rei-  
publicoe , et non detegere contendąm (a ) .  B h iż e y  
jeszcze rozwodził  swe żale nad metamorfozy : 
mienił bydź wyrodny !Hn t iraźn ieyszy  nieszczę
ś l iw cy  R z e c z y p o s p o l i t e j , w którey 'wiecey nali
czyć  można o s ó b , które ingrediuntur a lils  v i i s , 
quam viis patrum  Q>), iuź przez zepsucie wieku , 
iuż przez nadwerężeni® dobrego porządku, z po
wodu zmiany relśgii i obyrzaiów. Sądzi? te 
p rz y c z y n y  aa nayctlnieysre' i g&aygłowmeysze 
zgu b y  i obalenia,  nie tyifeo tey  R zeizypospoli-  
t e y , leo: navmocnieyGzych ii.ocsuftw. Nakeniec 
powiedział , źe w p raw d zie  odebrał różne pisma 
względem negocyacyi Krsfeou fkiey ; lecz t rudy  
obozowe nie p o zw o l i ły  mu c z y t a ć  w szy  B k i e g o , i 
to  cc  czyta ł ,  c z y ta ł  bez porządku, w c z e m  winowa!  
t e ź  po części w ‘ <:sne zanieba^je. Co się ty cze  
naftępnych seymików, iuz to u p r z e d z i ł ,  p isząc

( a )  Gdymby miał rzecz z inna nie % Duchowną  
osobą , nie ivspcmni.albym o tern : westchnie
nie i m ilczenie byłoby moią odpowiedzią  , 
gdyż sam ieden zt i jch  ieśłem , który P a 
rać się poiuinjenem ukrywać a nie wyiawiać  
to , co wstyd przynosi moiemu kraiaiui.

( b)  Którzy innym nie oycóui swych chcdzą torem.



do wielu senatorów, przyiaciół i krewnych s w o 
ich , prosząc aby się ftarali, iżby obrani posłowie

0

mieli moc woln;$ i nieegr>niczor<ą traktowania i 
decydowania o ws*yftkiem , co t y lk o  na seymie 
będzie proponowane.

C o  do zw ią z k u , nikt nnd niego bardz^ey pra« 
gnąć go nie może , byleby tak był  ułożony , iż by  
s i f  z niego korzyści spodziewać, a nie ftratv o- 
bawiać można. T u  szczególniey uwaź*ć »altży , 
i e  idąc za zdsnśsm król ? S te f  na , iego sif  t r z y 
sta prawideł, które ni** ty lk o  on , lecz nar nj cssły 
mn zh wyroczn ą. T o  bvło msteryą pierwszey 
rozm ow y Fanozzego  z P„ k^ncltriem, i Ba tera 
ftanęli.

Powtorną konfrrencys} miał w naftępną s o 
botę, na którzy katscler*. żądał naprzód przebacz®- 
nia za zwłokę w rezolucy* , przypisu ac itj trudno
ści i zawiłości propoasycyy, na które miał dać 
zdanie swoie : ponowił  potwornie, i z przysadą 
rozw odził  s ę  nad przeszkodami zewnętrzn- mi i 
wewnętrzaemi przy publicznych obradach. Lecz  
móy sekretarz u w a ż a s c ,  źe przez takowe ©gól-

m

n e m  o w y ,  usiłował zboczyć od iftotn^go zapyta
nia , i ftron ł o i  kategorycznego tłumaczenia się, 
nalegał usilnie , *by zwrócić mowę do m a te r y i :
i pomimo, źe od niey usln ie  kat cl rz u n ika ł ,  
wygadał się ielnak tak dalece, iż z tego co po* 
wiedział,.wąrssić sobie można było ,  że względem 
jzawarcia związku mała zoftawaia nadzieis.

9

Dał atoli do ^ r o z u m ie n ia  , źe zapewne ft^ny 
pragrsą na seymie, alba związek uchw alić ,  albo 
wyznaczyć posl-i do Porty,  dla ponowienia poko
ju ,  którego trzyletnie przedłużenie sadził  bydź

rya.
/ .v' • • • $

•  f
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koeiecznem. Względem posiłków i ofiar prze- 
zemnie proponowanych r z e k ł : „Mniemam, ze pe
wnie niedoftarczaiącfi : lecz  te i inne o k o l i
czności,  ftany Rzeczypospolite*/ roztrząsjać p o 
winny. „  Tak mówiąc, chciał ssbyć wszy fiko krót
ką i obojętny odpowiedzią. Nie przt ftal na tem 
V a n o z z i , i w szelkich szukał sposobów, aby wy- 
czerpnął dokładnieyszą r e z o lu c y ą : nadawał na
w et  o t o  aatrętnie,  gdyż to było  zamiarem ie- 
go  wysłania;  lecz  wlęcey doknzać nie potrafił. 
Na dwa tyiko punkta zyfkał odpowiedź. Naprzód :
i i  ponieważ obawiałem się , abym znayduiąc się 
na seymie, nie b y ł  świadkiem zdaraeń dla mnie 
nieprzyjemnych, sądził ,  iź dobrzebym u c z y n i ł ,  
gdybym, przez czas seymików , oddalił się do S la
lka » lub inney pogrimiczney okolicy.  Z  ty ch  
pierwszych obrtd (  lubo pewnego wniosku u c z y 
nić n ie p d o b n a )  , domyślać sie itdiiak m o ż n a ,  
co na seymie nafiąpi, a poznać potrafię , co

•  ^  a

na dal przedsięwziąć mi przyydzie.  Pcwfcóre : źe 
gd y b y  przyszło  do wyznaczania posła do T u rk a ,  
przy odnowieniu p o k o iu , moynaby zyiksć dia ce
sarza niektóre korzyści .  Naprzykład wyiesinać i 

wymódz na n im ,  aby odftąpił od w ypraw y prze
ciw kraiom Węgierfl>im, pod pozorem, źe zbli
żenie woylk Tureckich da granic P.olfksch , zagra
ża  temu pańJlwu i słuszną wzbudza obawę. I
lub;> nigdy  z p e w n o ścią  sądzić nie m ożna e  na-

ftępnych wypadkach obrad senatu; iednak r a l t ż y  
namienić o tern, choćby ty iko  isik o okoliczności  
zdarzyć s i f  m o g ą c e y :  Ze iefł wiele ser*aterćw 
katolików roftropnych i c n o t l iw y c h ,  którzy  u-

\
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silnie interes dobra publicznego wspierać są go
towi , byU by przewaga zdań przeciwnych nie 
przemagała , gdyż tara , iak i wszędzie , uota non 
p od era n tu r , sed numer ani ur Qc) : Słowem r o 
zumowanie kanclerza zawste  było  oboię tne , i dą
ż y ł o  , aby iak mówią pospolicie,  i owca była  
cala i wilk syty.

Nsybardziey z a d z iw ia ,  iż k a n c le r z , cz ło-
1 V  A I  • 1 »  •  •  A  i  ,  .  J  * »  ♦  *

wiek zręczny,  ubiegaiący się o s ł . w ę ,  i pf łen sla- 
chetney ambicyi , zgadanśąc się, *ź z w a z p k  mógł
by się udać , nie wiem dla iafciey przyczyny , nie 
szukał dla siebie zaszczytu , w dosonanm tego 
przedsięwzięcia. £  odpowiedzi iego tak oboję
tnych przymuszony ieftem sądzić ,  ż e  zawady i

P *

przeciw ności ,  opor w tym interesie czyniące ,  
ma za nieprzełamarce , nie tak zeftrony Pohki , 
iak z ftrony Auftryi : gdyż i dawne i nowe w y 
darzenia wrodzona tych dwóch narodów si^n wiść 
tak dalece ro z ją trzy ły  , że -chyba Bóg sam p o 
godzić ich zdoła. P fzytrm  , kanclerz uta ć nie 
może osobiftey niechęci prseciw arcyxtążęriu Ma- 
xymilianow’i , domowi Auftryactnemu i iego ftron- 
nikorn , do którey , iak utrzymuie , ma wielkie 
przyczyny i dowody w swych reku. T a  i podo
bne szczegóły  nad któremi się rozwoHziJ, b y ły  
materyą rozmowy podczas trzeciey kenferencyi 
tnianey w Niedzielę. T e g o i  dnia , gdy żegnał 
Vanozzi kanclerza, ten zs w o ła ł  z zapafern: wnet , 
tumt przyydzie czas zedrzeć maszkarę , a poka
żą się przestępcy. P o w tórzy ł  n an ow o , źe iemu

(c~) L i c z b a ,  nie waga x?ań o rzeczach stanowi.
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należy się wdzięczność, iż zw yk łe  soiuszu z Portsj 
ponowienie przez trzy lata  ̂ ftrzymane zoftało : 
że on przeszkodził przeyściu Tatarów i złączeniu 
się ich z Turkami. '

T^n ieft zbiór celnieyszych priedmiotów : in
ne sic nie wypisują , aby z liftu nie zrobić xięgi. 
Po wiedział kanclerz, że po świętach ma intencyą 
w ysłać  do mnie swoiego sekretarza , tak dla od- 
wiedzenia m»ie, iako też abym mógł mu donieść 
przez osobę pewna, co sobie ułożę , bądź w zg lę
dem dslsztgo  mego zabawienia, lub też wyiazdu. 
M«ie sie zdsie, że ta wizyta  ma swoir taiensni- 
c ę ,  ze prawdziwy iey zamiar ieft , dossieśe kró
lowi o tern , co traktował z moim sekretarzem , 
i co poźniey i-go sekretarz zemną mówić będzie. 
Obiecał ze swev ftrony zachować dobre porożu- 
mienie z xiążęciem S edmiogrodzkim, lubo miał 
pow ody użalania się na niego. A  że powątpie
wał o owodzeniach woiennych w ziemi Siedmio- 
grodzkiey  , z p rz y c z y n y  , że rzeczy z ł y  obrot 
w z ię ty  w W ęgrzech:  powiedział* iż  w yd ał  ro- 
lka2y wyraźne , aby z uszanowaniem i przyftoy- 
nie przy ęta była  xiężna Siedmiogrodzka , gdyby 
była  przymuszona szukać dla siebie bezpiecznego 
schronienia. O  kardynale Batorym sądzi iak nay- 
lepiey,  ani ścierpieć m o ż e ,  aby źle o  nios ro
zumiano. Twierdzi , iż próżne sąmiane o nim 
podejrzenia  » i że nie ieft w ftanie uczynić p.ic 
tacow ego,  coby naganie podpadało: i gdyby mógł 
nawet pomyśleć o tern , nie udałoby się , ponie
waż król nie dopuściłby tego.

Przybycie iego w tym czasie ma za niepodo
bne. Nie w ą tp i , że kardynała B a to re g o  z bratem
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xiąźęciem pogodzić można. I gdyby kfco się podiął 
takowego układu , on iako exekutor teftsmentu 
króla Batorego , inż wyjednawszy indygenat dla 
kiudyn^ła j brata iego xią£ęcia Baltazara , chętnie 
ofiarnie się wraz z xiążęciem Radziwiłł  m. wspól
nym exekuterfcm, bydź pośn dnik em„ tak potrze
bnego poiednania. A źe ftrrso^nie do "ev okoli
czności, Vanczzi  mti wyrazsł ni^któr^ uw g na
der ważne * przyrzekł kanclerz swe interesowanie 
s i ę ,  i nakłonić kardyn ała , aby przyiąi oftatftie 
święcenie, i wszyślk© uczynił  dogodnie do woli

.oyca  Sgo. Przesłałem mu breve papiwzkip, którem
”  '  f

b y ł  zatrzymał dotąd w mniemaniu , źe mu ie 
ssm do rąk oddam. Odebrał z ukontentowaniem to  
pismo, pocałował z  uszanowaniem , daisc poznać , 
jak mocno ceni tę łafkę oyca  Sgo , któremu chce 
odpisać po ukończeniu negocyaey;.

Oto ieft®, co mi doniosł Vanoxxi o rozmowach 
lnianych z kanclerzem. Chciałam iak naydokla- 
daity  uwiadomić o tćro JWW. pana: ieżeli fta-  

rania moie będą płonne co d oftu tku  , dowiodą , 
i e  c© się tycze  pilności z mey ftrony, w nic2em 
nie uchybiłem i niczego nie omieszkałem. Z te
go co się wyraziło  , potrafisz JW W . past zw y k łą  
swoią roHropn^ścią i przezornością przewidzieć 
i przeniknąć, czego się spodziewać można. Skła
dam w y r a z  u sisn o ra n ia  moiego, przypominaiąc 
siebie iego pam ięci , iako dobrego i przywiąza
nego s i u g i , i błagaiąc Bc-gs za pomyślne iego 
powodzenie, Dan w Krakowie dnia 1350 Stycznia  
1 5 9 7  roku.



Lisi kanclerza do le g a ta , przez  p o u ra -
caiącego  Yanozzego.
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»,JP. Bonifacy F a n o z z i , sekretarz JW W . 
pana pozdrowił  mnie w imieniu i e g o , i l is t  
JWW* pana pełen u p n eym ości  oddał. T y le  mi 
to  ieft boltsno, ile JWW. panu, źe go dc? tego 
czasu widzisć nie mogłem. Obudwu nas, nie tay- 
ne nitomu fc udaości wymawiają. Bo i JW W . pa» 
miałeś w<ele do czynienia w K ra k o w ie , i ia mu
siałam pilnować granic króleftwa. Na propozycye  
któreś; mi JW. pan pracz pana B jntfDcegó uczy
nił  r pr-tez tegoż sam §0 odpowiadam, i przeje 
sekretarka, któr go  nieswłoctnie do JW W . pana 
po lę. T o  wyraism  w krótkośc-i, źe iak. różne są 
uiEvsiv lad*k>e , tak odmienne zdania. Stosownie 
do welnego R pl tey  rządu , co ftany uchwalą ,  
co uchylą ,  ttud«o isft co pawnego , przed flkoń- 
cie niem suymu powiedzieć: żadnego nawet podo
bnego d o p r a w d y  w n ofku  , przed złożeniem sey- 
mlków' w o iew ó d zk ich , uczynić nie można. Ofia* 
ruiś|c posługi moie JWW. panu, ż y c z ę  mu wszel
kich od Bcga pomyślności, Dan w Zamościu 2 1, 
Grudnia 1 5 9 6 . , ,

Kanclerz W. tak iak namienilem , posłał  do  
JW. le g a ta ,  sekretarza sw oiego z liftem p r z y łą 
czonym .

,, Posyłam do JWW. pana , urodzonego Piotra 
Czcklińfkiego  , sekretarza JK. m ości ,  mnie poufa
ł e g o ,  któryby go w imieniu mojem p o z d r o w i ł ,  
wszelkiey ipu pomyślności ż y c z y ł ,  i posługi mo
ie JW W  panu ofiarował. Ten JWW. mości na to, 
coś mi o teraźmeyszym ftanie Chrseściiańftw® i
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spóinem prowadzeniu woyny, przez P. Fanozzego  
proponował,obszerniey odpowie. Niech Bóg JWW. 
pana w zdrowiu i szczęściu zachowa. Dan w Za
mościu 7. Stycznia 1 5 9 7 . , ,

Na ten lift JW. legat ntiftępuiącym liftem o d 
powiedział :

, ,Miie mi b y ła  przybycia JP. Czekl;ńfkiego 
sekretarza JK. mości, któregoś JWW. pan % oświad
czeniem swoiey dla mnie łnfki p r z y s t a ł ; miłe mi 
równie wszyftko » cokolwiek nń przez ntego po
wiedzieć chciałeś. Utwierdziłem sśe w moiem da-

V

wnem przekonaniu, o szczegolney JWW. pana ro- 
Jłropności , i o n«ywięUs;eey iego ku sprawie 
Chrzesciiańftwa przychynóści, iako też o ssczerey 
chęci pomagania mi we wszyftkiem , co tylko od 
niego będzie zależało. Z jakiem ia nawzajem ie* 
dem sercem ku JWW. panu, i do iakicli względeca 
niego poczuwam się obowiązków, tenże JP. Piotr 
moietnt s ło w y  ©świadczy: a ia spodziewam s i ę ,  
i e  wkrótce to wszyftko uftnie JWW.panu potwier
dzę. Tymczasem życzę  mu naylepszego zdrowia, 
i polecam się iego przyiaźni, Dan w Krakowie
dnia l ó .  Stycznia i 597 -,»

Jednego dnśa dał kardynsł legat obiad dla 
tego sekretarka. Nie mogę opuścić , i e  wraca
jąc z powtorney podróży, przełożyłem kardyna
ł o w i , że przyftałoby posłać iaki upominek kan-

%

clerzowi , lub iego reałżonce, tem bardziey , źe 
tych ftrcnanh podarunek mógł bydż nie k o s z to 

wny , zwłaszcza od duchowney osoby : iako to 
A g n u s  D tiy  paciorki, o b r a z y ,  w których nie t^k 
ce»na,iak nabozeńftwo do te g o  przyłączone, zważane 
bywa. Wiedział wprawdzie kardynał lepiey na-
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demnie co c z y n i ł ,  i b y ł  innego zdania: rozu
miem jednak, że b u d z i ł » osobliwie nie udarowa- 
wszy pr2ysłaeego sekretarza,ponieważ sam świad
kiem byiem. iak tnałe upominki , które w podróży 
rozdałem, raile p rz y i f te  b y ły  : ile że w tym  kraiu 
ieft to zwyczajem. Polacy są hoyni w d a w a n iu ,  i 
sam! tego doświadczyliśmy. L egato w i  i nam w szy-  
ftkim wielorakie kosztowne ofiarowane b y ły  pre
zentu: lubośmy w odbieraniu bardzo byl i  oftroźni. 
I tak legat odmówił nie raz drogie podarunki: od 
niewielu osob ie p r z y y r a o w a ł , i te b y ły  niepo- 
dtyrzane. Królowi 1 królowey ofiarował legat ma
lowania,  kobierce tkaae w Hiszpanii, kołdry z za
pachami , ręka^icaki piżrnowane i t. d. Król p o 
darował legatowi sobole na szubę,  bardzo dro
gie , i przedziwny zegsrek , wartości tysiąca tala
rów. Krolowa dała różne s p r z f ty  z bursztynu 
b ia łe g o ,  służące do k u p k c y ,  iako t o  krucyfix ,

$ ■

tackę do ampułek, p acyf ika ł ,  kuftodyą do Sg<» 
Sakramentu , kształtnie i pracowicie wyrżnięte  i 

wyrobione : te rzeczy  fobi^ się w Gdańfku nad
*  •  1 %  • 1 1 *  ,

morzem Baltyckiem.

Rozm aite uwagi, *

M ó w i o n o , że gdyby  arcyx ią źę  Maxymilian 
trraz Z xiąż?ciernSiedDaio»*\3dzkim z w y c ię ż y l i  b y l i  

Turków pod A g r ą ,  byliby naszli kraie Polfkie,
Ze  w tyra roku w o y fk o ,  pod komendy Za- 

m o y lk ie g o ,  nie wynosiło nad czternaście ty s ię y  
konicy. Lecz było złożone z weteranów i bi
tn ych  żo łn ierzy  , i kanclerz takie miał zaufanie

w ich odwadze, źe powiedział* ii z t«  garftk*} ludzi,



*5° Hijlorya.

nie obawiał spotkać się z naylicznieyszem w c y -  
(kiem.

Władysław król Polski uiaiąc woynę z  rui-
'  I  ®  % 4

ftrzetcs K rzyżak ó w , którzy wtedy w Prujiech pa
now ali ,  wezwał na pomoc 40,000. T a ta r ó w ,  i 
zoftawszy z w y c ię z c ą ,  źle s ę z n «uii obszedł , 
maiąc jednych 1 drugich równie za nieprzyjaciół.

A r c y - x ią ż f  MaxytUil!an mieni się bydź W. 
miRri.em krzyżackim , stąd rości sobie preten- 
sye do niektórych prowincyy , które teraz pod 
Polskiem panowaniem zoflaią. Polacy mu tego 
zaprzeczają,  p rzyw o d ząc ,  iż oftatni W. miffcrz 
uffcąpił praw swoich za pewną nagrodę , mocą 
zawartey umowy z jednym królem Polskim. Ja 
się w tern do ssmey prawdy odwołuię.

Uważałem, iż w Poiszce,a  siczegolnie na Rusi, 
wszyftkie prawie miafteczka są położone w miey- 
scach bagniftychr dano mi za przycznę , naprzód 
dogodność mienia w o d y  pod ręką,  przy częftych 
pożhraćh,mifdzy domami dsewniansrai trafiających 
się. Po wtóre dla wftrzyraania napadu kouicy  w 
czasie woyny. Rozuroieią, że lepiey iell ©parkanie 
miaito , niżeli murrcn cpasi.ć, bo to mniey ko- 
sztuie : mały też (kuttk w drzewie sprawuią kule 
armatni , i ła tw o ,  choć w jakiem miejscu otwoJC 
zrobiony , z< warować ie 1 narządzić można,,

W Polszee zimna «a mocne, lecz dfbr^m o- 
dziersiem 1 futrem , na dworze , a w domach w y 
godnie opatrzonych piecami, przeciw naymo- 
cnieyszym mrozom pewna obrona, a powietrze 
ieft bardzo zdrowe : ray bez porównania więcey 
jadaliśmy w Polszce,  niżeli we W ło s z e c h ,  co 
także tey  przyczynie przypisać n a leży : lubo nie
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którzy mówią, źe /boże,  mięso i inne ż y w n o ś c i ,
mniey ss nasycaiące w tym kraiu , niżeli u nas.

Nig dzie nse widziałem wężów , i nie przy
trafiło m' się spofitrzic kota , lees psów mnóftwo.

Powiadam*, ż. dla zwyciężania Turków, nay-

lepiey by?cby pogodzić Hiszpanią zFrsanr.yą, i po
łą c z y w s z y  te dwa mycarftwa z papieżem , cesa
rzem i Polfką, ocidać zwierzchaietwo tey  w ypra
w y  królowi Francuzkiemu , a rsadewszyftko ilarać 
się pobić T a ta ró w ,  których prawem (krzydłem
T u rk ó w  sowią.

Mawiał król Stefan , źe nieprzyjaciela zdaleka 
obaw ać się potrzeba; lecz gdy b l i fk o , iuż go sie
bać nie nalfcży*

M ^  f  I

Beklerbey Natolii  podmówił Turków do napa- 
dnienia A g r y i : co ułatwia opanowanie ca łey  z ie
mi Siedmiogrodzkiey.

W  woynie przeciw Moflcwie, chciawo prze
konać króla Stefsna , iż dobrze byłoby zdobyć 
pewną twierdzę , i inne mieysca , które Moskale 
przsd lat dwudzie&ą opanowali.  Król przeci
w n y  zdaniom panów radnych , między któremi 
był  kanclerz W. r z e k ł : iż chcący z w y c ię ż y ć  w e
wnątrz kra-u, w gJowę uderzyć p o trzeb a ,  nie 
w  nogi lub rece ; a dla osłabienia przeciw nika,  
sposób naypewnieyszy, rozdwoi;; s i ły  iego , ode
brać mu cześć kraiów , nie tracac czasu , ludzi 
i amunicyi przez oblężenie foitee.

Ze  Polacy pobiwszy T a t a r ó w ,  zayść  mogą 
pod Stambuł# nie ssjaydniąc iuż inney przeszkody, 
prócz jDunaiu.

Ze  to  było  bayką , iź  T u rczyn  chący z im o
wać w  B elgrad zie , lab inn^ra mieyscu sąsiedz-

/



1 52 Hijiorya

kiem W ęgier ,  nic znaydzie dosyć żywności,  gdyż 
własna iego prowineye , bardzo obficie ich do- 
ftarczaią. Prócztego , Dunaiem i morzem, hez 
trudności, wszelkie prowiianta doftawiane bydź 
mogą.

Ze T urcy  byliby zabili posła Polskiego w 
Adryanopolu,  gdyby b yi  Sułtan liftownie nie 
w y d a ł  wyrażnyth rozkazów, aby wszędzie do
brze byl przyiętym. W równem zoftawal nie- 
bezpieczeńftwie , będąc nad Dunaiem po pobiciu 
IVIaxymiliana pud Agr«j, ponieważ T u rc y  mniemali 
bffdnie , iż sami klęflu, ponieśli*

Kanclerz okazywał osobliwsze podziwienie, z  
niezwyczaynego w tym  roku opóźnienia się T a 
tarów.

Pow iedzia ł ,  że Han Tatarów Perekopfkich , 
w y s ła ł  po klika razy syna swoiego do iego obo
zu , dla traktowania z nim ; że ten młodzieniec 
byi  przyftoyny , grzeczny , bardziey do Włocha , 
iak do Tatara podobny:  że sam Han był oby- 
czayny,  i w swem obeyściu Włochów naśladował.

_  ^  J  \

Czyniąc  wzmiankę o niektórych o sob ach ,
' i w y k ł  mówić; $ U i  capitanei sunt Jutenes, (juare

_ k

non est mirandum, si Juueniliter agunt: vix sunt  
tirones et volunt ejsc duces. Res bellica  non sic  
administratur  (*).

Zagniewany na innych z  tem się dał s łyszeć i 
S u n t a h q u i  nebulones , qui prccsumunt fortajse  ,

t

(*)  Ci wodzowie, są m ło d z i ,  zaledwo w yszli z 
dzieciństwa  , a iuź napieraią się komendy*
N ie  tak idą r z e c z y  woyskowct
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jpofse se aliquando invadere serenijsimum regem
•  \  k  .  1  '  I  •

n o t łn im  : sed sciant i s ł i , prim um  transftgendum 
ejse hcc pectus , transfigenda Latera meorum a* 
micorum. Regem Jam habemus , et regem opti
mum: Regnum hoc p lu r e s  reges non capit. R-xu~ 
emus tandemy exuem us masharas  , r ts  non p o -  
test fse diuturna  (*) .

Kadzili niektórzy , że jeżeliby Maxymilian nie 
o g ło s i ł  swoiego zrzeczenia,  iak się obowisjzał , 
należałoby wydać w yrok na naftępnym seymie , 
przez który cały  dom /\uftryack? mial b y d z  uzna~ 
n y  za niesdatny na z a w s z e , co  do obi^cia koro
n y ,  rozcifjgaiąc karę wfkazaną na buntowników 
głównych, przeciw każdemu, któryby podczas bez
królewia Aaftryaka p ro p o n o w a ł ,  lub wspierał* 
L e c z  kardynał legat sprawił swem ftaraniem „ 
źe w czasie iego legacyi , nie b y łe  o  tym  wyr©« 
ku żadnego wspomni^fiia. 1

$ n h  j c  Repubtica n u n t i i , qui uocantur ter- 
resires  , habent intercejsionem tnbunitios potc-

M a u  X S o s  L

(*) Sa niektórzy nikczemni Ludzie , którzy- ch e l-  
plituie ro zu m ieią , ze na króla uderzyć p o 
trafią  : Lecz niech wiedzą, ze pierwey tr ze -  
baby. im p rzeszy ć  te p iers i ,  pierwcy p rzebić  
boki p r zy ia c ió l  moich . M am y króla  i  
naylepszego z królów  : to pańslwo k i lk a  
królów  obiąć nie może. Zedrzem y nakoniec„ 
zedrzem y m a szk a rę , ta rzecz d ługo ukry? 
u>ać się nie będzie.
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ś la t is ; adeo ut ex his unus pojsit ornnia per tut'- 
bare et impedire omnia (a) .

Powiadał kanclerz, iż k e d y  królowa Angiel- 
fka łącznie z Rzecząpospol tą Wenecką chciała po
jednać cesarza z Turkiem , niektćray ladaco l u 
d z i e ,  których nebulones n azyw ał ,  twierdzil i ,  że 
król Pojflki powinien był flan^ć wtedy na czele 
te y  roboty.

Ze przei^l lifty bardzo ważne i różne pisma , 
przesłane przez Auftryaków.

Ze ta mała liczba R u s n ó w ,  którzy  nie przy
jęli Unii z kościołem Rzymfkim Katolickim, z l i 
czy ła  się z Hussytami i Kalwinami, źe przez nich 
ma awiąz<?k z innemi heretykami w Niemczech , 
k tórzy  zoftaią w parozi«inłi«n u z Turczynem.

Ze pewny biskup Rulki uniacki, bfd^c za
grożonym przez woiewodę Kiiowfkiego , udał się 
pod protekcy^ kanclerza W. i e  ten lu)>o mógł 
sprawiedliwość u c zy n ić ,  i śmiercisj ukarać,  nie 
chciał użyć te y  s r o g o ś c i , a teras mu niewdzię
cznością za tę powolność płacsj.

Mocno wyrzeka,  iż ssj t a c y ,  którzy szukaią 
wzniecać rozruch y,  i tragiczne sceny o tw orzyć  , 
i  tych n a z y w a , iak mowi H ^ z y o d : \JVLoderni 
heroes , [qui cum mortui s i n t , nihilorninus inter  
viuos degunt ( b).

IVtey. Rpltey posłowie nazwani ziemscyt u- 
zywaia władzy, trybuńfkiey , tak dalece f 
że icden wszystkim się o p r ze ć , i wszystko 
zepsoiuaó może.

(b) Rycerze tego wieku, którzy choć p o m a rli  t 
miedzy iyiąćem i obcuią,*



Negocijacya Vanoxx,ego z Zamoyskim. 155

Ze usilne wdanie s»ę kardynała legata u kan
c l e r z a , i u innych,  przy pośrednictwie nuncyusza 
Malaypini’, sprawiły,  iź kardynał B to*y przyiął 
oftatnifei św ięcenie ,  lubo się t mu matka i e g o ,  
będąc wyznania kalwińfltiego , mocso opierała.

Widziałam Soś^ioły katdynała Batorego bar
dzo dobr*^ utr.eymy wane , nanowo reftauroWane , 
pięknemi aparatami ozdobione , i w nich bar
dzo porządnie naboź-ńftwo odprawiane.

Mawia! kanclerz, ze Auftryacy przez zbytnią 
swoię ambicyą i chęć panowania, sami własny 
interes popsuli w czasie oftatmego bezkrólewia , 
g d y  kilku posłów od różnych xiążąt  tego d om u , 
ikażdy dla swego xiążęcia ftarał się o k o r o n ę , 
i złośi iwie ich obmawiali wza.emnie ; przeciwnie 
p o łą c z y w s z y  wspóln e ftarania za iednym , b y l ib y  
dokonali swoiego zamiaru.

H  •  •  A  Ł  *  % ^  ^

Z>; NalewaykOj hetman i wódz kozacki , miaS 
długie rozm ow y z Maxyrriilianfcm w W ęgrzech ,
po których znaczne w Polscu poczynił  szkody »

i

lecz poimany z utraty 10,000. K o za k ó w ,  i za 
brana m s r t y le r y i j  A k t o r z y  niewolnicy wyznali  
na torturach ważne okoliczności , i knowane u- 
kłady przeciw Palssej

Ze T  t.»rowie wftrzymuią swć zamysły , o-
\

czekuiąc na powróć posła swojego , do króla w y 
słanego.

Ze ci w zimie n a w e t , tak w Polsce , iak 
W Ziemi SiłJłirniogrcdzkiey znuc^nie szkodzić i n o -

ze Cesarz powinienby przez podarunki odda
lić ich od graniCi

Ze gdy woyfka ficupiać i łą c z y ć  w W ęg rze ch  
nie n a le ż y ,  dia obawy niedoliatku żywności  na

La-
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tak liczne g ro m ad y; my więc utrzymuienay , ze

w o y n y  do Węgier sprowadzać nie trzeba : lecz 
w otwartem polu ścigać ttieprzyiaciela , g d y ż  ta 
w o y n a , iak się rzek ło ,  powinna bydź zaczepna, 
nie odparna, nie tracąc czasu na obleżenie i do
bywanie nriiafi; i fortec.

Ze naród Poiflci tak był  m oralny,  ludzie tak 
c n o t l iw i , i i  w sprawach nayw ażniejszych  i g ł ó 
wnych, proftey przysiędze flrony dawano wiarę , 
iak gdyby Aryftydesa s łowom : i teraz jeszcze 
tak są przywiązani do swego ślachectwa , iż tana 
gdzie idzie o iego u tr a tę ,  woleliby życ ie  polo* 
ź y ć  , niżsli przegapić przepisy sprawiedliwości.

Z e  kacerfkie b łęd y ,  pieniężne przskupftwa, 
iuż teraz po wiekszcy części nadw erężyły  i ze
p su ły  tę pierwiaftkcwą dobroć i proftotę.

Nadto powiedział kanclerz, że ma w swych 
ręVu lifty przeięte przez Greka,  który teraz ieft 
z a t r z y m a n y , i xcia Oftroglkiego, w oiew ody ki- 
iowfkiego , syzmaty&a. Tenai liftami zapraszano 
Turków  do wkroczenia do Polfki,  i z  nich o w i c 
iu innych ważnych okolicznościach dowiedziano 
się , i r z e k ł : Producentur profecto, producentur  
islce l i t te r a e , si opus f u e r i t  (*).

G d y b y  z Turkiem pókoy był  zerwany, kanclerz 
trzymać się bidzie prawideł króla Stefaaa , które 
i  on i kray c a ły  raa za wyrocznią.

P o w tó rzy ł  kilka r a z y ,  iż chcący z w y c ię .  
ż y ć  Turków , i zniszczyć przemożną tyraniią O t .  
tomańflcą, użyć  Raylepiey b y ło b y  środków , umó

t  v  • .  •  *  %
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Będą okazane te l i s ł y , gdy tego będzie p o-  
trzeba.
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wionych niegdyś między papieżem Systusem V ,  
i królem Stefanem : z e  chowa w swey szkatułce 
l ifty ftosowne do fcego układu , pisane własaą 
ich r ę k ą , nie pewierzaiąc się w tey  mierze ża
dnemu sekretarzowi. *

T u r c y  oaaisj twierdzę w Bia łogr^dzie , czy l i  
Belgradzie nad morzem Csarnem , tam zimują 
T a ta rzy ,  a gdy przychodzą na tę Urenę Dniepru , 
K o z a c y  mogą im bronić te g o  przeyścia ,  t a k ,  iak 
uczynili  w tym  roku, uderzywszy na tylne fcraźe 
ich woyfka.

C a r ,c x y l i  Han, znaczy iedno , co cesarz, czyli  
pan Tatarów.

T u r c y  ź le  się teras obchodzą z Tatarami ,  
zabrawszy im znaczne kraie w Chersonezie T au-  
ryckiey.

T eraźn ieyszy  Han Tatasrfki, ieft cz łow iek  bi
tn y  , maiący około  lat trzydzieści pięć. T e g o  
lata naiechał osobiście W o ło stzy zn ę  2 60,000. 
Tatarami, i poczynił  wielkie szkody Michałowi 
w o ie w o d zie ,  który chcąc się ocalić,  umknął w 
niedoftepne góry. T o  wkroczenie osobifie , i co- 
fuienie się nagłe ,  nie mało zadziwia kanclerza : 
wątpić nawet m ożna,  c z y  zimować będzie pod 
Belgradem , n&d uyściem Dnieflru do morza C zar
nego.

K oniec rclaciji Vanoxxtgo,
*

•  v  .  / .  * * »  ‘  I  ł • 1  /

/ ' ' \  \
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U W A G I

N ad A n g lią  i A n glikam i f p rzez  Ob,
Chatć&ubriand.

G d yb y  człowiek przez inftynkt śtachetny nie 
p rzyw ięzyw al  się d o o y c z y z n y *  naynaturalniey- 
*zy  stan iego na ziemi , byłby ftan u f t w n e g o  
wędrownictwa. N espokoyność Jakaś wewnętrzna,
żawsze go  gdzielndziey ciągnie; wszvftko on 
chce widz*eć, a prz«yrzawszy wszyftko, utyflcme ,
|  f

iż  wszyftko oglądał. Przebiegłem , mów t u t o r ,  
Z którego te uw gi bierzemy , niektóre kuli dem- 
fkiey k r a n y ,  lecz przyznano * i ? , iż zwiększaj 
uwagą zafianawiałem się nad puftyniami, <*iż nad 
lu d ź m i , między któremi wreście częfto znayduie
się samotność,

pi

M a o  bi.wiłem u N emców , Portugalczy
ków i Hiszpanów j ale dosyć długo źyłfm  z An- 
gl  kinii : o tym wiec narodzie cożkolwiek po- 
w  ena , gdyż wielkiego, iaki* ma dziś zna
czenia j nsyronieysie o nim szczegóły są ważne.

Naydawnieyszy z wędrowników, kt«rzy nana 
coś o Anglikach napisali,  ieft E r a z m \ ule ten 
za panowania Henryka F I I I .  widział ty lk o  zako
pcone chaty w Londynie, i ntepolerownych ieszcze 
mieszk ńs iw ,  Foltaire  dopiero, prawdziwego 
filozofa sjufcsiący, zsalszł  go nad brzegami Ta
mizy  pomiędzy Kwakrami. Publiczne doney W 
Anglii  ftrły s ę niKszksniem filozofii,  prawdzi- 
w ey  wolności i t. d. lubo ieft rzeczą aź nadto 
pewną, iż nie masz kra u na całey ziemi,  gdzie-
by  mmey o leligu mówiono, a więcey ią sza
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n o w a n o , i gdzieby mniey Bad rzeczami , spo- 
koyność narodów nsruszaiącemi rozumowano, iak 
w Anftlij.

K  f  *  t * * 1 ( »'

A b y obyczaie Anglików dokładnie poznać, do 
początku tego narodu sięgnąć po?vzeba. Będąc 
op mieszaniną krwi Francuzko - niemieckiey, śro
dek iakiś między temi dwcms narodami trzyma. 
P ol i tyka  ie g o ,  religiiaj, woyskowość , literatura, 
kunszta i narodowy charakter , tenże środek za- 
c h o w u i ą , i zdaie s ię ,  że z p ro fto tą , spokoyno- 
ścią , rozsądkiem i z łym  gufłem Niemców, ł ą c z y  
po części okazałość , wielkość, śmiałość i żyw ość  
dowcipu Francuzów.

Niżsi A n g l ic y  w niektórych rzeczach cd Fran- 
cuxów , przewyźszaią  ich znow u w  n ie k t ó r y c h ,  

a zwłaszcza w tem , co się do ha&dlo i b o g a c tw  
ściąga. Przechodzą ich ieszeze w o c h ę d e f t w i e , 
i co godne ieft uwag y iż naród ten Ra oko o c ię 
ż a ł y  , ma w m e b la c h ,  sukniach i rę k o d z ie ła c h  
tę  wytw orność , na ia k ie y  zbywa Francuzom. 

Moźnaby powiedzieć,  iż A nglik  t y l e  delikatno
ści w pracy r f c z n e y ,  ile Francuz w pracy u m y 
słu , okaznie.

Nayznacznieyszą wadą Anglików isft duma; lecz 
ta wada wszyftkim ludziom pospolita, równie pa- 
nuie w Londynie, iak w Paryżu;  2 tą różnicą, jż ią 
w Francuzie charakter iego miarkuie, i w miłość 
własną zamienia. Prawdziwa duma właściwa iwft 
cz łow iekow i samotność lubiącemu , który nic nie 
pokrywa , i żadney czynić z siebie c-fi ary nie ma 
obowiązku ; lecz człowiek wiele z drugiemi żyią-  
c y , musi swa durne , pod róźnemi przyiemnemi 
pcftaciami miłości własney,  ukrywać. Namiętno



ści w A n gl ikach  , ogólnie m ó w iąc , są ftraszniey- 
sze i g w ałto w n ieysze , niżeli w Francuzach ; lecz 
w  tych ss| czynnieysze , i bardziey wyrafinowane, 
niż w tamtych. Duma Anglika chce ws2yftko w i 
dnym momencie mocą zniszczyć ; miłość własna 
Francuza,  zwolna c z y n i ,  i wszyftko zwolna 
podkopuie.

W  Anglii nienawidzą osoby dla w a d y , lub 
u r a z y ; podobna pobudka we Francyi nie ieft 
potrzebna: bo piękna figura,  znaczny maiąt^k, 
dobre powodzenie , dowcipne s ławko, doftateczne 
są do wzniecen a nienawiści. T a  iednak niena
wiść z wielu szczególnych , a wftydliwych wznie
cona powodów , niemniey ieft mepr2ebłagana , 
iak nienawiść z inney ślachetnieyszey wyn kaiąca 
przycz)'ny. Nie masz ni bezpiecznieyszjch na
miętności , iak te , które podły roaią początek , 
g d y ż  znaią te podłość,  i ą ssę srożsiencj, Usi* 
łu ią  one pokryć ą wyftępkami, i nadnć sobie w  
fkutkach t ę  przer? żaiąeą w ie lk o ść , iakiey ze swe
g o  początku nie maią,

Kdukatya w Anglii wcześnie się rozpoczy
na. Panienki z dzieciństwa zaraz oddawane są do 
szkół. Widzieć można niekis^dy orszak młodych 
Angielek do szko ły  idących:  wszjftkie w w ie l
kich białych sa lop ach , kapelusze słomiane na 
g łow ie ,  pod brodą wftąźką podwiązane , k o s z y 
czek na ręku w i s z ą c y , a w nim owoce i x i ą ż k a , 
z  oczami ku ziemi spuszczonemi , i rumienieiące 
s i f  » gdy kto na nie spogląda.

Gdym do c y c z y z n y  powrócił ,  i uyrza ł  m ło
de nasze Francuzki, ubrane na głowie a l' huile  
antique,  wsieszące dJugie ogony swych *ukien ,

i 6o  H ijłorya .
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śmiało spoglądające, nucące mi Sosnę piosneczki , 
i lekcye deklamowania biorące , tern więcey pro- 
ftotę i wftydliwość młodych Angielek ceniłem: 
dziec ę bez niewinności , ieft kwiat bez zapa hu.

C h ł o p c y  tak p»e« wsZ‘ swey młodości lata w 
szkołach przepędzają , uczs się greczyzny i ła

ciny. C h c ą c y  się ud»ć do ftanu duchownego,  
lub się do polityki  sposobić , -idą ftsmtąd do a- 
kademii w Kambridge, lub Qxford.  W  pierwszey 
dawana ieft sssczsjgólftiey matematyka, dla uczcze
nia pamiątki Newtona. Lecz  nie wiele cen ą A n 
g l ic y  tę n&uię , poczytując ią za szkodliwą do- 
brym o b y c z a ic m , gdy zadaleko ieft posuń ęta. 
Zcsan;«m ich, umie ętności czynią serce człowieka 
©ziebłem , ż y c ie  wesołości pozbawiają, słsbe u- 
m y s ły  w:odą do ateii:mu , a z ateizmu do w szy-  
ftkith zbrodni; gdy przeciwnie nauki wyzwolone 
sprawuią życie  przyiemne, napełniają czułością 
dus?ę,  w macniaią wiarę ku B o g u ,  i przez reli- 
giią do ćwiczenia s ę w cnotarh prowadzą.

Doros/szy A n gl ik  , ma przed sobą do obra
nia ft;n r o ln ic z y ,  h a n d lo w y , w e y fb o w y  , ducho
wny iub pol i tyczny.  S lachcic ,  rolnik , przedaie 
z b o ż e , czyni doświadczenia ro ln icze , polnie na 
l isy lub kurapafewy w j ;  sieni , ma n* ftole w 
daueń Bożego narodzenia gęś tuczną, śpiew a rosi 
beef o f  old england , utyflcue na czas terażoiey* 
s z y ,  źałuiąc p r z e s z łe g o ,  który nie był  le p s z y :  
a to wszyftko c z y n i ,  przeklinaiąc drogość wina 
p o r t o : idzie nareś ie spać p i ia n y , i wftaie na
za ju trz ,  aby takież samo, iak wessoray życie  pro*
wadził.
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Stan woyfkowy w wielkiey świetności za pa
nowania Anny. b ę d ą c y , wiele z niey późniey 
utracił;  woyna dopiero oftatnia daw^a nu s !a- 
wę zwrćciłs. Przez długi czas nie noyślt li A n g i n y
o pomnożeniu siły swoiey na morzu, ale ty lk o  , 
iak mocsrfiw©1 lądow e,  znaczyć chcieli. Zabytki  
zaftarzałey opinii , iź handel upodla, były  tego  
przyczyną. We wszyftkich wiekach naywiecey 
©7»i i Francuzi znaczyli  ; a gdy ci m d i  Karola  
wielkiego %t amci szczycili  się wówczas Alfredem ,  
Strzelcy Bretońscy zaćmić męśłwo piechoty Gau- 
lów u l isow ali ; i xiąźę ich Noir,  z D ugesclin , tak 
iak poir.iey Mzlborughowie z  lurenniuszam i  
walczyli  o sławę. Rew olucye  angielfkie i fran- 
cuzkie tedne po drugich naftf powały ; słowem , 
©bu narodom w6polna ieft chwała , oba splamiły 
się zbrodniami, i doznały nieszczęść , które o» 
płakiwać powinny.

S ta w s z y  się Anglia morikletn mocarftwem , 
Osobliwszy swóy gieniiusz w  nowym tym ftanie 
okazała. Marynsrze iey przed marynarzami ca- 
łagrs świata maią pif rwszeńftw©: karność na iey 
flotach szczegółnieysza. Każdy R.aytek mcze  się 
nazwać prawdziwym niewolnikiem : wzięty g w a ł
tem na o k ręt ,  co przedtem, iako rolnik był  nie
podległym, iak ty lk o  zoftał maytkiem, zdaie s i ę ,  
iż wszelkie prawo do wolności utracił. Zwierz
chność iego czyni jeszcze nieznośnieyszem w ł o 
żone na niegc jarzmo. A le  iakże ludnie tsk du
mni , a źle traktowani , mogą się poddać takiey 
tyranii?  ©t«sź to ieft cud rządu wolnego; imie 
prawa ieft wszechmocnem w tym  kraiu , i g d y  
praw® pszemówi, każdy go słucha.
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N 'g d y  podobno Francya karności angiclfkiey 
nie trafi wprowad/. ć na f loty  swoie , ais na-
wf t i nie p winna. Francuz 2 przyrodzenia wolnie 
i ślachetnie m y ś lą c y  , śmiało do naczelnika swe
go  chce przyftępować ; uważa go za kamrata ra» 
C2ev, niź za kip  tana sw?bi» g o ; prócz tego , zupeł
na niewola maytka Angi^lfk:sgo od w ładzy  cy -  
wilney bierze początek , gdy maytek Francuzki 
m ógłby  nią gardź ć; albowiem,nieszczęściem, Fran

cuz r&czey człowieka niź prawa słucha,  i c n o ty  
lego są więcey pryw atne,  niż publiczne.

Officerowie morscy francuzcy, w i f t e y  mieli na
uki, niżeli angielscy ; i gdy ci umieli ty ik o  czynić  
obroty , tamci prawdz wemi matematykami i w 
wszelkim rodzaiu nauk byli  biegłemi. W  marynarce 
franc uzkiey wydał się prawdziwy charnktf.r naro
du r i okazało się , iż Francuzi równie byli  w niey 
woif>wnik*m;, iak artyftaroi. L e cz  nie myśleć, aby 
się kiedy narodem kupieckim ftsli ; wszyftkiemi 
ich c£yt<nościami giettiiusz i natchnienie kjeruie ; 
jnsło są ftattczni w dokonaniu ułożonej© proie- 
ktu. Może się człowiek wielki w nauce kupie- 
ck iey,  i śmiały w przedsię wzięcisich handlowych, 
między niemi okazał ; lecz syn c z y  póydzie za 
ie g o  p rzsk łsd tm ? c z y n i e  bfdzie wolał  używać 
spokoynie ma ątku oyca  , niź około  pomnoże
nia iego czynić zab e g ) ? Nsród takiego gieniiu- 
szu ,  nie może bydź n<gdy kupieckim; handel 
Francuzki,  ttsk iak i o b y c z a i e , miał z»w»>ze coś 
w sobie poetycznego  i baiecznego. Rękodzieła 
także cudem powflały  : zabłysnęły i znowu zga
s ły .  Póki Rzym b y ł  roftrepny* przvftawał na 
Jowiszu i Muzach, zoftawui^c Neptuna dla Kar*
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taginy , a przecież ten bóg by! ty lko mccsrzcm 
drugiego rzędu , gdy  Jowisz na oc6an rzucał
pioruny,

Duchowieńftwo Angielfkie ieft światłe , wspa
niałe i ludzkie. Kocha o y c zy zn ę  swoię , i do 
utrzymania całości praw mocno się przykłada. 
Pomimo różnicy opinii , przyjęło  do siebie z pra
wdziwie chrześcśiańlką miłością x ię ź y  Francuz- 
kicb. Akademiia Oxfoxdfka wydrukować kazała

V

swym kosztem , i rozdać bez zapłaty  uboższym 
plebanom, nowy teftament łacińfln , według t łu 
maczenia Rzymfkiego , z  tym  napisem: kulu ży-  
tkowi duchowieństwa katolickiego za relig iią  
pędzonego. Cóż  nadto delik&tnieyszego ? Pię
kny to zaifte widok dla f i lozof i i , iż przy końcu 
wieku XVIII .  duchowitńftwo angielskie dato przy
tułek kapłanom rzymskim, dozwoliło im spra
w o w a ć  publicznie obrządki ich religii , a nawet 
uformować kilka zgromadzeń. Osobliwsza zmia
na opinii i interesów ludzkich ! ©krzyki: papież, 
p a p i e ż , sprawiły rewolucyą pod Karolem I. i 
Jakób II. utracił koronę , iż rdigii  k&tolickiey 
sprzyiał.

L ę k a ią cy  się na samo wspomnienie wyrazu , 
r e l i g i i ą , zda.ą się nie znać umysłu ludzkiego; 
widzą ią z&wsse, jaką była w wiekach fanatyzmu 
i nieoświeeenia , nie myśląc , źe iuż ona , tak 
iak wszelkie inne ufł&nowiegm, bierze charakter 
w i e k ó w , przez które przechodzi.

Ma iednak ćuchowieńftwo Angielfkie i w?dy 
swoie. Zaniedbuje o b o w ią z k ó w , lubi nadto u- 
c iech y  , daie cz^fte bale , i zaaazbyt miesza się
do zabaw światowych.
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W  obchodach uroczyftości re l ig i i , wielką 
teraz Anglicy okazałość zachowuią ; iiiż nawet 
przyftraiać kościoły  sw®ie obradami zaczynaią, 
Posnali nareście, iż relig ia bez obrządku ieft, iak 
sen zimnego entufcyafty, , i że im?ginacyą ludzką , 
równie , iak rozum , zasilać potrzeba. Przybycie 
x ię ż y  Francuzkich do A n g l i i , wiele się go  t®go
p r z y ło ż y ło ,

Z  czynionych honorów umarłym przez kościół 
Rzymfki, wiele Angliksńfki u siebie zachował.  We 
Wszyftkich większych miaftach Anglii  są ludzie
zwaiti undertakers , biorący na siebie trudnienie 
się okazałością pogrzebowy. Znaydziesz częflo 
na ich (klepach n a p i s y : tu mieszka uprzywile* 
iowany królewfki robotnik trunien  i t. d. Ofta* 
tnia dis ludzi posługa byłaby smutna , gdyby iey 
znaki religii odięto. Rel/giia wzięła początek w 
grobach , a zatem groby obeyść się bez niey nie 
mogą. Piękną ieft: rzeczą , iż g łos  nadziei z 
głębi  trunny wychodzi , i że kapłan Boga ż y 
jącego towarzyszy  popiołom człowieka , prowa
dząc ie do oftatniego ich przytułku : tym spo
sobem nieśmiertelność idzie nieiako na czele 
śmierci.

Polityczne życie  Anglika dobrze ieft wszy-  
ftkim wiadome. Prócz partyi o p p o z y c y y n e y  i mi- 
n i f terya ln ey , ieft ieszcze partya mogąca się na
zw ać angiel(kaf a na iey  czele  P. łV ilberforce* 
Składa s;ę zo k o ło  100. członków, caocno do fta< 
rodawnych o b y c z a ió w , a zwłaszcza religii pyzy 
wiązanych. Z o n y  ich nbieraią się iak kw akierk i ,  
mężowie podobaież nayściśleyszą proftotę chcą
o k a zy w a ć ,  i znaczną część dochodów swoich u
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bogim rozdaią. Pitt» do ich sekty n a le ży ;  oni go 
to  na miniftroftwo wynieśli i na nim utrzym ali ,  
gd yż  na którą Itronę przeydą , tam pewna 
ieft większość. W czasje w prow aizoney  materyi
o  katolikach Jrlandfkich, wielce ich z a t r w o ż y ły  
obietnice u zynione katol kom prze2 Pitta  , tak 
dalece , iż mu zagrozili przeyściem do partyi 
©pozycyyney. Stąd ,  ażeby i przy jac ió ł ,  których 
opiniia left iego opinną , nie poftradał , i aż^by z  
tak trudney okoliczności wyszedł z honorem, za 
urząd min ftra p o d ię k o w a ł .  A  tak ieżeli in- 
t  r t,s kat lików przyydzie do fleutku , nie obrazi 
iuż Anglików , a leżeli nie, tedy katolicy nie 
będą go mogli o niedotrzymanie słowa o b 
winiać.

Myli  się , kto sądzi o czyftości widoków op- 
poz\'cyi ; iuż ona w opinii publiciney upadła , 
gd y ż ani ludzi z w.elkiemi ta lentam i, ani z pra
wdziwym  patryotyzmem nie ma. Sam Fox  w ni- 
czem iey pomodz nie może : utraci! iuź całko
wicie prawie wymowę swoię , tak przez wiek p o 
deszły  , lak przez z b i t k i  ftołowe. Oddalenie się 
iego z Parlamentu, przez tyle czasu, bardziey o- 
brazoney miłości w ła s n e y , niż inney iakiey przy* 
c z y n i e , przypisać należy.

W osobie P. Burkę t poftradał parlament ie- 
dn 'g o  z nayznakomitsjeych członków, z których 
się (kł&da. Brzydził  on się prawda t rewolucyą 
Francuzką, ale to mu słusznie przyznać potrze* 
b>ł, iż żadttw Anglik r,ie b y ł  ty le  przywiązany 
do Francuzów prywatnie uważanych , atii w ięcey  
ich i dowcipu nie wielbił t iak on. Lubo
miał szczupły maiątek, z a ło ż y ł  szkołę  dla dzie*
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ci francuzkich z  kraiu w ysałyeh  , i tam dni całe 
przepecU ał, dziwiąc się ich dowcipowi i ż y w o 
ści. Powtarzaj ost czę&o z tego powodu naftępu- 
iącą anekdotę : G d y  razu iednego przyprowa* 
dził £ sobą do ts;y szkoły  synka pewnego lor
da,  s k r ó t y  zapraszały g o ,  aby się z siemi za
bawił.  Lordzik o d m ó w i ł , rzekłszy  , i i  nie lubi

»  — » 

Ff *ancuzów . No to  ieden z tych chłopców : , ,to 
b yd ź  nie ?.n ź e , gdyż tak dobre masz serce iź 
nas nienawidzieć nse m oiesz  ; c z y  boiaźni nie 
bierzesz za nienawiść?,,

T u  o literaturze i ludziach uczonych w 
Anglij  mówićby wypadało: lecz rzecz ta oddziel
nego artykułu dla sw o iey  ważności wymaga ; 
przestaniemy więc ty lko  na przytoczeniu niektó
rych zdań literackich, a w brew pow ziętey  opinii 
przeciwnych.

Mało kto cxyta  Richardsona  ; zarzucaią mu
^  ' * p  

nieznośną rozciągłość i poziomośe dylu .  Hume
v  • %

i Gibbon (kazili ducha ©ycz/ftego ięsyk a ,  aź nad 
to  uźywaiąc w swych pismach wyrażeń Francuz- 
kich ; prócz tego obwiniała H u m a , iź ieft ©cię* 
i a ł y  i niemoralny. Pope miany ieft ty lko  za 
dokładnego i w ytw ornego Ikładacza wiersjsów ; 
$o'inson  t w i e r d z i , iź iego : Ejsai sur i  homme 
ieft zbiorem myśii p o s p o l i ty c h ,  pięknym wier
szem w yło żo n ych .  JJridenowi i Miltonowi jedy
nie przypisuią , iź są pradziwami wierszopisami, 
Spcctator  w zapomnienie iuź poszedł. Rzadko kto 
wspomni o L ochu . Baltona sami uczeni czytaią.  
Shakespear  ciągle w wziętości  zoftaie : z naftępu- 
iącego zdarzenia ła tw o tego p rzyczyn y  doftrzedz
uiożua. Gdym  się znaydował na teatrze Covent-

¥



G arden , tak od ogrodu dawnego klasztoru,  gdzie 
ieft poftawiony , nazwanym, s adł przy mnie 
człowtek porządnie ubrany, i spytał  m ę :  co t-t ieft 
za  sala, w którey się znayduie? Spoyrzałem na 
niego z zadziwieniem i powiedziałem, iź ieft w 
Covent G arden : śliczny zaifóe ogród zawołał roz- 
śmśawszy *ię riadzwycKaytue , i podał mi butelkę 
ruwiu. B y ł  to  zaś naaytek z Londynu, który prze
chodząc trafunkiem pr/iez ulicę, w godziny rozpo
czynającego się spektaklu , i w dząc cisnących 
się do drzwi, kupił sobie bilet i wszedł, aiewie- 
dząc tviale , co  się t  m dziać będzie.

A le  iś&źe A n gl icy  caog^ mieć iakożkolwiek 
znośny t e a t r , gdy parter Ikłada się z  sędziów z  
Bengalu  , lub z brzegów Gwinei  przyby waiących ? 
T y m  sposobem S ia k esp ea r  musi mieć nieśmier* 
teiną w z i f t o ś ć  w takim narodzie. Usprawiedli
wiają  niektórzy A nglików  w te y  m ie rze , twier
d z ą c ,  i i  wady traiedyy angielfkich są naturalne : 
g d y b y  też  i tak b y ł o , nie zawsze atoli  rzeczy  
naturalne mówią do serca. Naturalną np. ieft 
rzeczą  , lękać się śmierci : o,fian iey przecięź,  U -  

ty lku iąca ,  iż umierać mus , wkrótce osusza ł z y  
dla m e y  wylane. Serce ludzkie więcey z a z w y -  
c z a y  c h c e , niż m o ż e , a zwłaszcza chce takich 
rzeczy  , k tórym by się dziwiło.  Czuie ono w sobie 
flcłonnośc do lakieysiś nieznaney p ię k n o ś c i , a dla 
k tórey  może ftworzone b y ło .

Jeft ieszcze w tem coś ważnieyszego. Naród 
prawie zawsze w niewiadomości sztuk zoftaiący , 
n ie d z iw ,  iź p ło d y  niepslerownych dowcipów u- 
w i e l o i a : lecz naród, ty ią  pięknemi w każdym 
rodzaiu szczycący  się dziełami, bez narażenia

168 v hiflorija.
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obyczajów swoi h . n e  może niezgrabnych i dzi
kich pł dó.v uw elbiRĆ. Sk ło  ftosc w t f y  m erze
do Shakespeara  b>! by n . bezp:eczni*ys ą we 
Fr«n y i , iż w Anglii .  T u  bowiem ieft ty lko  ńie- 
wjadomośc, a we Barscy, zepsucie. W * i  ku zale
conym przez ś w ^ t f o  , dobre obyczaie p o k re w n e -  
go  narodu , w i ę c e y ,  niż reaumieany , od dobrego 
guifcu z a le z ą ;  z ł y  prz t o g a f t ,  ła tw o  wstrodz się 
m ogący , od fa łszyw ych  wyobrażeń pechodzi ; a 
że umysł ma w ptyw  akuftanny do serca* niepodo
bna, aby czynności serca b y ł y  dobrem), gdy umysł 
krzywemi idzie ściesłkaMi. Lubiący brzydfcość * 
lat'Vo zsmi?uie wyftępek : kto nieczuły na pię
kność^ temu nie trudno minąć się z  cnotą. Z ł y  
gafi i złe (kłonności prawie zawsze towarzyszą  
sobie ,  a iak© mowa h f t  obrazem m y ś l i ,  tak z ł y  
guft i ft oznnką (każonego serca.

Kończ? ten artykuł k lesą uwagami nad grun«
/  " \  •

te , powietrzem i, pamiątkami Anglii.
Rr adko uyrzysz pt^ki na polarh tey w y sp y  t

rzt kt małe , ale brzegi ich w swt y  samotności 
maią coś przyjemnego. Zieloność ieft ż y w a ,  la- 
sow mało,  lub prawie n c ;  lecz źe każdego mie
szkańca w ł  sn śc otoczona ieft rowem drzewami

>  • #  0

w ysadzonym , p trząr  z wysokości  iakiey , zdaie 
s ię ,  iź się czi> W łIc wśród iasu znaydtiie, Na 
p ierw szy  r iu t  oka , ma A gila podobieńltwo do 
Bretanii , praw ncyi Fr&ncuzkiey.

Nifcbo nie bywa tak pogodne, iak we Ftancyi  \ 
ale kolor iego lazurowy , ż y w y  , Judo nie tak 
przezroczy fty. Z  p wodu wielości ch m u r,  świa- 
tłr? «ło '-eczn- pięk e t? m fleutk sprswuie. Latem 
zachodzące sionce w Londyn e , a przez lasek 

M ay .t$os-  M
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Kinsington  przezierające, prześliczny widok czynt. 
Niezmierna kolumna dymu z węgłów , unosząca 
się nad tsiaftem, wydaie się w kształcie gru
bych łkał czarnych , purpurowo oświeconych ; a
ftare wiaźe wHfeśłininsterze otoczone chmurami, i

■  ; 1 * *

czerwien:eiące się od białku zachodzącego słońca , 
w ysokością  swoią , miafto , pałac i zr je rsy n ie c  
S t .  J>ames przenoszą, wyflr.wuiąc pamiątkę śmier
ci , trwalszą nad wszyftkie pamiątki ludzkie.

Kościół Sgo Pawła , naypiękniejszy  gmach w 
całey A n g l i i , krft według guftu te n ź n ie y s z e g o  , a 
WestmLnster Według gotyckiego.  Wracaiąc z 
przechadzki okoła  Londynu , pr&echodziłem czę- 
fto wedle lVitha.ll,  m ieysca,  gdzie Ksrol I był  
ś c i ę t y ,  teraz na dziedz ńcu widać traw? z po* 
między kamieni wyr&ftaiącą- ZuftaROwiłem się 
tam niekiedy, dla przys?uchania się ięczącym , 
iż tak powiem, whtrom oko ło  posągu Karola II. 
wficazai^cego palcem to mieysce, gdzie oyciec 
jego zginął. Jle zaś razy tam byłem , nic wię ey 
nie widziałem, ty lko  robotników , którzy św i
szcząc luoali kamienie. Gdym się ich zapytał  
iednego razu, co znaczy ten p osąg?  ledni z  nich 
ledwie mi coś o nim powiedzieć potrafili , a dru
dzy wcale nic nie wiedzieli. T o  mię naiewszyftko 
ośw iec i ło  , iak sądzić należy o wypadkach życia  
ludzk ego, i iak iftota nasza mało co znaczy. Cóż 
się ftało z osobami, które tak wiele odgłosu o s o 
bie sprawiły ? Czas uczyn i kilka kroków , a iuź 
zmieniła się poftać ziemi. Pokolenia, które niena
wiść polityczna d z ie l i ła , zaftąpsone zoftały  przez 
inne wcale ofreiętne na p rz e s z ło ś ć ; o nitprzyiaźrj
ter aźniey szych zapomną znowu pokolenia nsftępne.

V .
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O  Litewfkich i PolCkich prawach  , o ich d u 
chu  , źródłach  , związku  , i  o rzeczach zawar
tych w pierw szym  S ta tu cie  dla Litw y * 5 2 9 ,  ro
k u  wydanym , p rzez  Tadeusza  C zackiego  7 om 
I I .  w 'W a rsza w ie  JL&oA. roku  * w D ru ka rn i J>. 
C. G. Rakoczego.

• a | * * • / fl

M hi qmdem nulli satis eruditi videntur, qui- 
bus noftra ignota sunt. Cicero de Fin: L .  I. C. s i

W  szóflym i siódmym numerze Pamiętnika ,  
w y ło ż y l i ś m y  raaterye j o których to w aine dzie
ło  craktai*; dla dopełnienia dofeładncy o niem wia- 
dosności, rz ezy  w Tomie II. obięte ,  krótko prze- 
b ieżtm y.  A le  przypomnieć tu winniśmy, co au
tor  pe>w edział w przedmowie, źe idsjc porządź 

— •  %

kiem  ftatutu L itew fkiego,  mUsi uftawnie z mate- 
ty i do mattryi przechodzić, odrywać uw agf  c z y 
telnika , i i or-z  isj t o  we mi przedmiotami zaprzą-

> A  ę  . $ i * V

tać. T  kowe wyznanie i czytelnika p rzy g o tu ie ,
i p-s z r usprawi^dhwi.

I * 1  j f  f I  * I • * f  •

Zaczyna %ię Tom II. od rozdziału IV. który 
ó  małż* ńlKa< h , rozwodach i sukcessyi traktu e* 
Tio;aki  gatunek ieft małż ńftw , iedno zw ykłe  , 
drugie ad rnargonaticam , czyli  połowiczne: t rze 
cie surasfcum , eży l i  matrimonium conscientice. 
W yk ład a  pisarz, iait pierwsze małżeńftwo uwa
żane ieft przez Katolików , j iak tenr.u z w ią z k o 
wi z a p r z e c z a j  Dyśsydenci godności Sakramentu. 
Mułżeńftwa ad rnargonaticam w y le g ły  się w cza-

I •

sach ft uJalnych. Wielu nie miało czćm utrzy
mywać żon, a boi źliwość sumienia nsłożn ć t r z y 
mać hie pozwalała : wynałezieno tedy małżeń*

M i
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flwo* które nie daie żonie praw c y w i l n y c h , za« 
bezp\acaonych małżonkom; ale ją uwalnia od 
imienia nałożnicy, ubezpiecza dozgonocść zw iąz
k u ,  daie prawnaść urodzeniu dziec i :  stemwszy- 
ftkie s» taką tyiko im sukcessyjj zapewnia , iaka 
w  kontrakcie przedślubnym ieft wyrażona. Na
zajutrz ślubu dawano dar od niemiecki ?go słowa 
M or gen Ga.be. , dar poranny z w a n y ,  który w ze
p s u t y  nifcraczyznie znaleziono. Nsd^r rzadkie 
U nas bywały tskowe tnałźsńftvPa. Nakoniec e -  
pisuie autor roalż^ńftwa sumienne, iak^ formalność 
Benedykt X I F .  takowym związkom p rte p is a i , 
iak,  co do Ikmków cyw ilnych,  takie mafźeńftwa 
mc nie znaczy, bez oddzielnych um ów, które wo-

| * w

li czyniących ftanawią prawidła.
D aley  zaftanawia się autor; Xod: co ieft po*

. W 4 «* I • ^

s a g ?  sr e .  ,co ieft re for macy a ,  czyl i  opraw a? 
3 cie : co  ieft wsano ? Ąte:  co  ieft przy wianek ? 
Urządzenia spółeczeńflw domowych są d aw n ie j
sze od praw pisanych. W  ©bycza ach więc naro
d ó w ,  z któremi mogliśmy mieć iakie spolnictwo, 
i w odmianie ich w y o b ra że ń , szukać potrzeba 
dzieiów i przyczyn prsw te-^o rodzaiu. Okaza
w szy  pisarz, że w społeczeńftwie mniey cywili* 
zowanem , oyciec ieft sędzią oftatecznym potrzeb 
swych dzieci , wspiera ten wywód spiniisj naro
dów, które w ydały  prawo, źe wola c y c a ,  a na
w et  braci, gdy ich prawodawca uważa za opie
kunów , ftanowi wielość posagu. /*Ie zdawanie 
się na braci, którzy ftroną i sędziami b y l i ,  mu-

» * V  . \   ̂ 1  . 1  1 i

s ia ło  ściągnąć pokrzy wdzenia s ió ftr , a zatćm 
ten z w y c z s y  zoftał zmieniony. Za K azim ierza  
wielkiego w  P o l ic e ,  do godności o y c a  p a n n y ,



p r z y w i c z y ws.no wielość possgu : lecz rueaawsze 
wysokości  urzędu to w a rz y sz y ła  ogroraność , 
lub małość maiąt*u; a od panowania Kazimie
rza  W .  w dwóch wiekach zmieniła się zuptłnie/ * t

poftać i cena rzeczy.  Wachano się, iaką cz^ść od- 
d z k l i ć  można dla kobiet. Wzięto z Węgier z w y -  
czay czw a rtsy  c z ę ś c i ,  która się nazywa Ouarta-  
l i t ia  puellaris .  Ze W 2 g l ę d u  więc na służbę w o y -  
f k c w ą ,  która się odbywała z maiątku , czwartą 
c z ę ś ć ,  bez różnicy, c z y  ieft iedna córka , czy ich

/  * 1 ' ,  * 1

kilkanaście , poft&nowiono. Reformacya , c z y l i  
o p r a w a ,  w pewnym względzie ieft opisana przez 
J u l i u s z a  Cezara. JeRto wspólny fu dusz , któ
r y  daią sobif; małżonkowie. Opisy o wiano zwą- 
t l i ł y  oprawy ; a dożywocia , które zaczę ły  iawić 
się za Zygm unta  /. u czyn i ły  oprawę mniey po-

Ł  0? V  1 c

trzebną, kiedy wdowa ca łkow ity  dochód z dóbr 
odbiera. Reformacya,  czyli oprawa ieft ,  co cło 
sowitey possgowey summy, zapisem, który w po
ło w ie  summy świadczy whsność ż o n y ,  a w po
ło w ie  zapewnia iey użytek.  Rowesie wyprowa^ 
dzony iefł ze zwyczaiów północnych narodów , 
początek wiana i p r z y w i a n i .

Początek f b t u t o w y  przerywa c ią g ,  którsgo- 
by się b y ł  trzyma? p isz ą c y ,  i zwraca go do praw
o sukctssyi. Naprzód ro zw aża ,  czy  był  u nas 
maiorat ? sre: czy  by ł  u nas minorst? g c i e  : 
skąd J u s  reprcesentationis (  to itft , że daicci ie- 
dnego brata zaftępuią zmarłego oyca swego ) , do 
nas w e s o ło ,  i dlaczego tak profte prawidło dłu
go b y ło  2a wątpliwe uznawane? Ąle  : fleąd w y 
niknęło , że brat fŁarssy podaic schedy , a młod
szy  ie wybiera ?

0 D ziele Tadeusza Czackiego. 1^5



Dalszy obey rowie wykład \ f,od : c z y  sukces* 
sya ascendentium był* u północnych narodów , i 
u  nas w Polscy? zre\ wiele gatunków ieft bra
c i ?  j c ie :  czy w cał y -P o lsce  brał brat po bra
cie s ikc  ssyą? Ątc\  czy  zakonnicy hfac mo;n 
sukcessyą? $te: kto i w jakim sposób « po xtę- 
xach i zako nikacb , brać m o i  spadki ? Rozbiór 
ten zasługuie na uwsgć. W y ł a  z^nie linii a- 
scendentiurn, pro z tey  przyczyn y, w ltnmczych 
czasach, żc ftary nie może tuk usługi wc-vfko- 

— %

w e y  pełnić, iak m ł o d y ; miało i te/i po'»ód , iitó- 
ry w pif kney profło ie Kirsteyn Cezar yn , wyfta-  
wit. Kiedy kto raz d a t , mówi o rodzicach , 
odbierać nie może : rodzice dawszy raz maiątek, 
nie powinni mieć nadziei nazad odebrać. N iech

t * y  *  \  M

dzieci wszystkiego po rodzicach spodziewaią s ię ,  
ale rodzice po dzieciach niczego życzyć i odzier- 
żać nie mogą..

Materyi* ftatutowa zwraca piszącego do hiflo- 
ryi  i uwag o wielożcńftwie. Dowodzi tablica
mi urodzeń w różnych latach i w różnych c z ę 
ściach P o l lk i , że na ftu t y s ;ę c y  ludzi w naszym 
kraiu , tysiąc d»vieście sześćdzies ąt i» ft ntniey 
kobiet; widożeńft wo zatem w samey naturze ma

'  *  \  * 

niezwyciężoną przeszkodę. W południowey Azyi
i A fr y c e ,  nie rooifna zaprzeczyć,  żeby n iebyło  
daleko w iscey  k o b ie t , niżeli meżczvzi»: lecz 
ta w kobiety, od iedenafłego do dwudzifftego ty lko  
r o k u , to  ieft przez dziewięć lat rodzą. U nas 
kobiety  od czternaftego do pięćdziesiątego jrofcu, 
podług powszechniy o p m i ,  rodzić mogą. Msią 
2atóx» l^t 56, do rodzenia, i ied«sa kobieta Eu- 
JropeyDca, zaftępuie cztery  Ar&bek , lub Etyopejf.

1 7 4  Historya.
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Kobiety  tak dziecinne, raogsj tym czasem  służyć 
do zabawy f izyczney , ale nie mogą dadż pomo
c y  do interesów , i mieć prawa do wzajemnego 
p ow ażan a .  Kobieta,, która nie może rod zić ,  
która prędzey starzcie s ic„ niz m ęzczyzna , u- 
waza s ie b ie , iak zwiędły, kw ia t, na który nikt  
nie p a tr z y . U  nas m ężczyzna , prawie razem  
» kobietą żyć  i używać słody czy zaczyna. S ta 
rość ich tak się prawie łą czy  , iak ich młodość. 
Okaiuie  daley s-utor , że  wiekźcńffewo wyft^pkom 
innym nie zapobiegła. Przechodzi do dziejów oy-  
c z y z n y  naszey ; w y s z c z e g ó ln ia ,  kiedy i iak ta  
nauka wićlożińflwa, m ała u nas obrońców.

Hiflorya rozwodów i uwsgi  nad niemi, sjg 
ważną częścią dzieła tego.  Potrzebę dozgenno- 
ści związku małżeńskiego , naymocniey autor 0- 
kazuie. D o w o d z i , źe od niey szczęśliwość fa
m i l i i ,  los dzieci , czyftość obyczaiów , świętość i 
t rw ało ść  związku społecznego zależy.

Daley esyni prawniczy i hiftotyczny wykład 
rozwodów u Katolików , Proteftantów i Zvdów .

I r

Przeszkoda m&łoletności do zawarcia na&łźeńfłwa,
^  V  / *  \  *

podaie autorowi w^żne myśli. Wiek człow iekatmó~ 
wi on, m aprzed zia ly , ktc)rc każdy czuie. R o śn ie , 
doyrzewa człowiek, i dopiero powinien dad.ź życic  
dzif.ciom. JVpływ gorącego, lub zimnego klim aty,  
obyczaie i sposób życia między dzieciństwem i 
zgrzybiałością, przyśpiesza lub opozma iesieśiwo 
człowieka. Andrysiewicz  Iek?rz z . Zygm un ta  A n -  
g u śla ,  sprawiedliwie wyrzekł  ,* z i o ł a ,  b y d lę ta , 
k o n ie i  lu d z ie ,  maią między sobą gradusy dłuz~ 
szego ż y c i a : a iak nasze zboza pozniey kwitną
i  rodzą-, iak nasze drzewa pozniey pękaią  , i
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pożniey. owocem ży w ią , niż we W łoszech: tak  
pożniey. u nas ml kot i dziewka są doyrzatemi. 
Przywodzi autor świadectwa z prawa i hift^ryi , 
iak u nas kobiety prsdzey trncą. płodność , n>ź 
d a w n ie y : ta i* ft nay wsźnieysza pVzyczyna , źe 
prędzey ,za mąż idą.

W  tymże samym rozdziale ,  ważną ro<?tr 
kweftyą , dlaczego kobiety w L i t  ? te rui ły  m c 
zarządzania maiątkiem, dlaczego w Polsce w 
w ieczney,  iź tak rzekę , zoftswały  o p ;ece. D o 
wodzi a u to r ,  źe w Litwie zoftawały ebvrzaie pół*- 
nocnych narodów ; a wsch<5dni'.h i południowych 
kraiów prawidła, wprowadzona doPot^ki.

, , Święte JEifgi askonu C h r y s t u  a uczą wspa- 
nialey i pr&ftey morfin ś i , nic »ie ftanoflFią o  
uftawnetn podleganiu kobiet op-ece : lecz opowia
dacie  EwanieUi , srM t. pefudnia ku północy,  a 
*' niecni j o bycza ie ,  których' wfadsa ścieśn i ła  
w o la o ś c  kobiet. Już 658 rofeu sobor w Nantes 
Zgromadzony , w dziele Reginoria de disciplina  
ecclesiasłica , Itb. 2. §. 1 7 6 .  -rskazu e kobi tom 
w sprawy publiczne wdawać s i ę ,  i zb vt  upadla
jącym piękną płeć spssobem , o niey rzecz tzyni.  
Pr^ vo W izygotów  ubezpieczyło 'wolność roerz^- 
dz^nia maiątkiem kobietom , inne uftawy oddały
ko b iety  uftawney opiece. Z s c z ę t e  stkoły  znan f>o

« • i •

i odkiyfcego w 11  37. roku rzymskiego prawa, tą 
wyrocznią ftan kebiet u czyn i ły  ieszcze pra»niey 
niewolnym. W o y n y  ś w ię t e , krucyatami zw ne , 
przyniosły wiele zw yczaiów  wschodnich : a tak 
nabożni rycerze w id z ie l i ,  źe kobiety me nale
ż a ł y  w A z y i ,  ty lk o  do fizycznego społftćzuifkwa,
i ;z |d »  domowego, w zbytniey uległości , a
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szczupłych władania gran ca c h ,ze  tez same w y g o 
dniejsze  dJa niebie utwierdzili  za powrotem prawa.
W  wiekach rycerskich szanowano p ł f ć  piękny ;
skinienie,  tub nadzieia ręki , c z y n i ł a  rycerza bo

h a t e r e m  , l e c z  w a l c z ą c y  t u  k o c h a n k ę , nie wra

cali p r a w e y  w oln o śc i  źon$m w x  f g a c h  prawa.  

A  tak w t y c h  trzech cz ssu przerwach , nadeyścia  

opo« iadaczów wisry  i  p o ł u d n i a , uczenia i od-  

kryc»s pruwa R z y m s k i e g o  , nskorciec n a b o ż n y c h  

do A:«yi w y p r a w  ; kobi t y  ftraciły  pomału t ę  

n i e p o d l e g ł o ś ć  , którsj w całości w wieku T a c y t a ,  

w  s z c z ą t k a c h  do P i o t r  a  P u s t e l n i k a , S .  B e r n a r d a ,
>  _

i poźmi^yszych k rzy zo im iczy ch  wędrówek za 
ch ow ały .

, ,P lska 9 6 5  roku przyjęła wiarę. Oswoiła  
się z optniią prawa i duchownych. Lecz  L i t« a  
pr? etrwala w wierze pogańskiey i niew ad mo
ści l nniczych pr wideł do JVladyslawa 
g n i ł y ,  te wszyftkie wymient-r n** tpoki. Z b y t  
porem krótki był  czas do wpiowadiu nia tych pra
wideł du> Litewskiego narodu , który przyymu* 
iąc i o#h wiarę f nie mógł zaraz odfiap e wszy* 
fik ich zw yczajów  , któr** prtodkowie z północy 
p rzv if l i .  Dowodzi nam metryka L itew ska ,  ze  
wiele kobiet odft^powało pr2ez wiecz) fte napi
sy  dćbr panuiątferou , lub ich zonom. Takiego 
rodzaiu wolności użycie m m  ało bydz przyia- 
mnem panuiącym , a tak Litewki zachowa y sw o 
bodę. Kirszteyn Cerazin , kfcóren cs,ęfto w dzie
le  o prawie i o fo ldrow an iu  , daie szczęśliwe 
rzeczy wyobrażenia,  mówi na karcie 79 Ko* 
biety u nas są za mężem f iak dzieci:  wolno im
i c ś ó , kiedy mąż da , a maiąc imion i /karbów



dosyt f same są ubogie, bo pan maż wszystko 
sobie d a ć , a małżonce dalibóg wszystek. pro
went odebrać może. Piękny to konterfekt r ó 
wności m ałżeńskiej. M ity  małżonek , może nie 
nie  dać żonie , a m ałżonka uważa swoie unio- 
n a ,  iak fa n t  , którego obrócić , iak chce , nie 
może. Lepak w xieśłivie Q mówi o L itw ie  )  , mo
że yfeym ość  , i samemu mężowi bydż dobro
d z ie jk ą  , i fundatorką bifdż może ; i nitwolni-  
k i  z  rąk pohańców iey wykupić wolno. N ie-  
xażll to iedne kobiety w dwóch k r a ia c h , co 
iednego pana oiaial,,

W  rozdzielę piątym, o opiekunach i U (lamen
tach , wyftawia przyczyny , uznania pełnoletno- 0 * • * | 
ści w średnich wiekach. O rły  ( mówi Teodoryk 
król Ostrogotów  ) ,  prześiaią żywić d z ie c i , k ie
dy sa okryte pierzem : i maią doyrzatć pctzury. 
JVie było rzeczą przystoyną, aby nasza młodzież  
będąca w woysku , była poczytana za maiącą 
wiek zbyt słaby do rządzenia m a ią tk iem , i swe- 
mi postępkami. Cnota czyni p tln o letn o ść  u Go~ 
tów. Od większ^y , lub msieyszey ciężkości bro
n i , którą młodzieniec nosić musiał,  zależał w 
kilku narodach czas psłnolstności.  Lat  i  g. b y ły  
w Litwie za dostateczne do rządzenia m a jtk ie m  
uważane. Opisute autor , prawa , obowiązki , i 
przychody op ekunów , i ich rod?.aie.

ś  « _ • I ' | «  ̂ •

T/ftamentów początek l ich  wprowadzenie do 
naszego kram , dokładnie ieft opisane. Nie zna
li Germanowie tefta mentów. Wola ich była świę
ta w cŁMie zdrowia. W tych momentach , kiedy 
człowiek os łab ły ,  lęka się śmierci,  a natarczy
wość ©taczających , pragnie z jego ftacu korzy-

t j S  Hiślorya.
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ftać, ścieśniona była  iego władza «r czynieniu roz
rządzili.  Sitło naftępftwo porządkiem, iak w Rzy- 
n:ie , póki nie nâ s s ły  c z a s y ,  o których pisze 
I loracyusz  , źe brukowcy uft*wi3ie polewali  na 
nieoftjożnych Harców. Z t go zw yczaiu  w Niem
czech i u północnych n^roduw, zs ręli  sie naypier- 
w e y  w y łam yw ać  panu ącv.Ps»4ob o t  fitament 150I  
irom Ryxy. i z y l i  Kychezy  zony Mieczysława II. 
naat i Kdz.mierza I. bidzie pierwszą w tym ro
dzą u t r a n z a k c y ą , która nas doszła. Potępił 
G rze g o rz  XI. ten artykuł prawa magdeburska g o ,  
który tefte iłr-uta za&azał czyn*'ć, in quantum elee- 
mosijnas , et aliu p ia  opera respiciunt.  Ormia
nie z pracami sweuii przyszedłszy do k ra iu , 
Wprowadzili tdam<?nt* , g d y ż  w rozdziale I. swo
ich uftaw m iel i ,  aby coko>niek od-iazy wali ko
ść ołom. Obftawali za W ładysława III. za tem 
prawem , które im trż  zachowaro.  Juiius II. użd- 
la ł  »ię , źe nie wolno w Fośsre przez teftamenta 
cz nić zapisów kościołose. Umiarkowanie darów 
dm hrwnym w tranzakcyach takiego rodzsiu , da
ł o  powód do mniemania , źe to  ieft zakaz prze
ciw duchownym , kiedy przeciwnie umiarkowanie 
wolności o d k a i u , dowodzi nadanie duchownym 
t e y  swobody , którey m a i , w zw yczayn ym  po
rządku rzeczy otrzymać n»e mogli. Nvkorsipc ga
tunki teftjsmffntów, i przyłączane do nich uroczy-  
ftości , są dokładnie wyiaśnione.

Rozdział  V I .  traktuie o  sędziach , i o  sado- 
w e y  władzy.  Ł a tw o  czytelnik wyftawi sobie 
obiekt te y  części  x i fg i .  Lecz  znaydzie tam ró
wnie t łumaczenie,  o baronach i hrabiach w P o l
sce. W tym  także rozdziale zawarta hiftorya o*
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pinii o  czarach i upiorach. Materya ważna i
ciekawa.

Rozdział  VII. o g łówczyznaćli , bolach i gwał* 
tafch ślaeheckich ieft ieden z aayw n źn ieyszych , 
dla rozliczności materyi i sprsobu iey wykładu. 
Szczupłe granice tego pism& nie dozwalaU kłaść 
tego  w y w o d u , w którym widzieć można dz^ie  
obyczayności  narodów : A le  go  nadto czytelni
kowi zalecić nie możemy.

Miło  ieft także w id z ieć ,  pełne znaczącey 
W y m o w y , zdanie kanclerza Ocieskiego , kiedy 
gani magiftrat Poznański , źe skazanych na mierć 

-długo w więzieniu trzyma. Przyw iódłszy  on wiersz 
z  Owidyusza i

Morsąue minus pcence , quatn mora morlis habet.

P is z e : za Tybera nie prędko tracono , bo tyran 
mawiał, że ieszcze nie pogodził się z temi, którym  
śm ierć odwlekał. U  nas co Boga i prawego  
Pana m am y, ze smutkiem każemy nieprawym 
c ierp ieć , a mamy w smętku fo lg ę  , kiedy mniey 
cierpieć pozwalamy. Kaiacie się luaszmość bydź 
więcey surówem i, niż wasza powinność.

Podobno i C uiapius , który przewłoką w y 
konania kary  . n a z y w a  powiększeniem surowo
ści , i p ra w o d a w c y  Angielscy,  którzy karę zbro-
dniów *$da2onych w kraiu, od jednego do dru-

/  —  0

giego zasiadania odwlec naznaczali, mogliby zna
leźć prawidło w liście kanckrss Onieskiego.

Pomjdek ftatutowy prowadzi pisarza do mó
wienia o T-tarach. Rozwięzuie trzy  p y ta n ia , i  od
iak i kiedy u nas za czę ły  bydź Tatarów o s a d y ?

-
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are: Jakiego losu doświadozali w naszym kraiu
T a t a r z y ?  Co znaczsj te m osety  , które Tatarzy U 

nas c h o w a l i , a gmin i«; nazywa! zakładem przy
mierza Tatarów  z czartem ? W drugim przedziale 
piękne ufomki w y m o w y  T  tarjkjey w ich publi
cznych sprawach: a trzeci podział z oddzielnym 
wykfadem sztychowanych m o n e t , itft składem 
wselu wiadomości, o k a z u ją c y c h ,  że te mena ty  
diab^iskiemi nazywane, kuliczr.emi cxyli  srab- 
skiemi, z napisami, które n&ukjj Mahometa,  ka* 
lifów i p?.r>uUcych kilku rodów przypomiaaia.

W  tymże rozdzielę ,  ieft rozbiór praw, i opi-  
niy o  poiedynkach. Poiedynek ieft obrazem u ż y 
cia pif rwłaftkowego prawa zemfty : należał do 
l iczby dowodów w i n y ,  lub niewinności,  w pra- 
wnict ! ie pierwey bsibarzyńfkieh , petem c b y -  
czaynieyszych narodów. Rozważa więc autor, Xod. 
Sk^d poiedynek wziął początek? sre .  Jak prawa, 
ten mniemany dowód prawdy , w zbiorze swoim 
um ieściły  9 i iakie w tey mierze b y ły  waźnieysze 
warunki? 3 cie . Jakie uroczystości b y ły  przepisa
ne w poiedynkach ? Ąte. Jak urzędowne , i inne 
poiedynki były* w Polsce odprawiane? Zupełni© 
nowa rzecz odkrył  a u t o r ,  źe 1 5 5 9 .  roku b y ł  
przez Zygm unta Augufta urzedowny nakazany 
poiedynek.

Rozdziz ł  y i i L  mówa o zapisach i wszelkich 
tranzakcysch. Okssuia a u t o r , że profte obrządki 
oddawania rękawiczki,  czap k i ,  chleba, za ft fp o
w a ły  mieysce p*śmienney d a r o w z n y ;  że nawet 
te  znaki, iako dawne pamiątki, chowano w {kła
dach publicznych obok tranzakcyi. Mówi daley

✓
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o archiwach , w ykłada,  iak późno się z a c z ę ł y » a 
zatem zbyt  odległych nadań okazanie ieft *ie- 
podobne. Wyderkafy i zaftawy,  ieden maią po- 
czsjtrk ; nie wolno byfo brać prowizyi : wynale
ziono darowizny , czyl i  przedaże dóbr , & pr» 
wnych sunamach z wolnością odkupu : p o ż y 
cza *-.cy mógł te summy o d d a ć , a Łzt m od
kup,ć pr edane csynsze lub dobra. Bul Marr na 
V .  1 4 2 0  roku dla Sinika i okolic P> llkich, dała 
s*nk yą  temu zw yczaio w i.  W ychodzi ły  poc zą t
kow o przywileje na Zakup takowych m t r a t :

f  | •  )  .  * 4 . j J L  k  ' fc ■ 1

od wvąasniett'm rodu Jagiełłów uft^ły. Zaftawy 
S3ł r^źne : o nich i o wielości zm eniaiącey się 
prowizyi , Ważne są uwagu Równie czytelnik 
w zg lę d n a  dawności iiemflney, czyli  preflsrypcyi, 
znaydzie doft&teczne w y g o d y .

Rozdział IX, ieft o granicach, rzekach, okręto- 
bic'!ach, pr?.vsypi(kach, znalezionych (karbach i t. d, 
H itor> a mniemań 1 praw o granicach ieft dokła
dna. P o b i e g a  autor narody: w miarę wyobra
ż e ń ,  które też na*cdy n m ć m o g ł y ,  o porządku 
społecz ń f t w , były  mn;ey lub w ę c e y  dokładne 
nitowy. W artykule o przysypifikach , okazme iak

• % V  0

morze Czarce 1 Bałtyckie , dawnieysze osady Poi- 
£kie opuszc zało , i iak znacznie osuszor-ey ziemi

kA.

p rzy b y w ało  , isk nakoniec przysypifka ftawały 
się tego własnością,  do kogo ląd należał. A r t y 
ku ły  o znalezionych fkarbach 1 kruszcach, w y 
wód oprawie okrętob cis są godne uwagi. Lift  
Stefana Batorego, do miafta Lubeki i 5 8 0  r<kil 
1 9. L ip c a ,  w tey mierz* pisany , okazuie wyto* 
kie światło króla bohatyra i narodu.
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S i  naufragia auertere non esł j u r i s  humani^ 
Lucra ex co quctrere indignum eśl, S i  tempeślas 
in fe lic i  non omnia arripuit  , car  crudehores ejse 
uentis , et mari vellem ui? Neque ncs, necjue prce- 
dccejsores n o s l r i , naufragos a iiter  consideraue- 
re  , quam homines , in aduersis majora j u r a  a d  

noftrum a u x iliu m  habentes. Inimicorum nau- 
f r a  oru n met ces resiituere  , et hom ines captos  
l ibertati  rcddere mandavimus , nam in naufra-  
gio  neque nobis efse infenros , neque in pojsibi- 
l itate  nocendi exislere arbitra/nur. E rg o  j a r e  
c- nimuni omnibus hominibusf non j u r e  inter gen- 
tes de bello sancito , hanc litem decernere noslro 
p la c ito  decreuimus.

Rozdział X.  o boiach , głó>*czyznach , i  ns- 
wiązkach lucUi nieślatheckich; Dodano do tego 
roacUiśłu w ftatu re zupełnie rzeczy  obce , ia- 
ko t o :  o wolności noszenia pierścieni przez Zy» 
dó w. Z  p o r o d u  wyrazu praw,* , 0 niewolney cze
ladni,  p r z y w o z i  aufc- r̂ ey ta cyą  Olizsrswm sza , 
p ro f  fsora akademii W?!eńfkiey, za Jana Kazimie
rza. Wniofkowjinie tego  uczonego nie zawfty- 
dziłoby Genewcńlkieg*} obywatela.

m i

W  rozdziale XI. ieft rzecz o torturach. T e n 
że rozdział  zamyka hifteryą przysiąg i iey ro- 
dzaiów , tudzież kar , za różne wyftępki.

Rozdział  X II .  o grabieżach i nawiązkach , za
wiera ceny różnych rzeczy. Ten rozdział  ieft 
(kładem niezmiernie ważnych niateryałów. Tam 
są ceny zboża , i wielość exportacyi ze Gdańlka 
od roku 1 6 4 9 .  hiftorya powiększonego siewa 
pszenicy ,  ksżd^go rodzaiu z b o ż a ,  i niektórych 
ptaków. Uwaga za ś ,  którą w nocie 1 7 2 7 *  daie ,

/



jefl: osobliwsza, że kiedy wszyftkicfo rzeczy, uźy« 
ciu ludzkiemu prseznaczonyeh , podncsiła się c»-r a, 
vr mi&rę usuwania się od dawnych obyczaiów , 
umnieyszała się psi»w c n a .  Za  psa 1- gaw go  
piisrwśzyj ftatut naznacza nsszey mon t y  z ło tych  
526.  groszy 20. a trzeci ftatut z ło ty c h  42 .  
gr. £5. Ta  w.ez tizyiwaicie r^zy zmni yssona

' ^  I C

c-na , daie do u w a g i , iak w którym czasie za 
o yca  i syna Zygmuntów , zmieniały sie mniema- 
nia nr.iesis*ańców naszey ziem .

Rozdział XIII. o polowaniu , łowieniu r y b ,  
bobrowych gona. h i t  d. niektóre szczegóły  nader 
ważne obeymui*.

Nie możemy lepiey zakończyć  rozbioru tego  
d?i ł a , iak wypisuiąc iego zamknięcie, noty sa
m e ,  dla s*czupło*ci mieysca usunąwszy.

„ O t o  ieft zbiór praw , które s f  w y l a ł y  W
A • W

„ k o le b c e  ebyczayności  narodów, dolkonalśly s>f 
„ w  odmianie potrzeb i mniemań, a przetrwały,  od 
„ czasu ich pierwszego zbioru 1 poprswy , pano- 
„w ania  dwonaftu królów, A  ież  h Gaftold i 
„późnieysi  poprawiacze przed trybunsił. m ńl^zo-  
9,fii za niektóre mogliby rumienić się uftawy , 
„ ł a t w o  przekonać s ę można , za winy , są wi- 
„n sm i w ieku ,  a zasługa z zachowania, urmar- 
„kow aaia  , lub uftaaowiersia praw , ieft owocem 
„ w y ż s z e g o  światła i głębokiey r o z w a g .  Sąd 
„ doświadczenia poft?.wił tę szacowną x i fg e  , w 
„rzędzie  tych  d z ie ł ,  które ugruntowały spokoy- 
„ n o ś ć , f tw orzyły  władzy j posłusreńftwu ie- 
„dnoftayne praw idła , uczyniły  sędziego s ługą 
„praw a , a odięły urzędnikowi pisania w yroków
»j$amowoiitość. Same nakoniee omyłki s łu ż y ły  

za
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.,za m ateryał ,  aby w miarę o św ie cen ia , por?ą* 
„d » k  l ftfcsuh k przepisów uczynić  d«kład«ieysze- 
,,mi ; w foimiiiności zachować tę liniią,  która 
>?wspahiafy bitg  sprawiedliwości ubezpiecza , a 
„praw nicze  usuwa p rz e w ło k i ;  aby znaiąc smu  ̂
„ t n ą  konieczność karania* potrzebną surowość 
, , o d d z e l i ć  od prawnego ckrucieiiftwa. Zwróćmy 
,,krótk i rzut oka na p n w od aw ftw o  Europy w 
, ,szesnaftym wieku: łatwo ftąd osądzi c z y te ln ik ,  
, , c / y  Gaftold mógł ftanąć obok Hopitala , i czy l i

| » I ^  I ( \|

„poprawiacze ftatutU mogli,  otaczając kolebkę Ba
l k o n  a , wieść śpr ry z temi prawnikam i, któremi 
„ s i ę  wtenczas Anglia chlubiła.

* -» *  ' - X  '  -  *  *  • ^  f  \

, , O t o  we F r a n c y  i każda c ją d k a  kraiu miała 
sprztczne p r a w a ,  n i e z g o d n e  między s o b ą ,  i z  
równą mocą rozkazu,ące prawiie zw yczaie .  Kom- 
menfarze prawników i glcssatorów b y ły  błędny 
łkazowką do b ł ę d n y c h  W y r o c z n i  w y k ł a d u .  Fran
ciszek 1. chciał uczynić język r y c e r & i ,  ięzykiem 
m i i o ś c i : żądał aby dziedzic saęftwa Gursklina 
b y ł  w f t a n i e  g o d n i e  s ł a w i ć  piękną Laurę:  lec* 
ieszcze za Henryka IV. n a w e t  poluiący chłop ,  
w i d z i a ł  dla siebie f t a w » : . n ą  szubienicę, gdy zwię- 
r z ę , która mu s z k o d z i ł o ,  o ś m i e l  ł śię zabić. W
'n 4 %  ^ ) ' A

Hiszpanii rozkazywała  p o c z w a r a  mieszanina praw 
G o t ó w  , W izyg o tó w ,  kościelnych kanenow i i w y -  
esaiow , które Maurowie wprowadzili  , a zwy* 
cięzca, ich szczątków z gardzącą oboiętnością nie

I * | 1 /  , •

chciał usunąć. Hiszpan roniący łzę  nad losttft^ 
Fadtli , lękał  się w naboźney nawet wściekłości  
okrutnego sądu , okiutnych formalności spraucy  
nieszczęść , a prż«z mfe nawet ftwórcy wolncśći  
Holi e^drów, Anglią o ż y w ia ł  odziedziczony wfłręć 

May. N



od wyroczni Juftynkans, a b y ło  winą narodu nie.
d o ł ę ż i e  starasue o ;eanoft*yność i ul ps nie 
praw » tsa których obok wa«own,< swt>bod nawa 
o^ruoieńftwa cecha /.a Henryka VIII. wyciśni na 
zoftała. R ^zrzui o se w Duńlkiem pań t w e  przepi
sy , Łączyły du-h Odma natiępców, z  obyczajami 
XIi .  wieku ; a kiwdy Chrittiera w c^łem pano
waniu pocz u arny t y r a n , za t o ,  ź - j  raz ośmielił 
się niótfić za nieszczęśliwymi, z p rzy g o d y  roz
bicia okrętu , zbliżył  się do t*y  przep ści , w

l b X  •  /  . • n-

którą prawdziwe zbrodnie w t ło czyć  g o i i ió zd o ł  <y; 
Usunąć nawet należy , porownanie hiftory podle
g łe g o  pańftwa mordercy Steno^a, i tylu ofi . r , 
od hiftoryi narodu podległ-.go pr yi^mney i ś ne-  
tney wi dzy rodu Jsgietłów. VV S wecyi Gufta^r 
Waza wftrząsi władzę ceinieyszyeh op >my , lecz 
leszcze B,rg r ,  gdyby mógł zpodz;em n-ch Ikie- 
pień p o w r ó i ć  uo tronu, sądziłby ze współczesney 
soaie xięgi  praw, cywilne i kryminalne sprawy. 
K ir  fl V. ś»vi dek i sprawca nowszey pt*fta i rze
c z y ,  chciał także bydź prawodawcą kryminal
nym. Pan Kortt za i Pizarry , owych w A  r.eryce 
sptłkoyny h usarodów okrutnych pogromców, w 
dziwney sprzeczności ganił rnord , a g-ntenych 
okrucieńftw4» w xi g f  uftaw przeniósł. Tam w 
wielu rozdziałach *rsaydą kaci prawidła; brona 
znękaney ludzkoś i ledwo kilka wi*rszy znay- 
dzie. W ęgrzy  krótko mieli swo m prawodawcy 
Matyasza Korwina, ich uftawy bardziey były  fto- 
fiowne do obecnych zdar* ń f niż do razk szyw a -  
nia pjbol«niom. Waleczny W ęgrzyn w b o i u , 
nękan/ zazdrością w woynie domowey , mniey
z w a ż a ją c ,  czyli elekcya królów ieft owocem w o l

i 8 b  Hiśiorya,
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n o ś c i , lab przyczyn ą  utraty  cnotliwey energii a 
konftytucyi narcdu, bvdał, ktortgo króla i w jakim 
czasu przedziale nadanie eft waźnćm , a z oboię- 
t r o ś c u  patrza ł ,  ze  kilka pierwszych kart xiegi 
p r s w ,  wolnością o kupu pięćdziesiąt iałowicami 
żony z boyftwa, lk, zonewi zoftały.  We Włoszech 
wszyftko rod Medyce uszów uczynił  dla przyje
mnych nauk i sztuk w yzw o lo n ych :  n ic d ła p ra w o -
dawftwa, Wiek R fała z Urbinu , Michała Anioła 
naftępował po wiciach Danta i Petrarchj ' ,  lecz 
trzeba było  długiego czasu ? aby ta buyns w tylu  
rodzaiów gieni<uszu ziemia wydała Beccarif  i F i -  
langierego, W Rzymie zfalszowane przez I z y 
dora Merkatora,- a od Gracyana iekkowierności dla 
uczczenia wyftawione w y r o c z n i e , fk?zify pier
wiastkową kościoła naukę. Wspaniała proftota 
karności sług kościoła , przemieniła się w sub
telne wykrętarftwo , scfcolaityczni prawnicy 
ftali się fti.ozami nieznanego świeckim 
{karbu. W Wenecyi równie iak za nas wrzeszczał  
u s$du rzecznik , w zwłoce i ułud&cniu sądu szu- 
kaiąc sławy* W N e  polu kilkadziesiąt xiąg ró
żnych uftnw , wydanych od różnego rodu królów » 
ich narnieftników, szczęś l iw ych ,  lub przeciwnego 
losu doznniącyt h nait zd ew , składały skażoną 
prawa naukę, w którey Normand z S a r a c e n e m ,  
G rzegorz  VII. z H«.n;ykiern IV. Fryderyk II. i 
nieszczęsny Konradyn z  Innecenttm IV.  na to  
t y lk o  szczegoinieysze pobratymftwo w prawach 
utrzymu ą, aby ic h c g r o m  sprawiał zamieszanie 
i urzędownie wftrzfsał  spokoyaeść.

brudnego

i'! £ .
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„ W  takim to ftanie była  nauka prawodawftwa 
w E uropie ,  kiedy Polfica podług w yrazów Era ma 
Roterdamczyka , 6yła oyczyzną t^ch-wssyftkieh, 
którzy uczonemi bydż śmieli. Na naszły  ziemi 
podobno pierwszy raz przez mgłę uczo t* y  nie- 
wiadomości przebił się głos Grzegorza z  Sanoka , 
że seholaftyczne dysputy są nieprzyzwoitym przed 
maieftatera filozofii szermierft wena.

„ W  towarzyftwie uczonych wychowani królo
w ie  , patrzali na naukę rządu , iak na cz^ść tych 
n a u k , których łańcuch potrzeby i u 4 z i , z potrze
bami ©bywatelów , życzenia s p o ^ 1 zeńftw domo
w ych  z troskliwością całego pańftwa łą c z y  i 
wspolneasi iednoczy ogniwami. W takiey to ro- 
z le g łe y  przeitrzeni, uczonych i umiejętności (kle
iło się cne przymierze. Tam  Zaborowflci kszta ł
c i ł  i f z y k  oycssyfty , a w dziele prawniczym od 
wiecznych prawd ftawjał obrazy. Kopernik ie- 
den z uczniów szkoły  Krakow&iey , ftanąwszy w  
dzieiach nieśmiertelności wśród Kartezyusza i 
N e w t o n a ,  taż sanisj ręką,  którą podniósł z za
śniedziałych zwalisk prawdziwe syfłema ś w ia ta ,  
z  (kruszył władzę przesądu , iakoby nasza ziemia 
nie maiąca ruchu, była  środkiem przedrzem, w  
którey Stwórca posiał niezmierną liczbę światów ; 
pisał o  poprawie rzeczy menniczney. Cerazin 
Kirszteyn ucząc rzeczników rzemiosła , umiał w 
raz z  Janem z Pilzna znać człowieka , i sposobić 
Urzędnika do pełnienia powinności. Ten sam 
Stanisław G ó r s k i , który u c z y ł  l o g i k i , nieznanym 
w  wielu kraiuch wówczas logicznym (tyłem, umiał 
wykładać wspaniałą proftotę rozsądnego Tami*
ekiego ,  a zadziwiać dzielących sławę JLtona X .
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S weryn Bonsr dawał nową pofłać ekonomice ,
:< Erazma Roterdamczyka b y ł  naywiększym pou- 
faicem. Wrpście w te y  sanaey sali , gdzie Liban 
greckiego, a Sfcankar hebrayfiuego uczyli  ięzyków,
o których szkodliwości w wykładzie  biblii,  parla- 
n e s t  Paryzki poważnie nieco pierw«y rozw ażał ,  
formowany się prawidła naszego ięzyka , który  
sis? ftawał ię*ykiem prawa, sądu ś psnuiąeych. 
U c z y ł  Brudzewfki, GJogowczyk , i Andsrzey z Ł ę 
c z y c y  Euklida w ziemomiernictwie, a Vitellona 
Polaka w optyce  w i kstoptryce prawideł. Nasz 
Falczewflki, nie używając Vitalisa M v*rocyusza , 
Magoi i innych; okazał,iak na ssali zdrnwego r o z 
sądku, przeważa profte rzeczy  zgłębienie , niepo
trzebną czasem erudycyą. Dzieła  tego człowieka 
godne Sm itha, Stusrta i Arthura Jounga dowio
d ł y ,  iak uczeń Andrzeja z Ł ę c z y c y ,  mógł bydź 
godnym uprzedzić wiek Trolla i Randalla , a dać 
do Statusu i do rozrządstń ekonomicznych w a 
żne prawidła. Nnkoniec w jednym domu Andrzeia 
K rzyckiego  bluszczem rymetwórcy uw ifńczony 
Janicki,. rymem Owidyusza miękczył obyczaje , a 
Ociefki współdoroownik , za swego życia  iuż do- 
ftrzegał piezeyście z nieułagodzoney cdw?.gi, do 
słodszego ludzi międry sobą obcowania. Pierwszy 
gtsnąc w zorzy  m łodości ,  b y ł  świadkiem posu- 
waiącey się miary g u f ł u , drugi csuiąc wady i 
potrzeby współczesnych , w jednym rzucie pióra 
pamiętną wieku swego z d ła w i ł  obronę. Dla l u 
d zi  i dla ich potrzeb knowaią się p r a w a : nie 
stanowią się zawsze dla dzieci  , których potrze
by i światło są dla nas taiemnicą , lecz dla 
tych którzy z y i ą , dla ich potrzeb , dla ich upo»
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ru  nawet stanowi prawodawca. Błogosławmy  
M orusow i , ze ch c ia ł  Ładzi takich  , iakich on cny  
Platon , i on , pospolite rzeczy chcąc opatrowaó, 
mieć zadali. Lecz równie Pluton znać powinien  
był ludzi w kownacie A sp czy i, iak w Prytanie : 
a Morus któremu z ręki kata umrzeć lud do
zw olił , powinien był znać trzodę ludzką . którey 
często niedostatek ch le b a , ba nawet czosnku 
był czulszym , iak wijwr ocenie ołtarza i odięcie 
powszechney swobody. T o  wyznanie , ten fto- 
sumek św ia t ła ,  z potrzebami lu d z i ,  ieft w y r o 
czn ią ,  którey sąd w k k ó w  aie zniszczy i owszem 
zachowa.

„Nieszczęsne bezkrólewia , niedoftatek s i ły  
pu b liczn ej ,  dla przewagi s i ły  p ry w a tn y c h ,  sła
b ość  polityczna ptmftwa, w rainrę powiększenia 
m o cy  s?siadów, wszyftko toraz^m w zięte ,  oba- 
l i ło  gmach rządu. Olbrzymim krokiem idący Polak 
do szczytu sławy i dobr porządku, za ofta* 
tnich Jagiellończyków zapalił pochodnią nauk : 
ciemna pomroka od środka panowania Zygmunta 
III. zaczęła naftepne okrywać czasy. RoziHcrzo- 
no za panowania Stanisława Augufta świafcło , 
lecz iuź nie była równa moc ożywienia o mdła* 
ły c h  sił rządu, i odiętych żyw otnych  cr.ęści. 
Rozrzucone t o i  samo światło  , odkryło wady i 
z a s ł u g i » moc i słabość gotyckicy  budowy. Na
gle gwałrpwna powitała burza, piorun (kruszył 
odwieczny d^b , a łefkofc przeniósł to zdsrze- 
nie5dla późnych pokoleń p.zeftrogi i wiadomości.,,
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PT? YIACIC-Ł NAUK.

O nowym Planecie położonym mięcZy M ar
sem i Jo w iszem  . postrzeżonym nasamprzód w 
S y c y li i  roku . t g o ! .  .tgo Stycznia ‘ w Krakowie 
zaś 2$ Lutego roku JtSos.

J o z e f  P ia zzi  Aftronom S y c y l i y s K  w Psl^rmo, 
dochodząc przez własne ebst-rwacye p o ło że 

nia n e k t ó r y c h  gwiazd fts łych , gdy  sobie u ło źyt  
£ go Stycznia roku 1 8 0 1 . o 9 . godzinie w wieczór, 
uważać przechód przez południk g w ia z d y  $ymey

%

w  konftellscyi Byka ; poftrzegł  w swym inftru- 
mencie południkowym mal*>ńVą gwiazdkę , która 
Wyżey wymi nioną gwiazdę Byka po rzedzafs , 
ł czas iey pn-eehoda . oraz wysokość naznaczył. 
Światło  te y  g w a td k i  było  pcdobne kolorem de 
światła J o w i s z o w e g o a l e  tak *tabe , źe ją o ce
nił  za gwiazdę l^dwo gmey wielkości.

O  v ,  • •  .

Naftfpuiącey ssocy u w a ż i ą c  na południku- tę 
same g w h zd k ę  , poftjrzegł, ze  mieysce s^eie  o d 
mieniła, tak wzdlf. den? Równ ka , isk wz^ifdenj

• •  ^  +  w  -

punktó'*? r wnonocnych , to ieft , i co do czasu ,• % %  ̂  ̂
i co do w y s o k o ś c i ; a rozumieiąc, źe to ieft (ku- 
tkiem popełnionego błę .u w znaczeniu pierv*szey 
©feserwacyi, o d ło ż y ł  do naftfpimrych poftrzeźeń 
zdanie swoie o lem szczegóJnieys em zdarzeniu. 
Obserwacya trzecia i czwsrtfi przekonała go o c z y 
wiście , że w pif-rwszey żadnego błędu nie b y ło  ;

* \ ^  w  ^  ^  \  | ^  • . S  . * ^

i źe wspomniana gwiazda odmienia m ie jsce  na 
niebie przez bieg swóy własny.

\
/
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Położony psd tak pięk em niebdm, iakie ieft 
W Sycy l i i  , ścigał  ten aSronom w k?żdey pogo- 
dney nocy bieg tey ruchomey gwiazdy * aż do 
|  i g o  L u t e g o :  i w liczbie 24tey ob*erwacyi , o -  
trzynaał ifc. pewnych. Po dln u i i .  Lutego, gwia
zda ta tak była do słońca zbliżona , iż przechód 
j e y  p r z p o ł u d n i k  przypadał w« dnte , wreście za
kryta  promieniami słońca,  iuż więcey obserwo
wana bydź nie mogła. Pierwsza myśl z w y cz a y -  
n s , na którą padł ten aftronom , byI^ , ?e nowe 
to  ruchome na niebie c i s t a ,  ie$ Kometą:  djniosl
o tćyn innym w Europie aftionauom , i im obser- 
w acye  swoie objawił,  ale wtenczas, kiedy iuż tego 
mni,eman<igo Kometę » promieniami słońca za 
k r y t e g o ,  widzieć nie moina było.

0  ' _____ • • » / |

G d y  obserwacye Piazzi  wzięto  pod ra«-hunek * 
pokazało sję , że bieg tey  nowey gwiazdy , nte 
ieft biegiem kometooa wlaśc wym „ a zfctem s źe 
przypuściwszy dokładność obserwacyy S y c y l iy *  
fk<ch , gwiazda ta nie do redzaiu k o m e t , ale do 
Jclassy planet naleiy.  T r z b a  byio  czekać kilka 
miesięcy czasu , póki nowa ta gwiazda nie w y 
dobędzie sie z prom eni słonecznych, i zrana przed 
wschodem słońca,  snowu s?ę nie okaże:  co dla 
tak maleńkiey gwiazdy nie mogło wcześni^y na- 
ft^pić , iak na końcu Września , albo na początku 
Października.
B i  j T S  • *  ' . *

W tym przeciągu czasu podzieliły się zda
nia aftrononaów, o tym nowym po niebie wędro
wniku : iedni brali go ?a kom etę ,  drudzy za no
w ego  planetę, insi zaś zupełnie o |exyftencyi po
dobnego ciała wątpić zaczęli. W  liczbie tych o- 
ftatnich znaydował się nayftarszy w Europie aftro-



nom paryzki L a l a n . d e  : to  powątpiewanie rosło c o 
raz bardziey . k ędy w ytężona u * a g a  znaczniey- 
*zvch w Europie aftrooon^ów na te część nieba , 
gdsie się nowa tn rtw zda uowinna była  podług 
pier*ńaftkowych iev  ©bserwacyy znaydować , nic 
po * ba g < d^ftrz dz n e mogła przez W r z e s ie ń ,  
Pfcżdziern-k , Lsfl^pad i Grudzień. Wszelako nie
zmordowana gorl*wość affronoma Gothańfkiego ba
rona de Z a c h  , nie przeftawała w agronomach u- 
padai^cy h krzepić nadziei, i wszyftkich do szu
kania ż^uDioney gwiazdy 2atfhęcać.

•• $

Dzieliłem i ia przekonanie tego  sławnego N ie
miec północnych pisarza, i wszyftkie pogodne 
poranki w LifK»padzie i Grudoiu, choć nie pomyśl
nie , trawiłem na szukaniu tego p lanety ,  do c z e 
go  miałam nawet powód w osobiftey znaiomości 
P. P ia z z i , z którym tyle żyi^c i przeffcaiąc w ro 
ku 1 7 8 7 .  w Ł on iynie , nie mogłem nigdy pomy
śleć , aby człowiek ten odw ażył  s ę, albo g»ub$ 
impofturą,  albo mylnemi obserwacyami agrono
mów łudzić.

W  nauce, g d z e  oko inflrumentem , a rozum 
rachunkiem iertoawtrvcznvm wsparte, łączą s ę ra
zem do rozstrzygnienia sporu, omamienie, lub

■  •

szerzenie popełnionego w podnbney sprawie b łę
du , trwać dług » me cooźe. Jakoż głębsza nad tfj 
rzeczy 'u w a g a , kazała przyp sywać nalłępuiącym 
przyczynom  trudność wielką w znalezieniu te y  
gwiazdy,

N aprzód’ bardzo słabe nu iey światłu: bo p o 
kazawszy się w Sycy l i i  pod po^ac ą ledwo osm ey 
wielkości , mogła , odd li wszy sie dslęy  od z ie m i,
(lać się gwiazdy 9 tey lub i o t e y  wielkości,  a prze-

o nowym planecie Cererze* 193
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to  do poftrzeżenia trudną, osobliwie w  krsiarh pół
nocnych , gchie atmosfera nie tak ieft prz*źro-
czyftn  , iak w  S y c y l i i .

Powtóre: nieznanunu iev biegowi, który z sy-  
cyliyfkich o b serw a cw  z dokładnością jeszcze o-  
znaczony bydź nie m ó g ł ,  a z f tem , źr granica tey  
rozległości na niebie, gdziiby  iev ssruknć n le
ża ło  , z pewnością wiadoma bydź nip mogła ; ?ws- 
zaiąc osobliwie na odm sny i pi"*1 szk o d y ,  na któ
re ta gwiazda w bk<\u swoim, osobliw e przez dzia
łanie Jowisza , w ylK w  ona bydź m gla.

Potrzecie:  ta część n eba, gdzieby s‘ę nay- 
podobniey znaleźć była powinna, napełniona ieft 
wśelką liczba małych bfi*-d?o gw* zdecztk < obło
c z k ó w ,  na końcu nft llacvi Lwa , i na półno
c n e j  (kr.< ydle Panny le ż ą c y c h ,  z których wielu 
położenia agronomicznego nie znamy , i któreby
w ypachło  wprzód porisąd>?ie d* temunowsć ; ■'O

•  1 \  %

cza u długie, o wyciąga , i ma znacrne trudności 
ftąd, że wiele z tych gwiazdek , niknie zar^z t rzy 
oświeceniu nici w lunetach południkowych i 
kwadra nsarh.

Jedn kowoż zapuściwszy s ę w tę robot , po 
tylu ftr c-iiiyvh nsprożn© nocach,  poftanowiłi m 
s<ibie, za pomocą inftrumentu południkowego,prze- 
b?e‘?z małe g w ia z d k i , t»led» v Beta - Lwa < gwia
zdą Pannu, zwaną Vino-branka (^Vindemiatrix') , 
z a w a rte ,  począwszy od i o .  aż do i § .  ftopnia
zboc?>,»»« północnego , zakłfsd* sc sob-e w tey 
rob o e dwa cele:  n a p r z ó d  trafić na nowego Pia
li t ę ,  ieżeli A ę  t  m znavduif  ; p o w t ó r e  roztrzą- 
snąć , C f  ś; oo*'"ź »»»e wieli i^y l iczbv*T*fiazd ma
ły c h ,  w wyzsz^y wymienioney csęści nieba zawar
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ty ch  , ogłoszone w świeżo wydarłem szacownetn 
bairfzo dziele aftronoma berlińskiego P. Bode, pod 
tytu łem  : Uranografiia , nie zsmyka omyłek ?

Przez ca ły  atoli Styczeń niebo w Krakowie 
ciągle chmurami o k r y t e , nic nie pozwoli ło  przed
s ięw ziąć:  dopiero 15. Lutego  ułożony plan ro
bót w y k o n y w a ć  zacząłem , który mi do zbliźaią- 
cev się prz^ciwległości , czyl i  pełni  dwóch pla
net J o w is z a  i Saturna  , by ł  bardzo potrzebny I 
przydatny.  Dnia 25. L u te g o  odebrałem z Gota  
od barona de Z a ch  doniesienie^ źe i on i doktor 
Olberrs w Bremen  , znaleźli now >go planetę mie
d zy  gwiazdami leżącemi na północnem ikrzvdle 
P a n n y , i niedaleko Włosów B e r e n ik i , z o b rze 
żeniem, iż chcąc go w.dzieć w prrechódzie przez 
Południk,  nie należy nici w lunc cie oświecać.

Po takowena doniesieniu pierwsza w Krakowie 
pogodna noc, b y ła  28- Lutego,  i ta posłużyła mi 
szczęśliwie do pierwszego spoftrzeżenia , tak d łu 
go szukanego planety. Wymienioney nocy zg a 
siw szy  światło  przy lunecie p o łu d n iko w ey, i o k o  

długo  w ciemności zatrzym aw szy , miedzy prze- 
suwaiącerai się przez południk gwiazdami , da- 
wniey mi znanemi, o godzinie 1. minucie 55.  
czasu średniego , spoftrzegłem iednę żółtawą , le 
dw o 9. wielkości,  którey położenie blifkie prar 
w d y  naznaczyłem, Nazaiutrz I g o  Marca pokar 
za ło  się o czy w iśc ie ,  że ta gwiazda mieysce s w o 

je odmieniła,  a nawet powiększyła swe światło  , 
wydaiąc się , iak gwiazda 3. wielkości : dalsze 
o b s e r w a c y e , za  pomocą lunety południkowey i 
kwadransa na płaszczyznie południka dalkonale
uftanowionego i mikrometrem opatrzonego , do
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w io d ły  , &e gwiazda ta , ieft n o w y  F la n eta , któ
rego ciągle w pogodnych nocach ścigać nie prse- 
ftatem * porówny waiąc go  z  gwiazdami znanego 
położenia W  konftellacyach Lwa i P a n n y , do o- 
znaczenia iego biegu i mieysca na niebie.

C iąg  tych obsefwacyy, po części sftrenomom 
zagranicznym i k r a io w y m , przezemnie iuż udzie
l o n y c h ,  mam honor Tow arzyftw u z ł o ż y ć ,  iako 
h o łd  oddany przykladney i gc brcczynney iego 
gorliwości w szerzeniu świateł nav3k między swe- 
tiii rodakami, Wypadki rachunku z  t y c h  obser- 
w a c y y  przedsięwziętego z naznaczeniem momen
tu Pełni  tego P la n e ty ,  i iego podówczas poło
żenia na niebie, tu przyłączam , iako r z acz bar
dzo świeżą , a ftanowiącą nayważnieyszy punkt 
do teoryi  iego biegu.

' X • • 0 4 ■  *

Nazwany ieft ten Planeta przez w y n a 
lazcę Ceres F erd m a n d ea : baron de Z a ch  podał 
znak sierpa ^ na iego cechowanie. Francuzi n a 
zyw ać  go chcą Piazzi.  Planeta ten powiększył  
swoie ś w ia t ło ,  i wydaie się teraz ,  iak gwiazda 
siódmey wielkości : kolor światła zdaie s ę od-

m J | M

mieniąc , i w oftatnich obserwacyach świecił  
światłem białym , zup«łnie podobnem do świa
t ła  Urana, Im śkło w telefkopie mniey obiekt 
pow iększa,  tern się iaśniey i wyruźniey pla
neta ten w y d a ie , dlatego na nic się nie zda u ż y 
wać do iego obserwacyi tekfkopu znacznie po- 
w iększaiącego, bo się pokaże niewyraźny i źle
zaokrąglony.

Bieg iego przez c ’ ąg moich obserwacyy b y ł  
wfteczny (  retro grad us iaki siużyj planetom
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w y ż s z y m  blifko przed i po ich P ełn i:  ten bieg 
za czą ł  się spóźniać , i plan -ta Łlifki ieft punktu 
zaftanowienia Qpunctum slcitionis)  , po czem zno
wu bieg kierunkowy (  directus  , roapsczsm.

Droga iego  pochylona ieft do tkogi zu-mfk.ćy, 
c z y l i  *'k l ip tyki bsidz;ey  „ niż wszyfłkich innych , 
dot^d znanych planet , bo b i lk o  n .  ftopni w y -  
UObi  , kiedy droga naypochylsza M erkuryusxa  # 
ieft t y lk o  7. ftopni : to zdarzenie osłabi niemało 
to  mniemanie aftronomów , l iryków , którzy t łu 
macząc budowę świata, s ą d z i l i , iz wszy ft kie pla
nety kr^żą około  słońca na płasczyznach,  bar
dzo mało do drogi ziemfliiey pochylonych,  co b y 
ło  ty lko  prawda , o znanych nam dawniey plane
tach. H e r sch e l , który od roku 1 7 8 1 .  z  telelko- 
pem swoim 20. f tó p , takiem ftaraniem przebiegł 
całi$ krainę gwiazd zodyakalnych w celu odkry
cia nowych p l a n e t , i poprawienia atlasu F la m - 
sleda , źe tego  nowego planetę c h y b i ł , zdaie s i ę ,  
iż  to  przypisać należy , albo zb yt  powiększaią- 
c e y  sile iego tnflrumentu » przy  którey bardzo sif 
wiele traci na świetle i wyrainem  widzeniu ; a l 
bo źe  uwaga iego naybardziey była  wytężona na 
gw iazdy blifleo drogi zieoifldey położone : lubo
i to , źe siediifko planet; zamknięte ieft w grani
cach gwiazd zodyakahsych , ieft ty lk o  prawdy na 
teraźnieyszym ftanie wiadomości naszych wspar- 
taj; rozciągać zaś to  zdanie do wszyfłśuch nawet 
nam dotsjd nieznanych planet „ ieftto ftanowić, 
uczone uprzedzenie , które m oie  pośnieysze wy* 
nalazki obal^.
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ba, Wielka liczba gwiazd tu przytoczonych,, w  U-
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ranogr łii Bode, ma błędne p łożenie ,  tu atoli  u ż y 
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lona de Z a ch  doftfgeźooych i ccemoitjch.

L



200 Aslronomiia
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Dnia 1 7 .  M arca,  bieg peiryodyczny ziemi na
godzinę wynosił  2' 29". bieg grdzm y planety
* : ^  '.* * * • w  « » f  ' » « ■ l \\

na długość 34", 12, a zatem b tg  /.ł żony na go
dzinę 3'. 12 .  W ifc  pełnia Planety przy a- 
dia w Krakowie dnia 17.  Marca o godzinie 4 * »i- 
nucie 53. st kimdzie 22. w wieczór,  czasu Śremie-

j ' Z* k  ^ « «  '4 • I > i |

go.  W tym  momencie b y ło  mieysce słońc 
znaków z o d y a c z n y c h , 26. ftopni, s i i  nr n u t ,  
1 6 ,8 .  seSuisti luku. Długość Planety 5%# c6°,  
s * ' ,  16" ,8 .  Szerokość północna Planety 17%
8', 5",

Pełnia Planety każdego,  daley ód słońca po
łożonego  , ink ziem ia,  ieft ty iko ieden punkt ie- 
g o  drogi ku naszemu doftępny , ż  którego , tak

I k . . f t . * J

g o  widziemy, jakbyśmy go  u urażali ze środka słoń* 
c a ,  to  ieft z punktu ,  o k o ło  którego on bieg swóy

peryo-
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dem drogi ziemjkiey i znalezienie czasu iego Prze 
tL  ) , czyli Peini.
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flctey.

p e r y e d j f c s n y  o d b y w a  , i d l a t e g o  e b ś e l r w a c y e  t e  

g o  r o d z a i u  Sij w  a f t r o n o m i i  n ^ y UP a ź n i t  v s z  , d< 

p o z n a n i a  b i e g u  p l a n e t , d o  u k ł a d a n i a  i d o f k o n a l e  

n i a  ich t a b l i c .

W  K r a k o w  e  w  O b s e r w a t o r y u m  a f t r o n o m i c z n ^ J M  

d n i a  i z ,  K w i e t n i a  r o k u .  i 8 o . i .

nn Ś niadecki*
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O Ciborze roślinie  ( * )  czyli  migdalkach albo
kasztankach ziemnych.

• V

G d y b y  smak w uftach naszych ssie był  z e 
psuty , moglibyśmy mieć z własney ziemi roślmę, 
któraby zaft^powala drogą kawę jndyyfką : wy- 
równywaiąeą iey co do sm a k u , byłaby nadto 
pożyteczną zd row iu ,  bo z klimatem i ziemią na

szą oswoiona. C z y  zaś ią do tego użytku prze
znaczymy , czy  zechcemy inne z n’.t*y , a bardzo 
liczne ciągnąć korzyści , dla mnie bardzo mi
łą  ieft rzeczą podać ią do wiadomości powsze*

Sławny w botanice Linneusz nazywa t$ roślinę Cype- 
TUS esculentas ■ miesct i# w redzaiu traw , grzędzie  

trzecim pierwszego porządku. Lin: g*«l. Pien 9?* 
Niemcy nadali iey imie podług smaku f to iest Erd- 

mandein czyli m igdałkt f lub kasztanki ziemne, Pf ło- 

si zaś Dolce,cju ni # Doizo n i ł i , Dolci fm i .  S>u)on 
Syreniasz W Zielniku swoim edyc: r. 5 . ^ 7 karcić 

1 2  54 *  opisuie tez roślinę pod tytułem kasztanki zte-  

mne : Tresi cyparas dulcig, rheaphr*, Cyoera* efteu- 
Itentas, Brdsugsbrillen gdzie wyszczególnia przymio*. 

ty iey f na owczas iuź znaiome , tudzież liście i  ca łf 

powserzchność # mowięc : %yiz  korzonki ma długie, cien- 
kie f gęsto odnozyste , Z których wiszę małe szyszeczkt 

podługowate wie/kości bobowey , podczas większe po

dług upodobania i  buyności ziem i : -wewnątrz białe 9 

Z wierzchu rys za we i  smaku słodkiego kasztanowego y 

z wierzchu chropowate. Rośnie to ziele przy wilgo

tnych mieyscach i  wodnistych t bez iudzkiey pracy : 
Niegdzie te tez umyślnie si»ię , abo sadz% na wio

snę , dia rozmnożenia. ff* jesieni bywaię kopane. 

N asi to ziefe kasztankami zowij % dla korzonków sma

ku kasztanowego > do używania bardzo przyiemne 9 i
chętliwe, Ty^h ̂  niegdzie obficie między innemi owo

cami używaięą, 9
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chney , w y ło ż y ć  sposób obchodzenia s if  z nią 
tafe w sadzeniu , iak w wykopywaniu iey i prze- 
chow aii iu; nakoniec wyoiienić pożytki z niey 
p o c h o d z i e .  Ma ąc ie przed o czym a gospoda
rze , może się do wprowadzenia i pielęgnowania 
t e y  rośliny zachęcą*

t  i* ( %  j* * '/

Krótka hiślonja i opis tey rośliny.

Roślina t a  d z i k o  rośnie w Arabń i S v r y i :  we 
W ł o s z e c h  i Hiszpanii i Francyi,  osobliwie przy 
Montpellier, i u ź  i ą  o d  w i e l u  lat rozmnaża j  ; 
$ ie m cy  niedawno sadzeniem iey zatrudniać się 
poczęli. St^d widocznie się pokazu e, źe  s:ę w ka* 
ź d e m  klimacie ud*ie.  W i a d o m o ,  iak czyn n ie  k l l m a  

W e g e t a c y i  dopomaga : z temwszyftkiem roślina 
ta pomimo zmiany klimatu, źarii»ą ziemią nie 
gardzi i wszakże obrodzeniu kasztanków wiele 
dopomaga dobra u p r a w a , lak się t o  na sw«m 
tnieyscu ©p sze.

foftrzegsn© , źe ta roślina w z im n ie jsz y c h  
kraiach nie kwitnie : zdarzyło sif  to iedr^k vp 
Hoyersiuerder w wyższey  Luzacyi  , gdzie dziesięć 
sztufe ty ch  migdałkó# na doświadczenie zasadzo
no , i z dziewięciu ieden wydal kw iat:  n u d o c ie -  
czono przyczyny * dlaczego inne r k  kwitły* Z  
te g o  zaś, który kwiat w y d a ł ,  zebrano nawet doy-  
rzaie nasienie. M;mo t e g o ,  kilkuletnie doświad
czenie w Njtmczfc h potw e;c?za » i i  w zimniey. 
szych kraiach ta roeisna k w n t n ,  a zatem i na
sienia n*e wvdaie. A le  obht urodzay migdał- 
k ó *  , w <*!> I lo śc i  orze. ha 1 ( k o l e g o  , przy ko*
i żonkach tey rośliny rosnących , doftateczny ieft

O s
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do iey rozmnożenia. T e  orzechy w  przyzw oitym  
czssiw z ziemi dobyte , i kilkakrotnem w wodzie 
płókaniem o czy szczo n e ,  kolor powierzchowny 
naaią f io letowy ziemny, Ikóreczkę cienką,  którey 
palki jedne na drugie zachodzą : po ususzenia za* 
marszczy się p i sietaney nabierają farby. Mięso 
w  nich ieft białe , iak w migdałkach, sok mle zuy,  
tłufty,  zupełaie migdałom podobny , bez źadaey 
w oni:  kształt  ich zwycz&yny od ty ln ey  ftrony 
ieft nieco o k r ą g ł y , od przedniey zaś kończaty.  
Ziele  tych  migdałków podobne iuft do tra w y  pe- 
rzowey Przy ziemi Ikupiosae iak wiązka , w
górze zaś coraz bsrdziey roztrzepuią się liftki. 
Zóiknienie końców t e y  t r a w y ,  okazuie doyrza* 
lość  migdałków,

I k W* ♦< ' i I »• M  ' * / * | I 1 . t ^

Namieniło się w y ż e y ,  ze n iefga  dzi żadną 
ziemią ; płocsność iednak ow oców  za w :>sla od ró
żnicy  gruntu. Jeden migdałek posadzony w zie
mi pomiemey , wydaie sztuk 40. do 60. w uro- 
dzaynieyszey do ftu,  w tłuftey zaś do 7 5 0 .  i 
do 800. Cibora w swoiey  oyczyzsssie osobliwie 
lubi b a g n a : dlatego gdy na suchym , piasczyftyna ? 
ciepłym* pulchnym gruncie sadzona b y w a , w  
czasach suszy częstego wymaga polewania.

(* * )  P. Htfrbery w dziełe sutoićm pod tytułem  Życia nooia 
wi«yski« , nazywa ziele tey rośliny perzem migdało

wym } Gra na en Ami&dalosam ; i  przeznacza ie na 
paszę dla bydła rogatego jfakoż smakuie bydlętom , 

w ith  tuczy , i  mieko pomnaża. Może by di, btZ /(- 

szkodzenia na ten koniec przeznaczone.
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Sposób, i  czas sadzenia migdałków.

W  Niemczech zaczyrsaią sadzić migdałki od 
pierwszego do osmsg© Maia ; -wcześniejsze  sa
dzenie,  dla przymrozków nocnych niebezpieczne. 
Dlateg© w  naszym krain , dopiero o k o ło  i ę g o  
Maia sadzić ie można, Jeżeli te migdałki są ro
czne , ' przed zasadzeniem trzeba ie 24. godzin 
lEoczyć w w o d z ie , do którey cokolwiek saletry 
w sypać  m o ż n a ,  dla przyśpieszenia wegetacyi  : 
lezfcii zaś są dwuletnie , podobnymże sposobem, 
lecz 4 3 ,  godzin m oczyć trzeba, potem chuftą c -  
tarte bydź maisj.

Ziemię ile możności przerobić i upulchnić 
n a l e ż y , wiele bowiem wprawa do rozmnoienia 
ich pomaga. T y m  końcem ież«!i ieH ziemia twar
da i ścisła , nawieźć piafku , popicia  ? wapna , 
z o l a  tnydlarOciego, ©grodowey ziemi,  węgli  po
t łu czo n ych  t śmieci z  izb;  w niedoftittku zaś te
g o  , s łużyć  może gnóy bydlęcy  dobrze wy g n i ł y , 
osobliwie pod iesień nawieziony i zaorany ? aby 
tak przez czas zimowy za pomocy śniegu, ie- 
p iey  ziemię użyźnił .  Dobrze się czyni , gdy  
gnoiem nawieziony grunt w  jesieni , na wiosnę 
przed sadzeniem migdałków 9 dwa rasy si® prze
orze  i zbronuie. Urodzayność ich obficie nad- 
grodzi pediętą pracę i zachód.

Dwoiakim sposobem sadzić się z w y k ły .  Pier
w s z y  ieft ten:  ieżeli  komu zatrudnienia wiele 
czasu ł o ż y ć  nie pozwalają , po odbytem troczę- 
niu i z wilgoci otasciu, powinien ie sadzić w raiey- 
sru przeznaczorem , gdzie do swoiey doyrzałcści
b e z  p i z e s a d z e n i a  z o f t a w a ć  m a i ą .  D r u g i  j s p o s ó b



ieft t a k o w y :  naprzód sadzą się na oftvgfym in
spekcie , w odł głości tak?ey, abv z pomiędzy 
dwóch roślinek, i^dpę w yisć  m ożna : fłiedy zą* 
p #s hodsą i trawę wypuszczą, pvzedziełaią się i 
prz sadzaią na za^ors iu i  tspr»w»»y.

Jeżeli się pierwszego w sad?e»du uzvwa spo
sobu, trzeba w zaginie na cztery ftopy szerokim , 
z r o b ć  podłużne i o w k ł ,  n* dwa lub półtrzecia 
cala głębokie , a na d^ies^eć calów iedne od dru
gich odlegle. N e będzie odl rzeczy do d^unaftu
i czternaftu calów powiększyć tę odległość , zw ła
szcza w zienai dobrze uiodzayney, gdzie znaczne
go ich rozmnożenia spodziewać się można. Za* 
g o n y  tak obsadzane f w Lipcu nay śliczniej szij 
wydai^ ł ą k ę ,  naymitiey ftopę wysokości t aw y 
im ią c ą ;  w te rowki sadzić trzeba migdał*; i , w  
dołki porobione na cai lub półtora głębokości : 
od egłość  od pięciu do  siedmiu calów bydż po
winna. Po kilku niedzielach, rozsadzać ie na
l e ż y  w mieysfa , gdzie inne nie p o w sch o d zi ły , 
g d y ż  nie wszytki® się udają,  łub ie i jada roba
c t w o ,  o ktdrem niźey narniem'?.

T a k  powsadsane migdafki obsypać z ie m ią ♦ a 
g d y  ta ieft su hą , ssraz lub dnia naftepuja ego 
podlać potrzeba, cze^o osobliwie w czasie suszy 
pil it-dopelhisć należy.

S 'oęzywaią w zifcmi z w y c z a y n i e , dera, t r z y ,  
a cz «em i cztery  tygodn e , nim par/schodzą. 
G d y  t awa d o  kilku calów podrośnie,  gęftsze 
p miedzy ui^mi w y d o b y ć  t rz g b a , i mieysca pu-

< a l> ży ć , lub też na osobnych zagonach nasa
d z a ć  można* Pilnie uważać n a l e ż y » aby p rz y
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w y d o b y w a n ia , zawsze na korzonkach nieco ziemi
zoHało.

Jeżeli zaś drugiego używam y sposobu , to  
iefi , pomnażaiąc rośliny przez oddz elanie ko- 
n r n k a  , migdałki w dołki na t r z y ,  lub cztcjry 
cale  ty lk o  odlagłe , wsadzone bydź p o w i n n y ; a 
g d y  około  Czerwca młode roślinki przez zw ykłe  
m w y r h  korzonków rozmnażani*, do kilku calów 
p od ro sn ą , wydobytlź ie z  z i e m i , i nowe wypu- 
ffcki od samego krzaczka , zawsze iednak nieco 
ziemi przy nich zoftawiaiąc, oddzielać i rozsadzać 
V) przygotowane do tego  zagony.  Również po- 
ftąpić należy i z sadzenemi roślinami ftaremi ; 
dobywać ie , rozdzielać i rozsadzać. Przez ten 
sposób rozmnożenie nadzwyczaynie powiększyć 
można, zacząw szy  to czynić przez cały  Czerwiec 
aż do L.pca, Jeżeli r»łcde w yp u ftk i , od g łó-  
Wney rośliny coraz w y ra ja ją ce  , aż, do p o ło w y  
te g o  miesiąca, moźaa ed«ymować i rozsadzać. 
Jm wcześniey takowe rozsadzenie w wymienio- 

 ̂ nym czasie ulkutecrniać się zacznie , tem wię
ksza bfdzie korzyść , ponieważ migdałki więcey 
maią czasu do rośnienia, przez co prędzey doy- 
rzewaią^ a zgadnąć nie można, c z y  nafłępuiąca 
iesień ciepła będzie, lub też dżdż)ft'> i sirans, 
Przy  tem przesadzeniu , fcie trzeba zapominać po
lania młodoci^ney rozsadki , i to csęfto pow ta
rzać *ię powinno , zwłaszcza gdy susze trwają.

Nayobfitszego obrodzenia naigdałków spo
dziewać się można , wcześnie ie sadząc & inspe
kcie oziębionym , w Marcu lub Kwietniu , przy
krywając ie z  początku matami, lub też  oknami;

*

•  %  • 'w » W  %  ł  \
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który  h » gdyby dzienne mrozy przyftępowały ,
poraszać nife należy:  gdy  z fś  powschodzą,  mo
żna w południowych godzinach» uważai^c iednak 
służącą do tego porę , przez odsłoniense , św ieże
g o  puścić im powietrza.

Całe z niemi obchodtpnie f póki zoftaią w  
? i« in i , zawisło na częftem ziellka opielun u , po* 
lewaniu i upulchnien u , przez p o r u s z c i e  za po
mocą wązkiey n u t k i  , k o ło  nich z i e m i ,  o b s y 
pując ie n ieco ,  ifck kartofl i inne cebułne rośli
n y ;  poduszenie atol,  to  ziemi ma s e dziać z 
Wielką oftroźnośeią , i ty lk o  p o w  erzchownie , ni
g d y  zaś g ł ę b o k o :  ponieważ “korzosaki te y  rośli-  
n y  , a osobliwie beczsse młodociane p ł y t k o  pod 
Ziemią s ę r o z c h o d z ą , przez co im można wiele 
szkodzić : łepiey zaś aby w upulchnioney ziemi 
sadzone b y ł y  : przez pielenie bowiem ziemia się
i tak koło nich poruszy „ a zatem użycie  m otyki  
wcaie  me; będzie potrzebne.

Zbiór tych m gdałków przypadg w Paździer
niku: można go rozpocząć w pierwszych zaraz 
dniach , a naydfużey do 20. robotę zakończyć ,  
która lepiey udaie się , ieżtl i  deszcze nie padaią ,  
ponieważ tak sama roślma , inko i t y  owace nie 
znoszą zimna , pośpieszać z ich zbiorem n»leży , 
inaczey przypadłe zimno , chociaż w id oczrey  w 
migdałkach nie czyni zmiany , ztem^szyftkieui 
sadzone na wiosnę nie powsrhodza w ecey.  Z ie -

W I  %/ W J  w

mne te migdałki równaią się , co do znoszenia 
zif««a , kasztanom słodkim , z tą różnicą , iż ka- 
s* nom mszonym m r z  s z k o d z i , roigdalikona zaś 
t y  i o ,  p^ki są św ie że ,  pielone i nie suszone.



Jeżeliby W czasie ich zbioru zimna i destcze 
przyftap>ły ,  p>ztz  co zbiór ©poimć s ę musi 9 
dal* ko lepiey ieft wftrzymać ich w y d o b y w a c ie ,  
a ziemię w któr*y <tosły, sfotpsja bo liśc>ami tak 
długo p rzyk ry ć  , póki sprzyiaiący czas nie na- 
ftąpj.

Wydobywanie migdałkow źadney nie podpada 
trud n ości , i owsz®m z wszelką łatwością  zw^ykl© 
sie o d b y w a ć ,  ©sobliwie % ziemi u ulohnieney , 
g d y  t *as su hy s p z y i a ;  ponieważ począwszy od 
cł1q i^dne^o « ssaygłebiey do 4 .  c silów w ziemi 
s ied zą ,  która przy debyciu ła tw o  z nich odpada; 
iBo^^łi %i£c snadnie z korzonków o b ry w ać ,  i w 
kosze do oplóftgKJa Odadać*

Tryeba ie z zi^mi naydokładniey o c z y ś c i ć t 
co  tym s^>os©btm czynić sie z w y k ło  : sypie  się 
na przetaki doft fceczna c z ę ść ,  potem obcięty 
miotłą i dobrze związa- ą , za dolewaniem uftawi- 
cznern wody , iak naydo&ateczniey przeczyszcza
ły ssę i ©płókjwaią,

O c z ) ś c  wszv tym sposobem, i znayduiace 
się chobne kamyki oddzieliwszy,, trzeba ie jak 
naydckładniey wysuszyć , aby się nie zatęchły  i 
nie zapleśniały. Suszenie to  bydź może czynione 
albo na słońcu , na powietrzu , albo też r©z« 
poftarłszy na poddaszu bardzo cienko, gdzie ie 
częfto (©patką przewracać należy.

Dla zapewnienia się o zdutności ich d® sa
dzenia , radzą niektórzy, aby po wysuszeniu , 
pławić i e , a upa i łe  na spód naczynia po powtór
ne m ususzeniu , zachować w mieyscu suche® i 
bezpiecznem , bo ie m yszy  nad z w y  czay nie zja
d a j *

o Ciborze roślinie. 209
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Jnni zaś ten sposób, i tó słusznie nsganiai^ ,
utrzymuiąc , iz w tę porę refcu powtórne susze
nie ieft niepewne, a zatem bydź może sikodli-

V 1 * 1  ^

w e ;  podai$ sposób ł a t w i e y s z y ,  krótszy i bez- 
piecznieyszy > a ten ieft , iżby ie wy w*ać na 
m ły n k u , iakiego powszechnie na wsiach u żyw a
ją  : tym sposobem trzy  ich gatunki podług wiel
kości  i ciężkości ©trzymać można ; pier^s?.y z 
nich naylżeyszy,  nsydsley  odlstuie, drugi b l iżey ,  
a trzeci z poprzednich n ay c ię iszy  i naywif  kszy  , 
naybliżey młynka pada.

Przopommieć nie można osobliwości , którey 
aawsze doświadczaią przy wydobywaniu tych mi- 
gdałbów, is z  ziemi i korzonków zapach miły ko
rzenny , podobny goździkom czuć się daie : za- 
dziwić  się iedn^k n a l t ż y ,  że ten zapach właśnie 
pod ręką ulatuie , a same migdałki nic z  niego 
nie zachowują. Rozbiór chimiczny migdałków 
pizedftawia cząftki, z których się (kłftdaią: Z czę- 
ic i  100.

W e d y  30. krochmalu 1 1 .  ( t e n  ieft prze
dni , subtelny i b is ły  )  , takim nawet zoftai® po 
swern w wodzie ro z p u s z c z e n iu ) ,  może bydź do 
ciaft bsrdzo zdatny. ,

Oleiu 5, O ley  lubo wyciska się ze świe
żych,  dla okazania źe go maią, daleko ieft obfitszy, 
kiedy rok ca ły  leżą.

W y cią g u  extractum  7. ż ó ł ta w y  ieft i s łód.  
kawy. Summa 53.

Ż y w i c a ,  Łtóraj z oleiu palonego w ydobyw ać 
jttożna , daie zapach m i ł y ,  ta wynosi 7.
Reszta w (korupkach z  ziemnych części złożonych 
zamknięta.
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Użytki z tych migdałków«

Pierwszy ieft ,  palenie na kawę. W  paleniu 
ich naybardziey uważać potrzeba, aby znaydu- 
ią. y się w nich ol. y nie s a g i n ą ł , a zatem nie 
trzeba ich nadto przepalać, lub też nie dopalać;  
iak© boWiem przepalenie w nieużyteczny węgie l  
©braca migdał#» , b« tracsj o ley  , od którego ich 
smsk zswssł i 4obroć ; t i  gdy nie dopalone ,  
ni*. ck-syć wydasą o l c i u , i nie Braisj iw yH eg®  
smaku : N  m się «Ćo palenia przyftnpi , trztba ie 
iak nayłepiey opłókać i zup*ł«ie wysuszyć.  N ie  
będzie ieszc^e od rzeczy  i 60 namien)ć« i e  te  
mig* ałki «a kawę pr/esnacson® pierwey w wodz e 
dobrze obg ć p trzeba , a potem w y s u s z y ć ,
prjfŁZ co ut acą surowość swoię , którey czeflo-  
kroć w wmieszaniu s o io w  , jprzez równość uprawy 
ziemi,  nariy waią.

Ze zaś w paleniu ich zachodzą trudności , 
bezp »cznieys^y zatem poda*e się środek' użycia 
ich na k a w ę ,  a t^n ieft; iż gdy obgotownnemi 
pi* rwey w wodz e zcfta^a, j *a wolnem powietrzu 
dokładnie w ysch n ą,  *r«\p»ą sit? w piec pitkarfki, 
nie tak i» dnak g c r a c y , iżby cbleb upiec m ożna,
i pćty w nim zoftawać maią, póki iasno-bitunatney 
wfrroś nie nabiorą fs*by : ciemna bowiem farba 
iuź ich przepalenie okazuie. Pot^m się mielą 
lub t łu k ą ,  i z w y k ły m  sposobem napóy k a w y  
wyśm ienity  dalą. Dot^d zachwalone zaftępcze 
rośliny , nigdy nie w y ró w n y w a ły  i wyrównać nie 
m o g ły  w dobroci smaku naturalney k a w i e ,  a to  
d la te g o ,  że im o\*yney  części nie doftawato  9 
k to ia  iftotny smak wydaie : i e  zaś podoftatkiem
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i e y  im ią  te  m igdałk i , iak się z rozbioru , chi- 
micz^ego okazało , zatem mog!| bydź i słusznie 
e s  tvn użytek przeznaezonemi.

Drugi szczególny,  a równie użyteczny * nich 
produkt ieft o l e y ,  c z y f t y ,  słodki i sm aczny,  
wszyftkie  prawie dofci|d oleyne rośliny dobreci^ 
sw oją  przew yższający  , i oliwie Prowancki<?y w 
niczym n?euftspui8$< y : do potraw może bydź 
wielce  użytecznym, iako i d© palenia w lampach , 
nie datąc kc pcm i dymu. Da wydobycia  z isich 
e l e i u , wybierać się snaisj naydoyrzalsz®, roczne, 
a przynaymniey muszą l e ż e ć  do wiosny : dwu
letnie iednak w  ©liwę waysbfitsze ; pemnieysze 
zaś  msgdałki obrócić się mogą na kawę. Prawda 
i e f t , że nie wydają t y ie  o lei u , co inne t ć y  Ma
tu ry  nasiona, stemwszyltkićm zachód i praca
nadgradza się.

C o  sie t y c z e  sposobu wybiiania samego ©le
j u ,  ten ieft nadto wiadomy : dodsć ty lk o  i© 3 

sasad chimii potrzeba^ że po utłuczeniu ich, 
grzewaią się w walcowem ( cylińdriquc  )  naczy
n iu ,  aby wodoczyn , który o ley  w  c ieczy  utrzy
muje, nie wyparował zupełnie: do wydobycia ole
ju ieszcze dodawać należy wody potrzebny ilość* 
Kez tey  bowiem pom ecy  , d e  wi*le  się nawet 
Z oleynych nas on w ydobyw a ole lu  , a tem bar- 
dziey z  migdałków.

Trzeci  użvtt ik ,  iż  ich miafto kasztanów d© 
ftołów użyć  można: świeżo op-ekane przechodzą 
W smaku marony i kasztany: w Weronie koszami 
5e przed&ią » surowe nawet ieść można. [Chtąc ie 
świeżo przechować, trzeba nasypać niemi pełny

, czopkiem dobrze zatkać , i trzymać iebutelkę
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albo w ^piwnicy , albs teź w głęboką wpuścić 
ftud&ią. Mogą w domowey potrzebie zail^pić 
m;*ysce drogie* mig ja łków  ; mleko z nich czyli  
©rszada wyśmienita ; iakoż W Madrycie sa uga. 

s z n i e  pragnienia niezmierny ilość iey  codziennie
przcdsią.

C z w a r ty  użytek z te y  rośl iny ,  ieft pasza dia 
bydia , o  którey iaż p a w y źe y  nami nilem , tu 
dodaię , i i  ni i e y  m d  półtora cala od ziemi kosić 
nie można.

Piąty użytek : naydrobnieysze z nich, świeżo 
pokrajane , w pifccu piztftyglyna ususzone B słuźag 
na karmienie drobiu wszelkiego rodzaiu: na tera 
koniec można z wyciśnionego iuź ©Seiu, pezoiła* 
łe  migdałki przeznaczyć. Pozoftai^ leszcze z  
tey  rośliny u ż y t k i , iak© to .* robienie m^ki prze
dnie/ do pieczenia chlcba zdrowego i srmczsie- 
g o ,  pędzenie wódki rumowi w y s w n y w a ią c e y .  
Z e  zaś ®ad wydofkonalenieni tych przedmiotów 
prsciusj dat^d, w przyszłości, dokiadnieyszy n-
d z i e l f  opis.

M a j t a  roślina swoich n isp izy iac ió f , którzy  
ftarania ludzkie około  niey czynione wniwecs ©b?a- 
caią, cień ty lko  saftas  uiąc tvch użytków , których 
sama z  dobroci sw eiey  udziela : z nich są naftę - 
p u i ą c y : i s z y  J>ulus terreśłris  Lin. (oziemnik]) » 
gaiu&ek owadu 9 w ziemi zyi®, praechowuie s i f  
w  drzewie w y p r ó e f c n i a ł ź m i e f t  to robak gnab@« 
ści r ó ż a e y ,  granatowo-czaray , czasem cze rw o 
nawy , 5. psr nóżek maiący , zwiia się do kupy. 
Sposób wygubienia go  : gdy s i f  okol® raigdalkóf?
ziemia porusza,  w ydobyć go i zabić.
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s g i .  CScarabaeus melolonta') chrząszcz p o 
s p o l i t y ,  ieft to robak gruby., b a ły  , g łow ę  bru
natną » i sWść nóg mai^cy, p »źera k o r z o n k i ,  
naybardziey cebulowe T  go podobnyijn sposobem
iak poprzedzatąctg v  wygubiać.

^ ci  imftatni { G ryllus gryllotalpa ')  niedźwia
d e k :  zoczywszy iego śl d , zrobić z wie .> tia 
dołek szeraki , około  niego n a ż y c i e  ziemię ude
ptawszy , W t*n dołfck nalać pół śklanki w o d y ,  
potem ł^żkę tranu, lub inntgo o l e i u , az się 
dołek w y p e łn i : p o w y i h o 4*ą n u b a w i ie  z niego 
robaki , wtenczas ie wynistcityć. T y c h  kasztan
ków doftać można u P. Fryderyka Ohm  ogrodiii- 
ka mieszkaiącego na Ulicy ł u p n e k i e  ^Kopnicker 
Strufs ) w Berlinie pod Ntem 70. Łot den ko* 
sztuie zł:  Pol: i .

tfziarkowjki M . I?*

R y s  rolnictwa F r a n cu sk ie g o , tuyięty z dziel
Artura Young. Ciąg dalszy^

§. IV.  Przychód tu z ia r n ie , czynsz i  cena,
gruntu  ute F ta n cyi*

Przebiegłszy autor wszyflkie prowineye w e  
Francyi, i w y ła z y  w t z y  ile każda z nich w syczę- 
gólncści  uia przychodu ® ziarnu , iak wielki 
czynsz ś w j&kiey cenie grunta ; uważa ie potem 
W ogóle , i tw erdzi , źe średnia c*na wszyftk eh
gruntów we Francy* 4S0 liwrow na icden łan A n -
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gielfld wynosi,  2 którego czyasz średni ieSl 19 
liwrńw : że sześć ziarra ga iedno wydaie , a 
grunta trzy i f  od i 00, priynoszą.

Stemwsżyftfeieori » mtswi daley autor , pro- 
porcyi tey  nie aaoźna iiosować do całego krain 
Frnncy?. Wianice , odłogi , ogrody i mieysca 
osobliwszey żyzności,  wcale do niey nie wchodzą. 
Średnia cena łanu i czym?, z  niego oznaczony 
cdemttie, flosuie się t y lk o  da gruntów upra. 
W ty c h  » iakie się w cafey Francyi znayduią. Z a 
rosłe , paft^iflka o w iec  , i ziemie zaniedbane , ż a 
dnego nie przynoszące peżysku , mieysca w te y  
rachubie aaieć nie pow isny,

#  L l

Nsdta uwaztć potrzeba, źe wiele gruntów we 
Fra»cyi puszczają się dzierżawą , aie za pieniądze, 
ale za połowę lub trzecią część produktów ziem i,
i że w pr©triat?yach południowych i środkowych 
Francyi ; Uko też w niektórych północnych, ze 
a o .  łanów saledwo się ieden anaydzie , z które
g o  przychód oznaczoney w nich tsxie w yrów ny
w a .  Uwaga ta wielce bydź m&ża przydatną do 
wyłożenia przyczyny zbyt  wysokiey ceay  czyn
szów we Frascyi , w ftoaunku do ftanu rolnictwa 
w  tyra krain. Podobne syftema w Afsgłii nie 
przyniosłoby tak znacznego dochodu. Lecz  
ponieważ we Fraacyi właściciel obowiązany ieli 
kapować bydło  d© swoiey dzierżaw y, przeto ta 
wysafea iey ceaa bardziey ieft pozorną, iak rze
czy  wiftą : trzeba b ow iem , aby właściciel nie 
ty lk o  za naięeie gruntu nadgrodzony zoftał , ale 
n a d to , aby odebrał procent od k ap ita łu , który 
dl"- uhóftws dzierżawcy aa zakupienie bydła ło 
ż y ć  ieft przymuszony.



D r u g ą  p r z y c z y n i ł ,  d l a  k t ó r e y  d z i e r z a w y  w e

Francy i daleko są wyższe, niż w A n g u  , ieft to , 
że  grunta we Francyi są w y  ęte od ta x y  ubo
gich , i że dziesięciny są zupełniu z«iesio«te. 
L e cz  żeby pozwać lepiey te wszyftkie szczegó
ł y  tak interesowne dła rafht?<iftrza polftyrznegc , 
trzeba ie porówn ć z podobnymi szcz«g laoii w 
A ngli i .  T y m  sposobem okaże się ikśnie, do 
jakiego Ropnia te rachunki mogą bydź dokładne. 
Checiaś  średnia cena gruntów Angjelflcich wyró
w nyw a średniey cenie grUató % Francuzkicn , pro
cent sednak od nich daleko i#ft w>f kszy  we Fr n- 
cyi  , niż w Ang&ii : fcawte bowiem §. |  od 100. 
te zaś 3. a czasem 2. £ od l ó o .  ty lko  przyno* 
sza. Jeśli się komu ad»ie nadzwyczsyną rz e c z ą ,  
»e grunta we Fr>nćy1 tak drogo s ę yrz^daią, 
jak w A n gl i i ,  można łatwo tego w y ł o ż y ć  przy
czynę.  Naprzód dochód czyfty ż dóbr we Fran- 
c y i  daleko seft znaczmeyszy , niż w Anglii* Nie 
masz t a m ,  aai taxy na ubogich,  iak sif iuz po ■ 
wiedziało , ani dziesięcin. R p-^racyf j za które 
w ie le  się potrącać zw yk ło  w Angin ,  bardzo mało 
znaczą we Francyi. Nadto w Sości tnm są dro
bnej, i w wieikiey liczbie. W p ływ  tey  o&atniey 
p rz y c z y n y  ,  daje s i f  czuć we wszyftkich czę* 
Ściach kraiu.

Uzbierane kapitały  przez osoby niższych 
felass we Francyi , lokuią się pospolicie na grun
cie* Z w y c z a y  ten mało ieft znany w A ngli i  * 
gdzie powszecfessie podobne kapitały pożyczaią  
się  ssą karty , hi bo też  hipoteki , lub fkłada*ą się 
W bankach narodowych. Otożto ie f t ,  dlacze
g o  we Francyi nie równie więcey znayduie się

ubie-
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ubiegaiących się za nabyciem gruistów, aniżeli w 
Anglii .  Co się tycze  przychodu 2 gruntu w ziar
nie , wielka w te y  mierze między Anglią  i Fran- 
cyą  zachcdi&i różnica. Średni przychód z psze
nicy i ż y t a  w Angli  , ieft 24. korce angitlfkie 
na łan ie d e n , a we Francyi ty lko  18. Pszeiftica 
wydaie w A n g l i i  12.  z arń za ied n o, a we Fian- 
c y i  5. tylko- L e cz  w y is / c ś ć  w te y  mierze An^

' * * ! > ‘ “  I '  ^

g l i i  i e f t  ieszcze d a l e k o  w i ę k s z a ,  a n i ż e l i  z poró
wnania d w ó c h  l ( C z b  wypada. Zboże b o w i e m

%  * • • * w ' » r  t /  ̂  \

sngielfiue ieft lepiey wywiane , aniżeli francuz* 
k ie :  nie masz w nim, ani ziemi * ani plew, ani

• ^ • y

żadnych ziara zepsutych , i w powszechności da-
s  '  » * .  ł  . < *  f

leko ieft w lppSzyin gstunltu , niż we Francyi. 
Zdaniem tnr możnaby z tey  mi*ry lu zn a czy ć  
r ó ż n ic ę ,  iak 2 5 ,  a natoet i * jęćey do i § .  Nie 
u y rsy sz  we Fr?ncyi ani udney ftodoły,  ktere\by 
klep {ko w y p s n ę  było  tarcicami : Młynarz nie 
może mleć zboża zaraz p o z a l u p i t n u  od gospo
darza,  inust go wprzód e c z y ś c  e„ Nadto w An» 
g in  pszenica pos anw na roli upiawioney przez 
ńaftępne zas itw y roślin zdatnych do poprawy 
g r u n t u ,  dr.lt*ko ieft plenniejszą i i«?trnie\szą 9 
aniżeli zas 1 na na ugorze , na który cały gnóy
•  " * k w  » ' f ft

folwarczny wywalono. St> mwsz'.ftkern ki n-a we 
Francy? powinnoby s ę wieje przyczyniać do p o
większenia cbfitcści  żniw francuskich. Jeft ono 
bowiem nierównie lepsze w tym wvg!ędzie we 
F ran cyi ,  niż w  Angin.  Jarzyny s ą  bardzo liche 
we F ran cy i ,  a nawet równać u h z angiellkitmi 
nie można. Kiedy pszenica i ż y t o  s ą  w jakim 
kraiu iedynym przedmiotem, od którego utrzym a
nie włości * właściciela zawisło , wnosić natu 
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r&liie wypada, źe przychód z  *uch większy b rdz 
tara pow inien,  aniżeli w tym kraiu , gd v one 
nie są (ównie za i (l otne poczytane : Lecz ru ina- 
c z e y  się rzecz ma,

Z tych ws^yftkich wzglądów osobliwszą rzeczą 
się bydż zdaie,  że  przychód w ziarnie «:sk mały 
ieft w<i Francyi , w ftosunku do Anglii ; lecz uwa
żać potrzeba,  że te 18. korey ż y t a ,  i ismych 
nikczemnych iarzyn , tak wielki zyflc przynoszą 
właścicselórn francuskim, iak 25. korpy w Anglii,  
nawet przy naywiększey obfitości żniwa. O  toż  irft 
szczególnieysze przeciwitńftwo , które sina;* tylko 
może nam posłużyć do wyłożenia przyczyny tych 
osobliwości.

Nie wątpliwą ieft rzeczą, że różność ta w y p ły 
w a po v*iększey części z uboflwa dzierżawców 
francuzkich, którzy w trzech częściach Francyi 
równie są ubodsy, iak dzienni wyrobnicy. Takowi 
dzierżaw cy oprócz pracy i narzędzi roln c z y c h ,  
nic więcey z sobą nie przynoszą , a ezęffco na
wet  dla swey nędzy , i p o le w y  naypotrzebniey-

* ^ %  « 

szych sprzętów rolniczych nie mai^. Właściciel
* *6. i to ^  1

obowiązany ieft wprawdzie doftarczyć bydląt , 
lecz  zaięty uciechami, ambicyą , odsfal ny od 
swych włości , a czas«n» tak ubogi % ia'< s  ̂ nie
którzy slachta w innych częściach Europy ; ty le  
ty lko  ł o ż y  na utrzymanie swey włości , ile tego 
nieodblta ieft potrzeba. Z podobnego syftematu 
gospodarowania nikczemne żniwo koniecznie w y 
nikać musi. G d y b y  dzierżawcy byli bogatsi , 
gdyby posiadali kapitał odpowis laiccy ich przed
sięwzięciom , nie prsiftswaiiby zapewne na zy- 
ik« maieyszym od psocentu ich kapitale* : stądby

a 18 Ekonomiia.
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w y p a d ło  , że właściciel mnieyby od nich za 
dzierż; wę doftawał , n ż od tych nędznych aren
da zow , która? nit mai^t mc* przcfta ą na tem , 
za s>ę w y ż y w i ć  mogą. Przez podział więc suro
wego proau tu * właściciel we Francyi ma poło- 
w  , w Anglii  zaś r«ie n a ty lko * część , cza
sem *Q , a pospolicie * csłego przychodu. 
Pi z yczvn a  tego  ieft oczywifta.  Dzierżawca fran- 
cu? k daie połowę przychodu właścici.  l e w i , bO 
dlu ubeftwa i e g o ,  połowę prawie wydatku na u- 
trzymanie dzierżawy pode) umie właściciel.  An- 
gielflci z r ś  dzierżawca ćsie mniey , fc© nie ty łk o  
m- w g h d  na to , aby utrzym ał s ebie i swjj 
familią z d&jerźawy , ale nadto ż t b y  zvfkał pro
cent od k ap itu łu , z kt rym d© obięci dzierżą-, 
w y  przycho' Od teg  bow u m równie zawisł 
p rzysz ły  doci-ód z jego  d z i t r ź a w y ,  iak od grun« 
tów , które do niey należy.

W yższość  k r a n  w którym łan ieden 25. jtor-
, *  V , ' 1 , . ' | \

c y  W tdaie ,  daleko ieft większa od tego , w kto* 
rym ty lk o  i g .  przynoś : lecz przydawszy ia- 
rzy n y  , które są r«i-(kończenie lepsze w A n»

n z  we Francy , rreżna śn.iało nazna= 
c z y ć  różnicę przychodów w zjarnie, n iedzy terni 
dwoma kraisnai , iak 28. óo Dziesięć więc
milionów łanów zi<mi w Anglii  , wydsią więcey  
2boźa , n ż piętnaś ie milionów we Franryi : a za
tem kray fto milionów łanów maiący , iest 
w y ż s z y  w tym w z g lę d n e  od kraiu 150. milio
nów łanów zamykaiącego.

W tychto  i tym podobnych u w a g a c h ,  po- 
win» śmy szukać przyczyn potęgi A g l i i ,  która 
o d w a ż y ła  się mierzyć z kraiem tak ludnym, tak

P 2



Z  2 0 Ekonomiia.

r o z le g ły m ,  tak udarowanym od natury , iak ieft 
Fraucya. Stąd wszyftkie rządy świata czerpać 
maią nau kę, iż ieźeli chcą się ftać patężnemi, 
powinny się ftarać o rozkrzewietaie rolnictwa, ia- 
ko  prawdziwey i iedyney zasady ich mocy. Kiedy 
rząd laki umie pow iększyć  ilość płodow ziemi , 
może bydź pewnym , źe  z pomnożenia ich te 
wszyftkie wynikną korzyści , iakie wielkiey lu
dności przypisane bywaią:  a prawdziwiey mó- 
iąc, są fkutkiem konsumpcyi. Pomyślność b o w w a  
narodu nie tak od l iczby ludzi ,  iak od ich do- 
Ł*?go bytu i w ygody zawisła. Różnica przy
chodów w ziarnie między Anglią i Francyą ©ka- 
zuie dofóatecznie, iakun sposobem kray t&k szczu
p ł y  w porownamu z Francyą, ftał się równie, iak 
t o  wielk e raocailt*'o potężnym , i nikt iuź wię- 
c e y  po tym wykładzie,  zdarzenia tego za nadzwy- 
czayne  nK poczyta. Lecz  może komu dziwną 
2dawać się będzie rzeczą,  że przy tak prze
w yższającym  przychodzie w ziarnie , Anglia co 
do porównania swośey zamożności z F ran cyą ,  
hie ma widocznśeyszey przewagi. A b y  tę kwe- 
ftyą ro zw ią za ć ,  trzeba zwrócić uwagę na inne 
artykuły  uprawy we Francyi.

Winnice dla niay są przedmiotem wielkiey 
W a g i .  O jnosi ona z nich korzyści równe , a 
nawet większe od t y c h ,  iakie A a g l ia  z pilney 
wprawy zboża zyfkaie. Maiż ieft także zna
cznym artykułem, a prócz t e g o  zapominać n i e  trze
ba o oliwnera drzewie , jedwabiu i koniczynie. 
Nadto m eć w?gląd należy na przychód z pię
knych paft Wilk Normandyi , F la n d r y i , A lsa cy i  ,
A r łe z t j i  i brzegów Garumny. R olnictw o w ca-
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łey  t e y  tak znaczney ©bszernośei Francyi , w y 
równywa rolnictwu w Anglii.  Przaz powiększenie 
żyzności  tych ziem , i przez pilne ftosowanie ro
ślin do gruntów , zrównała się nieisko Francya , 
co  do wielkości bogactw, z Anglia. Jnaczey bo
wiem, pomimo wszyftkich korzyści przyrodzenia , 
zoftałaby ona małe 111 mocatftwem w porownaniu

I

z  W. Brytanii®.
y  '  t  : ( *  ‘ |

§. V.  J a k  naśtępuią po sobie zbiory zboża,
we Francyi.

h %

Nic bardziey nie rozróżnia poRępku w teoryi
i praktyce rolnictwa ninieysn go wieku , w zg lę
dem czasów d&wnieyszych , iak porządek zbiorów 
wprowadzony na grunta rolnicze : wszyftkie inne 
przym ioty  w porównaniu z ty  w iedwym, są ma- 
łe y  wagi. G d y b y  mi pozwalało mieysce , oka
załbym  iaśnie grubą niewiadoaiość, i naganne 
niedbalftwo wieks2ey części pisarzów , którzy 
zupełnie opuścili , albo też źle zrozumieli i ' w y 
ło ż y l i  t f ,  tak iftotns|, do pomyślności rolnictwa 
materyą. Jeżeli gospodarz ni- zna s:ę dobrze na 
tey  części swey p ro f  f s y i , naywiększe iego usi
ło w an ia ,  i nayokaralsze polcpszonsa innyth czę
ści rolnictwa, bezfkutecznerni zoft»ną.

W każdym narodzie , ty le  ty lko  uprawa ziemi 
przynosi bogactw i pomyślności dla ludu, ile 
ten posiada-dokładnej/ znajomości w zachow aoiu  
t e y  naypierwszey zasady rolnictwa. Jako różnica 
między d o b r tm i , azłeroi gospodarzami , naywię
c e y  od tego punktu zawisła ; tak teź  różnica 
miedzy kraiami dobrze , lub źle uprawianecai, po-
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chodzi całkiem ze (kutkósr , które z  początku 
zbiorów wynikają. Mat< rya ta aby należycie 
objaśniona zoftsła, długi y  roj.prawey W \ n a g a .  

Ja tymczasem prz^fłarif na wyłożeniu niekt -rych 
szczegołów nikczemnego syftematu, powszechnie 
l iź y  w-.n.i*g.'» we Fraa-yi ; a t^m s me >n w krót
kość będę się ftsr^ł o k a z a ć ,  iak wt<le błędów
i wad w rolnictwie , tak we Frar' c v i , iako tez
i winnych pińfiłwa h z ti’go źródła w yp 'ynęło .  
T y m  końcem przebiegnę wssyftfese gatunki ?:eai 
we Francyi,  i używane w rozm aity .h  prowin
c j a c h  koleje zbiorów w yłożę.

K r a i n y ,  g r u n t ó w  ż y z n y c h ,

W  p r o w i n c y a c h  P i k a r d y i ,  W y s p y  f r a n c u % k i e y t  

N o n n a n d y i  i w części  A r t e z y i ,  k o l e y  sb iorów  nny- 
bardziey  u ż y w a n a  ieft naftępu ąca. X  g o  roku u$«r, 
s i g o  pszenica 3 g o  jarzyn y.  W e F l a n d r y i  i reśHe 

A r t e z y i  uprawa w \  born a ,  zb io ry  iedne ( o dru
gich naftępuią,  i a g o r y  wcal* sa ni znane. Kan
to n  atoli  ten basdzo ieft s z c z u p ł y  w porówaaniu- 
z  t« znaczną * częśc ią  nayboęi i tszey  i nayiyzdit '  —  
s z e y  fer^iny Francyi .  Zdaie s i ę , źe  p rzesz ły  
y?*d francuski nie bęrd?o s p r z y ia ł  ro lnictwu.  

W id zą c  s iem ię  n a y p ;ęki i ieyszą , n ayg łębszą  i 

n a y z y ź n « e y sx ą  na święcie , jaka ieft m ię d s y  Z?er- 
n a y  i E lb c u f ,  w c z e ś n i  krainy  Caux w  N o r m a n -  

d y i  i w blifk^ści Meaux  , n poftrzt-gaiąc na n iey  
k o l e y  z w y c e a y n ą  z b i o r ó w ;  widząe żniwa iarzyn 
b i r d z o  nikczemne,  i wszvftkie  usi łowania rolni* 
l a  d ą ż ą c e g o  t y l k o  do samego zbioru p s z e n i c y ;  ka

ż d y  się lat .vo  przekona,  że ro ln ic tw o w  t y m  kraiu
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ns tym iesscze prawie ieft &op*iu,  wjakina się 
w wieku szóftym snaydowało. Lec2 ta powsze
chna r:iew;adomeść dobrego rolnictwa względem 
kołei zbiorów , nie mnie-y się w xtąźkach fran- 
ćuzkich , traktujących o e k o y o m ii  wieyfkiey,  iak 
na pf lach rolnika,  wydaie, Mógłbym tu przyto
c z y ć  kilku pfsar/ów, wychwalających rolnictwo w 
kr^śu Bcauce  i P ik a r d y i , tymczasem tep row in cye  
na żadną z tey  miary nie zasługują pochwały 
Trzym aią  się bswiem niewolniczo sposobu ugo
ro w a n ia ,  i zaledwo ied«o dobre żniwo we trzy  
lata zy ftu  ą.

Na żyzney  równinie jtflsaciji nie znsią u go 
rów. Rośliny przygotowujące rolą do pszenicy , 
są k a rto f le ,  mak na o ley  , groch , m a iż ,  w y k a ,  
k o n iczy n a ,  bób, konopie,  tytuń i kapufta. Pię
kna ta równina podobna ieft do F la n d r y i , lecz 
niższą ieft od niey co do ziemi i zarządzenia 
wieyskiego. Lepiey znaią we F la n d ry i , iak wa
żną są rzeczą dwa zbiocy wjednym roku , a przy- 
naymniey z w y c z a y  ten ieft tam powszechniejszy.

/  % ^  0 . * • I* *ą * * ' •

N i e  trteba mniemać , aby o nim nis wiedziano W 
A ls a c y i  , lecz liczba ndafl wielkich nadto iest 
mała w tey  prowineyi,  aby mogła doflarczyć p o 
trzebnego na grunta nawoju. Rozmaitbść atoli 
roślin uprawianych w tym  k r a iu , ieft wielce 
chwalebna , i ekasuie widocznie , że mieszkańcy
iego wolni s ą ,  po większey części , od nierozsą-

0  ^  t  •  .  t  «

dnego uprzedzenia , któceja zgięta Francy a , za 
nic ma w szyftka  w ftosuńku do pszenicy ,  i tem 
się ty lko  zap rząta ,  co  może pswrćfc tego żniwa 
przyśpieszyć.
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Dziwną ieft rzeczą,  ż« dobre princypia rol
nictwa używanego w A l r a c y i , nie mogły w yko 
rzenić,  aibo przynaymniey z n n ie y s zy ć  na cal 
ieden ugorów za granicą tey  prow ncyi. Sposób 
uprawy roli w Alsaciji  nie rozciąga się z j e d n e y  
ftrony dnley iak da S a vern e , a z drugsey do 
Jfsenkeim. W miarę zmnieyszaiącey się dobroci 
z i e m i , zmnśeysza się iey uprawa , i n^tychmsaft 
widać ugory na gruntach piasczyftyeh , na któ- 
ł y c h b y  z pożytkiem podługowatą rzepę ( turneps) 
siać można było. Zsled przeyd i^sz z A lsacyi  
do L ota ryn gii,  lub Francfie- C o m te , a n^tych- 
miaft spostrzeżesz inne zasady , inne ftosunki , 
inne sposoby uprawy roli. Zdawać ci się bę
dzie , iakobyś wszedł do nowego pańft*a , ia- 
kobyś przesiedl linią detnarkacijijną, oddzielają
cą  zdrowy rozsądek , od głupffcwa. Tu się znay- 
duifsz w ogrodzie :  przepraw s>ę przez rztSsf , a 
natychmiaU uyrzysz  po!a leniwców. Na ednty 
ziemi dowcip Judzki okazuje się bydź czyn n ym , 
na drugsey nieczułym i martwym s ę wydaie.

W  prowiaeyi Lim agne  ni> n^óre poł^ u^oruią »
"  ' * ■ ■ ^  i ^  * *  ■ ł  , , 1  \

a rżyfk* na nowe uprawia ą źn wa, W Fertaison  i 
Chauriat  nie znaią ugorów. Po życie n flę^ulą ko
nopie, ?. po nich nawóz gnoiu dla zasiania powtór
nego konopi: pszenica po bobie i ż y c i e ,  a pa 
pszsnisry znowu ż y to .  K*puft sadz się natychnaisft 
po konopiach, Koley zbiorow jest naft :pu ąca : 
Ągo  roku jęczmień, 2,^0 ż y t o  , ^go  konopie,  4 go 

Żyto.  Przyczyna , dla którey sieią ż y t o  na te y  
źy zn e y  dolinie,  ieft osobliwsza: powiadają, źe 
osa  nadto ieft żys&na na pszenicę. Z  tego w^dać, 
że mieszkańcy nie znaią się dobrze na uprawie
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równin źy x * y ch  , i że wiele im ieszcze braknie 
światła w t e y  części rolnictwa. Jdąc od Limosin  
na południe , poftrzedz moźnu , ze  ugory trm się 
dopiero k o ń c z ą ,  gdzie się maik zaczyna : roślina 
ta s łu ż y  potem za przygotowanie do pszenicy. 
Ten spos b uprawy gruntów zaczyna się raieda- 
leko od Crejsensac w guercy  Znayduie sję tam 
ta k ie  rzepa i w większey obfitości , niż w in
nych częściach F r  ncyi. Si ią owę zaraz po psze
nicy  i życi*.  Z przyczyny t y ;h < c ś l in  nie widać 
w  t m kr iiu ugorow na gruntach dobrych , lecz 
Zri«vHuia sifs na miernych , iak w reście arrasu 
francuskiego, Od Calais  az do Crefsensac w  
g u ercy  uszędzi® pełno ieft ugorów , lecz skoro 
się Wiłdzie do ki matu m iźu , już ich wenie 
nie w dać. Liniia maiżu może bydź uważana za 
li ni 5n od ^zielaiąrą Ą^brt rol»i twr> w poiudss ovrey 
F> n c y i , od naygors*ego wa północ. Ziemie 
z y z i  e Jeżą ugorem przez rok i desrc , aż do t go 
mieys a , jędzi*1 się* m a ź  z a c z y n a ,  ale nie da- 
lev  , i m*iż ieft podobno naypoźytecznieyszą ro
ś l in ą ,  którąby osożna w pr 'w adzić  da uprawy roli 
w tym kraiu , gdzieby się klima zdatne*) do iey

^  I • *

wamftu okazało. Z  wo z n<ey ieft pewnieysze , 
iak z pszenicy , a pożywienie  tak obfite daie dla 
Judzi , że  kray pcsiudaiący ią ,  nierównie lu
d n ie jszy m  jest od $ego, w którvm się ona nie- 
znaydui*. N  dto maiż ieft obfitem paftwiskiem 
przez wielką część lata. Zbieraią się z niego

• , I  • • • • •

regu!arsnie liście dla w o łó w ,  które ie nadzwy- 
czKynie tuczą. I dla tuyto p rzyczyn y  tak pię
kne ieft bydło na południu Francyi. w Hiszpanii , 
we lV ło s z e c h , chociaż położenie t y c h  krain nie
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zdaie s i f  bydź sposobn m do uprawy łąk zw y-  
czaynych. Zasadzają ®aiż w kw ad rat , albo w 
rzędy tak od siebie oddalone , ż? można ł  two 
pomiędzy niemi or .ć  ; i to  ieft wielką korzyścią 
dla gospodarzy, iż mogą w każdym czasie czyścić
i uprawiać z iem ię, na zasiew pszenicy, która po 
maizu naftępuie. Kray, więc, którego grunta i kli- 
ina pozwalają siać na przemian maiż i pszenicę , 
posiada podobno gatunek uprawy tak doskonały , 
ze przez nif ty le  rolnik dla siebie i bydła poży
wienia zyskuie , ile go  ty lk o  z ziemi wyprowa
dzić można.

C o  się tycze  kartof l i , w prowincya.:h, gdz'e
się lud niemi żyw i , zafłfputą mieysce mami , 
chociaż od n>ego daleko są p o d k y s z e .  Maiź 
zmielony tuc^y w o ł y ,  wisprze i drób domowy. 
A  tak roli  iaa ta zaiftępuie łąkę dis bydląt w i e 
cie , a ż y w i  ie zsarnem na zimę. W południowcy 
Francyi klirna pozwala siać maiż tak pożno , że 
zawsze i«ft drugim sbiorem, i nigdy go prawie 
inaciey  n e s ie ją ,  ty lko  po ztbraniu innego ga
tunku roś l iny .

Podobne zw,yczaie prac^konać nas powiisny o
1 psz  >ści kl imatów południowych , a rasem za
c i ę c i e  gospodarny  kraiów północnych do naśla
dowaniu t y c h  p r z y k ła d ó w  , przyymuiąc przynsy- 
m niey  p r y n c y p i a  r o l n i c t w a ,  gdy nie ieft w macy 
naspey przenieść roślinę. Orzmy nasze rżyska 
p o d c z a s  ż n i w ,  a nie po żniwach , i zasiewaymy 
zaraz jarm uż,  wielką rzepę podłogowatą , a tym 
■sposobem z b l i ż e m y  się do nich t y le ,  ile nam kil- 
raa nasze pozwala.
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Z ł ą c z y w s z y  w myśli te wszyftkie w y ż e y  wspo
mniane bogate kantony , których rozległość ró
wna się j^n il i ; wyznać potrzeba, że Francya po
siada ziem ę , a nawet i rolnictwo , które może 
bydź pouczone pomiędzy t o ,  co się naylepszego 
w  Europie Zfiayduie. FLundrya , cześć A rtezy i,  
p ekna równina A ls a c y i , brzegi G a ru m n y , i sma
czna część Ouer c y ,  uprawiasz są racz*y isk o- 
g r o d y ,  nie iak pola rolnicze. Zaiedwo sobie w y -  
ftawić można cos doskonalszego nad to szybkie 
naftępftwo ^bimow y w fetorem iedsio żniwo ieft 
zn^kie . do nowego zasiewu, aby z niego powtór-

§

ne z l a ć ;  i p >dob«o na tem dokładnem rosło* 
zeniu ż n iw ,  iak e ieft w ty  h prowincyach , cala 
iftota dobrego rolnictwa zależy,  T.2 rośliay, któ
re czyszczą  i fioprawiaią zieiaeię, n ftęrsuią po 
t y c h ,  które ie psuią i w y c u ń  zsią. R laik na
w et  angulski naoąiby te prowineye z pożytkiem 
odwiedzić. W Pikardyi  lednak , Nermandtji i 
Beauce > uprawa roli a ft  euna z naygorszych na 
św ie c ie ; gdy tym  czasem możnaby % ę tam obeyśdź 
bez ugorów, iak wz Flandryi.  W Caux  , g Izie u- 
gory  sieiako wykorzenione z o f ta ły ,  brajs znaie* 
mości 7 względem porzsjdku w zbiorsch , sprawnie, 
ź e  żyzna ziemia w tym kraiu, do tak nikczemne
g o  ftanu przyprowadzona zoftała , iź prawie nic 
W igcey,  jpróc£ ziellka ,  nie rodzi.

Krainy zaroślam i okryte,

Nudną b y ło b y  rzeczą wyszczególniać dziką 
k o ley  zb iorów ,  H órą  niewiadomość w c a łe \  Brc-
ta n ii  , Maine  i A n jo u  , upowszechniła. Poipo*
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licie tam ścinaisj zielsko , pało ie na polach w y-  
niszczonych i zaniedbanych , a potćm wyrabiaię 
ie i zasiewaisj zbożem póty, póki po kilku naftę- 
pnych żniwach do pierwszego ft?rtu nie wrócą. 
Wszędzie się wielka ilość gryki znayduie. W  
S a in t-P o l de-Leon  uprawa roli ieft lepsza. W i 
dać tam pafternak: janowiec nawet ieft przed
miotem uprawy. IColey zbiorów zwyczayna ieft 
naftępuiąca; i  go roku sieią janowiec z  owsem: 
2 g o ,  3 g o ,  4go  łanowiec,  ścinaią go  w 4 ty m  
r o k u , utrzymuie się iednak prsez lat cztery,  5go 
pszenica , 6 g o  ż y t o ,  ^go pszenica, 8go o w i e s ,  
lub ianowiec. Dlatego tak wiole sieią ianowcu, 
źe go  lażywaM do opsłu. Kr»y ten bowiem nie 
ma, ani w ę g l i ,  ani d^ztwa. Chróft z janowcu , 
tak ieft pokupny , że włóka te rośliny 400. iiw- 
rów kosztuie : lecz też ianowiec,  tak ieft w y so 
ki i tak gęfty przy Saint-PoL-de J.eon, iak ni
gdzie. mieszkańcy pow iadają , że plantacye iego 
przez lat 4. p o l e p s z a j  grunta.

Obszerna p r o w i n c j a  Bretanii, równie iak M ai-  
ne i A n j  o a , i tli  podobno iednym * naywid czrjjey- 
szycta przykJadów, k tórych  nam Europa doftsrcza,
m** I ^ t ' •' to a  ę

na ©kazanie , iak wieikiey ieft: wagi dobra koley  
zbioru.  C h o c ia ż  większa część tych trzech pro- 
w in cy y  ciągle ieft uprawiana, iednakoweż d la z łe y  
k o l e i ; zbioiow , zdaie sie zawsze leżeć odłogiem. 
Mocnom s'ę zdziw ł ,  gdym uyrzał tak nikcze
mne tol.łictwo w te y części Francyi , która tyl$ 
obdarz>s«a praywileinmi , posiada irdnę z n^yle- 
pszych fabryk płóciennych w Europie, zewsząd ieft 
otoczona morzem, ma podoftatkiem porfów ,» nay-
fwietnieyssy  handel prowadzi. L e c z  i sama Flan-
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drya  , t rsya ia jąc  s ię  tf g o  spnsobu uprawy roli ,  co 

Hr e tania, nieochybfiie łt łaby s e nikczemny. Wiel« 
ka c ę»c t y c h  £>«cch prow incyy zdatna ieft do 
ks?nic.?y»y, iedfiakźe i e y  tam nie widać. Sam t y l 
k o  j a n o w i e c , paproć , zaroś la  i z b o ż e  spoftrze- 
gńć s;ę daią. Nic oprocs sło.my na p o ż y w ie n ie  

z a m o w e  b y d l ą t ,  i o w i e c  n ie n a a ią ,  g d y  t y m c z a 
sem prow i i icye  te b rdzo  Są spcsobne do w y c h o 

w a  offcatnich. Odmienić t y l k o  potrzeba  k o l e y  

z b i o r ó w ,  a natychrn ssft p o w ie rzch n ia  t< g o  kraiu 
ztyienior*a zoranie-  G d y b y  na m eysce  z w y c z a y -  

ne kol« i, t ę  przy ię to :  to d  pszenica, s r e  jęczmień, 

lub o w i e s ; 5 cie łąki sztuczna na 3. l h t . i , Ąte 
p sz e n ic a ;  $te  w y k a  z i m o w a ,  pafternak,  bób, lub 
g r y k a ;  6te  pszenica : g d y b y  , mówię  , c h w y c o n o  
*ię te y  kolei zb iorów , prowincye te w yd aw ały
by d zarazy  t y l e ,  iak teraz wydaią,

W niektórych kantonach G ajhonii , widać rol
nictwo daleko lepsze, aniżeli w Bretanii. Od Saint* 
P a la is  d^ Bayonhe , wiele sie zi<ayduie rzepy., a 
uprana roli it£ft osobliwsza. Spoftrzegłszy  nie
które pola zupełnie cssrne , zapytałem sie o przy
czynę t  go  mieszkańców: odpowiedziano m i , źe 
to  b y ły  popioły spaloney słomy. W  dniałem po
tem , iak chłopftwo okryw ało  grubo słomą rźy-

•  - #

(ka pszenne , zapalało ią , i tym sposobem szko
dliwe zieffka n iszc zy ło ;  gdym uyrzał w blifkości 
obszerni pola okryte  paprocią, pytałem się ich, 
czemuby iey  raczey nie p a l i l i , zachowuiąc s ło 
mę do gospodarskich u żytków ;  odpowiedzieli mi, 
źe prsenoszą paproć nad słomę do robienia gno
ju , i z* 1 ey wiele kosz^ na posłanie dis bydłąt.
Zaraz po spaleniu orzą i bronuią. Powiadano mi

1
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n a w e t ,  źe pielą i porus/aią zinnię. Porzepfc po- 
długowątey siei^ rn»tŁ n .ftępu<ącym porządkiem: 
ig-.j roku roaiż , 2.go pszenicę, ^go rz pę po- 
diugowatą. Kolcy ta zbiorów warta leti po* 
chwały.

W Saint - F m cen t  siei* koniczyn** pomiędzy 
giaizem w Sieirpaiu : na końcu Kwif-tr.ia , lub na 
początku Miia , kosfzą koniczynę raz ieden , i 
ni a i $ z mey obfita żniwo. Cz? fto bowiem na trzy 
ftopy itft wysi,ka. Oizą znowu 1 na nowo s<*)ą 
inaiż , a po nim inną * a» h roślinę. Gdeiemdziey 
maią zw yczay  siać proso# po życie. Gd D ax  do 
Tartas  z b i e r a j  rrzy żniwa w dwóch latach , t) m 
sposobem ; naprzód  m&iź , s r e  ż y to ,  a po mm pro
so. K o n iczyn a ,  nazwana dzik.at sieie się w ca
ły m  kraiu na początku Września ; kosza ją na 
siano na wiosnę , a potem zasiewają m a i ż , po 
którym ż y t o  ns»ftępuie< Nic nad tę §uprawę le
pszego w ttm iKieyscu wynaleźć niemożna.

W S a in t-  Sever zaaydme się wsele dobrego 
m ar-u , i Wielka liczba gruntów na k&niczynę u- 
pr wnych. Koley zbiorów zwycz&ynie używana
ieft naftępuiąca: naprzód  maiź , pomiędzy któ
ry  Sie<e się rzepa w S ^rpniu; s r e  i*rzyny po
siane w Sty<a.niu, lub L u ty m :  § c ie  koniczyna za- 
siana w Wrześniu , a zebrana w M arcu,  lub Kwie
tniu ; Ąte n»asź z n o w u ,  a czasem len między mm 
posiany 1 zbieranv w Kwietniu. Nie masz wcale 
Ugorów. Rolnictwo to itft wyborne. . Oprócz ie- 
dnak wzmiankowanych k o l e i , wszyftfcie inne w  
tym  kantonie są **e.

Sposób uprawy roli przez ścinanie zielflca i  
palenie i e g o ,  mógłby byctź umywany w każdym



kraiu, którego wielka część  gruntów ieft nieupra  ̂
waa , albt'- rnniey żyzna,^d in n y c h : uważać go 
at*„li zawsze należy racaey za przygotowanie 
zie ni do wydawania trawy i innych pożywnych 
dla bydląt roślin , aniżeli za usposobienie ióy do 
zb o żo w e g o  zasiewu. Naprzód więc rola ty  na spo- 
sob^iłi ulepszony , zielem iak em zdatnem do pa
s s y  b y d i a > zasiać potrzeba, po którego zbiorze 
uprawia si* ^runt na zboź^, i  ̂ spodarz roeże bydź 
p^9?nyai , że nsyofcfitsse z n itg  j bidzie miał źni* 
wo. Gii.  by tym sposobem p&ftfpawano sobie 
w tych prowincyach, żadenby sie podobno w ę 
drownik nie uskarżał na dzikość ich okolic i po
wszechne spuftoszewie kraiu : b łogosławiłby ©«■ 
wszem w p ływ o w i  swis\tla szcz^śliws-go wie^u , 
które mie t e ,  przez p">lepsaouą u-rawę , z nie-* 
płodnych urodzą} neoii zrobiło.

Kr ale. góYzyśłc.

/  • • ’ 4 *

Jadąc z Hiszpanii  do rerp ig n a n , widziałem 
dnia ssi. L sp c a , rźylka zaorane i zasiane pro
sem. .Ugorów nigdzie widać nie by ło .  W kraiu , 

raai^cym podoftatkiem w o d y  , zaftępui^ ie zasis-  

wena kon iczyn y  , sz&blafłego grochu , prosa, mai-  
ż u , lecz  nasiż w niew ie lk iey  się tara obfitości  
znayduie .  Sposób uprawienia k o n i c z y n y  ieft o-* 

sobliwszy w  t e y  Śremie Francyi .  Zaorui^ arżyska 
na p o c io tk u  Sierpnia i sieisj koniczynę.  Koni

c z y n a  ta w y d a ie  wie le  p o ż y w ie n ia  dla o w i e c  i ja 

g n ią t  , na p o c z ą t k u  w iosny  , po cze m  i$ skrapia- \ 
isj, i przy  końcu Msia piękne z niey zbierają sia

na. Po skoszeniu koniczyny prze©nii$ [grunta i

Rys rolnictwa francuzkiego, £31
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fcieisj proso,  lub ma ż , *kt> re wcześnie przed za
siewem pszenicy zbicraią. Po pszenicy sieią zno
wu m a ż ,  lub p ro s o ,  i zbierają; a tak rolnik ma 
dwa żniwa na rok. L *c»  w mieysc&s h , gtiz»e tiie 
masz wody,  ugoiuią role dla przygotowania ich 
do pszenicy : na dobry h iedn&k ^runt?.cłi zasie 
waftt by wsią ugory prosem , grochem szablaOyno, 
albo ięczmienifm r.a pas/ę cl  bydła. W c ł e y  
równinie od Narbonne do Nism es . nayiftotniey- 
szyra przedmiotem są w in n ic e ,  oliwne drz w a , 
lub morwowe. Wiele się tam jednak i psze *cy 
2nayduie: bo grunta po więhszey częś i są psz» cne, 

W  D eljiuacie, w Montelimart, pc ź-siwu pszeni
czne ra sieią gryk?* która dn a 25.  Sierpnia iuż 
kwitnie : a tak m esżksńcy tych okolic  , ma»ą dwa 
żniwa w jednym roku. W górach zatrud nia j  s,ę 
uprawy drzew kasztanowych, które* są w wiel- 
k i ty  liczbie , i znaczny dochcd właścicielowi 
przynoszą. G ó ry  Protoancyi ku Alpom  okryte  
są tr/odKmi bvaląt w s z t ik n g o  rosizłiiu. Zdau mi 
s ię ,  iżby wypsdałó okolice tych gór całkiem na 
paftwiska dla b dla obrócić , resztę z a ś z i t m i ,  ta- 
k iey  poświęcić uprawie , z  któreyby obfita pasza 
dla mego na zimę bydź mogła. Pszeni a ,  ż y t o  
i inne podobne a rty k u ły ,  w drugim rzędzie mie- 
ścićby nf leżalo .  Stem wszyfU em system, tU te
g o  me trzymaią w ty ch  okolicach : sk ,d po
chodzi , źe j b) dło nie ieft w t) m ftanie , w ja-  
kimby znaydowac s.ę powinno.

Ziem ie kamieniste.

C zęść  ta kraiu , źle  uprawna, nic w  sobiezna-  
kom i tego nie zawiera,  oprócz kaitofli,  ktoie w pe

wnych
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w nych tnieyscach do kolei zbioru w przy f t o .  
N a y w if c e y  uprawy tey  rośliny zatrudn aią s>ę Lo-

* \  1  • . ■  ■ . y *

taryngia  i Franche-Com te, K o l e y  z b o r ó w , tl- 
powsv» chniona z w y c z a u r c , ieft naftępuisjca : I g o  
roku ugór; 2 go pszenicy  iub ż y t o ;  3go  ięczmitń, 
lub o w ie s :  zdaie s ę  nawet,  że n a ' to  d łu g u g o  
potrz ba fczas* , aby rolnictwo W tey  czyści Fran- 
cyi  poprawionym zotUio.

✓

. a  ' » t A  a «  '• • f • 1 «

K rainy kredziane.

W  prowincyi  Sologne  zw yczayna k ć le y  zbld- 
rów ie ft :  i g o  roku ugór;  2go ż y t o .  Od nieytó  
po więifszey części ź&wieła nędza t e y  smntney 
krainy : idy  pr y  isać potrzeba uboflwo właści
c ie lo m ,  i wielką rozległość nieuprawftey ziemi. 
G d y b y  choć nayieksza w n u y  naftąpła  odmiana  ̂
spuftoszała ta proWincya nowąby ba się pcflaś 
przybrała. Niepodobna sbbie wyobrazić gorsze
g o  ro m tw a nad to,  które się w n i e y  i w reście 
t f g o  obszernego wapiennego kantonu ztayd u ie .  
T am , gdzi«s ziemia ieft d bra, bez wszeikiey od* 
misny ledne po drugich zasiewy zboża n^ftfpu-
^  ^  *  /  •# I •

i$; gdzie zaś ieft z ł a ,  tam same widać tylko U- 
g o ry  i chwsfty w ty  h m eyscach,  gdz;eby wiel
ka rzepa i koniczyna obficie rość mogły,  Trze-  
baby wprzódy zupełnie wytępić zasady rolnictwa 
używanego w tych prowincyach , nimby się wpro
wadziła uprawa ziemi,  równie dla prywatnych,  
ia* dla społeczności korzyftns. Rzecz ieft osobli
w sza ,  że w tym kantonie,  w którym w in n ic e ,  
jak naypięknieysze o g ro d y ,  są u tr z y m y w a n e ,  
grunta ie otaczai^ce samym ty lko  cierniem i ziei® 
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Ekonotniia.

fkiem są okryte. W  większey części kraiu te
g o  wypadałoby koniczynę zasiewać, a a dru«iey 
taką koley zbiorów wprowadzić, któ-aby p erwsze- 
go r o .u  paszę Ua bydta; drugi go zboże dla po
żywienia iudzi i k o m ,  wydawała.

•  * r  \  4  ■  ^  |  » ‘V

Kraie dziarnisle.

N iepoiyteczną byłoby rzeczą przi taczać liftę 
kolei zb o ró w  u ż w a n y c h  w Bourbonnois i Ni-  
uernois. Jedna się tvlko w c a ł e y ‘ rozległości  
ty c h  dwóch prr»wiiłcyy znavdu e , a ta ieft r.artę- 
puią a : i g o  roku Ug. r;  2go ż y to .  Tjud^o ieft 
sobie wyftaw ić ,  dlaczego m sz*>mcy ta* bardzo

| I J * * # f M  | p m

do tego syftematu są przywsaza .i. Ans przychód 
w ziarnie, ani poprawa gruntu przez ugór,  mo
że im bydź do tego  pobudką. Właściciele bo
wiem równie sąn*d.;ni, iak ich żmwa nikczemne. 
Powszechnie jarno 4 wyda*e , a czasem i mniey. 
U g o r y  zaś poczytane , podług niektórych przywi
dzenia, za iftofcn e potrzebne da utrzymania ży zn o 
ści ziemi, tak dalece ich gru ta w ycieńczyły  , 
i e  przez sarnę nawet ich uprawę gorsz mi się 
f t a u ,  > rnl ik przymuszonym ił ft opuścić ie na 
lat siedem, a czas m i ośm , aby okr vte chwa- 
ft» a i ia f iow ceo,  o d iy lk s fy  tę żyzność , którsy 
im ugory nadać me mogły. Nic zaifte nad to  
znaleźć si  ̂ oczy wsftszegu nie m'*ż^ na okr.zsnie , 
iak nier«sf.ądksy i szkodliwy ieft zw yczay  ugoro- 
Wania grantów. Podług poftrz tźeń ,  które w t v m  
kra u z osobliwszą czyniłem pilnością, mniemam, 
iż  nAypisrwszym ieg n przedmiotem chowanie o-
wiec bydź powinno , a koley zbiorów tak u ł o ż y ć



potrzeba , aby przez nię iak nay« blitszey paszy f 
do utrzymania bydła, grunta doft&rczyć mogły.

t H a  l 4  A  * fl » v

K rainy rozm aitych gatunków .
ł

^  I ' « *  *  *  * •  f  j f r  . *  • * 4  J .  1  ,  . * V '  i v  »  r  \  * \  * ; *  i
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Lubo w tych prowincyach ieft podoftstkiem 
podługowatey rzepy czerw oney,  którey mieszkań-* 
c y  do tuczenia w ołów uźywaią , jednak ona 
wcale nie polepsza ich gruntów. Rzecz ta 
warta ieft zaftąncwienia. Nie ieden Francuz p o 
w ie :  narzekał ńa niedoftatek podługewatey rzep y  
w  inszych prowincyach ,  tu ią z n a la z ł ,  i nie 
ieft z niey kontent. Lecz  ta sama obfitość

m  +  *  ^  •  + 9  *  •  #  ^  • 4  •  \

d o w o d z i , iak wielce ważną rzeczą ieft posiadać 
doflconałą znaiomość te y  części rolnictwa. Nie 
na wielkiey  rzepie zbywa F rancyi , ale na dobrey 
kol*i zbiorów. Choćby kto i przez całą wie
czność 2 5 .  część swey włości zasadzał wielką 
rzepą > nie polepszyłby iey zapewne, iezeliby 
trzymaiąc się uporczywie zw y cza y n e y  zbiorów 
kolei  i zaraz po rzepie siał pszenic?; lecz do
zwól ty lk o  , aby tę rzepę spasły owce na polu, 
zasiey ie zaraz jęczmieniem , albo k c n i c z j n ą ,  a 
potem p szen icą ,  a z o b a c z y s z ,  co będzie za fku- 
tek. Możesz zacząc doświadczać tego syftematu, 
naprzód na czterech łanach , potem na 14. nare- 
ście na 40. a przekonasz s ię ,  12 zawsze p ożyte-  
cznem ie znaydziesz. Nim się pożegnami Z 
mieszkańcami tego kantonu , niech nam wolno 
będzie wspomnieć, iż wielu z poor. ędzy nich t u 
czą w oły  źytną mąką , zmieszaną z ni-wielką i l o 
ścią rzepy , którą zbi* raią , a tak owocem ziem
Uprawnych ż y w ią  swe bydło. Zsifte osobliwszy

Qj>
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to  ieft środek do zapobieżenia dejicit  w rolni
ctwie francuzkiem.

W y ło ży w s zy  błędy właściwe rozmaitym kan
tonom Francyi , pozoftaie mi teraz u c z y ń ć  nie
które , całego pańftwa tyczące się,  uwagi, Wszy- 
f tko ,  co się znayduie chwalebnego w rolnictwie 
fran-uzk e m , od iedney z tych  dwóch rzeczy  zawi
s ł o ,  to ieft: albo od nadzwyczayney żyzności sie-

.  A  I  * >  |  i  1 .  -  .  •  —  I  i  i  ^  i #  J  »  ł  '  •  .

mi, iaka się znayduie we Flandryi , A lsacyi  i na 
pobrzeżu Garumny; albo od uprawy jośi, ny szcze- 
góltiiey zgodney z klimatami południa i środka 
Francyi ,  iaka ji ft maiź. L e cz  że się ten me 
znayduie na : ł  ch gruntach, a nawet i na śre
dnich , ftąd się przy t a f i a ,  źe ziemie liche w 
ty c h  klimatach iei^ ugoreai , lub zupełnie są 
zaniedbane, 1 w tymto względzie naybardziey 
rolnictwo fraacuzkie różni się od angielfkiego ; 
W  Anglii bowiem naygorsae ziemie naylepiey są 
uprawiane , albo przynaymaiey tak dobrze , iak 
nayźyznieysze grunta.

W  pow szechności , naywiększe złe uprawy 
francuzkiey ftąd wyoika , że rolnicy pragną iak 
naywięr.ey zebrać pszenicy i żyta .  Zbyteczna lu
dność i życie  próżniackie większey części mie
szkańców , ftały się podobno do t e y  nierozsą~ 
dney chciwości powodem ; lecz nieprzyzwoitość 
ftąd wymkaiąca , nadto ieft widoczna , aby się 
przed oczyma światłych ludzi ukrywać mogła, 
j m  więcey kto sieie z b o ż a , t e n  go mniey zbie
l ą :  a ziemia przy  u crzy mywaniu wielkich trzód 
bydła  i o w i e c ,  zasiana z b o ż e m , raz ty lk o  na 
c z te ry  lata,  wigcey wydaie ,  aniżeli t e r a z ,  przy
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rnnieyszey liczbie bydła, wciąż przez lat trzy za
siewana.

W układaniu kolei zbiorów , trzeba się zu* 
pe?nśe wyrzec podobnych wyobrażeń , a sposób 
k tó ^ g o b y  się w takowym przypadku prywatna
trzynasta osoba, może bydź do całego przy (loso
wany narodu. C z ło w iek  nie powinien odmie
niać planu swey uprawy dla nadziei przemiiaią- 
cych zy lków  , grunta iego maią bydź zasiewane 
roślmami , nayftosownieyszemi do jego widoków 
powszechnych i do przyrodzenia ziemi ; równie 
też  i pożytek narodu od t t g o  zależy  , aby na 
rolach iego zasiewano ziarna im naywłaściwsze; 
aby produkt z nich zamieniony na pieniądze, iak 
naywięcey przynosił, Kray bagaty i ludny ni
g d y  nie dozna niedoftatku chl&ba , chyba przez 
błąd rządu , któryby chciał się mieszać do roz- 
krzewienia i urządzenia t e g o , co przy samey 
t y lk o  może kwitnąć wolności. Mieszkańcy po
dobnego kraiu zawsze będą mogli doftsć zboża , 
bo zawsze będą mieli pieniądze na iego zakupie
nie ; a właściciele gruntów nie przeflraną go do- 
ftarczać , równie h k  i innych artykułów , w mia
rę potrzeb mieszkańców, byle tylko prawa i nie

C ** \

roztiopne zakazy do tego im przeszkody nie by ły .
m f

Podług tych zasad, wszyftkie płody ziemi za 
równie pożyteczne uważać potrzeba, kiedy równą 
kwotę pieniędzy przynoszą. Wielka ilość ży ta  
znayduiąca się we wszyftkich częściach Francyi, 
nawet w nayżyznieyszych prowincyach, ieft po
dobno iednym z naywidocznieys .ych błędów vf
Europeyfldem rolnictwie. Jednakowoż w całey



roz leg ło śc i  Francyi zaledwo się ieden gatunek 
ziemi znayduie , któryby tak był nikczemny, że
b y  go  koniecznie żytem zasiewać było trzeba. 
Wszyftkie w powszechności grunta zdatne są do 
pszenicy. W  jedney części Sologne , bl fiko 
Chambord , znayduią się nikczemne pialki: te ie- 
dnak maisj za ozadę obfity raargiel; uprawiwszy 
więc ie cokolwiek , i wprowadsiwszy koley z b io 
rów porządny , tnożnaby z nich dalsko więcey 
zebrać pszenicy , niź teraz żyta  wydaią. T o ź  
samo rozumieć potrzeba o lichych gruntach w 
Boarbonnois i w Niuernois; oprócz zaś ty ch ,  nie 
imasz prawie iednego kawałka ziemi , na któ- 
rymby raść pszenica z pożytkiem nie mogła.

Uwaźaiąc koleie zbiorów właściwe Francyi , 
ftosownie do interesu narodowego, trzeba mieć 
zawsze baczność na dwie szczególne rzeczy , 
które na pierwsze weyrzenie zdaią się nawet 
obcemi w t e y  materyi : pierwszy iest wielość 
iasów potrzebnych w tym kraiu, gdzie nie masz 
węgli  ziemnych , albo używanie ich nie i*?ft we 
zwyczaju : druęą , obs'<?er?j«i rozległość winnic. 
Dwa te artykuły wsrte są wprawdzie,  aby się 
nad niemi gł>biev zastanowić : lecz ia na tom

• • • W

ty lk o  tu o nich wspomniał , ‘abym okazał , że 
gdy ziemia do uprawy ieft tak bardzo zmniey- 
szo«a, ftsr ć sie pilnie patraeba o zniesienie u- 
gorów , i o wprowadzenie nHyużyteeznieyszey kor 
lei zbiorów. Kiedy s ę nad tern zaftanowicmy , 
źe siódma, a może i szófta część panftwa , okry
ta ieft lasami * że wielką iego rozległość zay- 
rauią winnice , i że opróc* tego w wielu prowin* 
eyach pełno ieft zaniedbanych i nieuprawnych

£gg Rkonomiia.
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gruntów; dziwić sif* potrzeba,  iakim sposobem 
tak mnogi łud , znal  źć  może doftateczne po-

1 1

zywiense dla siebie w kraiu , gdaie e z w a r t s , a 
m r ie  i trzecia część roli leży  ugorem , lub źle 
ieft up awn t.

Znayduią s i f  wprawdzie w Anglii praktyczni 
rolnicy , mniemający , iź ugory s« koniec; nif po
trzebne ; lecz podobno źadrngo i naygorsz go  
nit- by ło  zwyczaiu , któryby swych gorliwych 
nie miał ftronników. C o  rok w idzim y,  iak się 
rodzą i mkną t® proiekta , za któremi tak mocno 
obftaw?no, lubo 2 n c h  niektóra mogłyby czasem 
w p> wnych okolicznościach bydź użyteczne: lecz 
polityk  nie ma potrzeby temi odmianami si<? za
trudniać: powinien on uważać, iakie kraie są 
nayżyznieysze i naylepiey uprawne ; czy  w szy-  
ftk k w nich ziemie corocznie zasiewane b yw ają ,  
c z y  utrzymywanie owiec i ins go bydła cie ieft 
iftotnie do uprswy roli petrzebnem ; czy  ugno- 
itn.e iey nie zawisło od nich,  i czy  przychód w 
zisrnie od ^noienia nie za leży:  powinien s i f  
zapytać samego siebie, czyli  zan-iir-ma ąr grunta 
na których sieią rzepę w N o r f l k ,  bób w K ent,  
kapuftę i marchew we Flandryi , msiż w G uian- 
n ie , a koniczynę w Langtuedoku; czyli  , mówię^ 
zamieniaiąc te grunta r.a ugory,  uczyniłby wiel
ką przysługę tym prowineyom. Zaifte uzna on na
tenczas i powi . źe nepodebi&ą rzeczą ieft u- 
trsy m y w sć  wi«?3bą liczbę owiec i bydła w tym 
k r a iu , gdzie ziemie leżą ugorem: źe nay pier
wszą poprawą ro*nictwa bydź po w n*o przemie
nienie ugorów ua pnftwifka , zdatne do utrzyma*

V
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l»ia owiec i bydła:  Wniosek ten tem łatwiey 
mu będzie uczynić , im widoczniey *i  ̂ prze
kona , że syftema to wprawa- zone i w fconvws- 
ne ieft w kraiach naylepiey uprawianych , iaknż- 
kolwiek w nich się ziemia znayduie. Może on 
nie będzie snał sposobów szczególnych Stosowa
nia tey  powszechney zasady : lecz ma «c zdrowy 
rozsądek t pozna przynaymniey iasno to princi
pium * i z doświadczeń tak kantonów, iak szcze
gólnych osób , przekona się doftat^cznie o 'ego 
%

grantowności. Nie potrzeba tu wcale ps;rów■ y= 
wać iedney ziemi z druga. Każdy kray , każda 
w ło ś ć *  tem lepiey będzie uprawną, tem więcey 
zyfkij przyniesie , im WKcey byd a i -wiec u- 
trzym ywać będzie. W;.źny ten aroli art kuł dia 
narodów zupełnie zawisł od dobrzy zbiorow kolei.

Dowiedziono przez powtórzone i dofta- 
teczne doświadc zenia, że nie potrzeb-* nsftępnie 
dwa ?boża iednego po drug em zasiew ć. Mogą fię 
znaleźć wprawdzie przeciwne przvkłady , lecz 
żad e prawidło nie ieft bez wyią.fcków, podług 
których, gdyby rozumować przyszło ,  nigdybyśmy 
do końca trafić nie mogli. T o  iednak pewna, że 
ilekroć od wspomnionego oddalimy się przepisu, 
tylekroć poniesiemy ftratę w owcach i bydle t 
a tem samem w potrzebnym do uprawy roli na
wozie : wszvftko zaś to  , co sie z podobnym u- 
izczerbkiem nabywa, iefk bardzo kosztowne.

Przvymuiąc tę TO*xymę, uezvmy się razem 
sposobu,  którym ią uikutecznić można, Podług
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niey zbiory zboża i paszy dla bydła ,  na prze* 
miaa»; po sobie naftępować powinny ; częśc więc 
iednę gruntów uprawnych na utrzymanie bydła , 
a drugą na zboże poświęcić nsleźy. Stąd w y
padu , lakiey natury zbiory bydź p o w in n y : po
trzeba bowiem , aby bydło i owce miały co  ieść 
w zimie i w i e c i e ,  a zatem , aby zbiory ftoso- 
w> e b y ł y  do k ^ ż ^ y  pory roku, Nadto , aby po
rządek ch był  t a k i , iżby się ziemia zawsze , w jak  
na 1 ' pszym utrzymyw ła ftanie.

Rośliny zdatne do pożywienia bydła i owiec 
W zimie są naftępuiące : wielka podłu^owata 
rzeps , kapufta, kartofle,  marchew, paftemak, 
bób i w y k a :  wiecie  gaś paszą ich ieft trawa 1 
Wszelkiego gatunku pożywne zioła : idzie tu t Iko
o  poznanie,  które z nich nayftosow iipy?zemi są 
do z t m i , w uniarę iey  ż y z n o ś c i , lub nikczetn«o- 
Ści w\ pada , że niektóre koleie zbiorów,
m o g ą  bydź przydatne do wszyftkich gruntów ną 
święcie. Takiemi są dwie nttftepuiąee.

A  •

Pierwsza*. 1. Korzenie ,  kapufta, albo inne 
iarzyny. 2. ziarno. 3. zioła i trawy,
4, ziarno.

D ruga  1.  Korzenie lub kapufta. 2. ziarno. 
3. z ioła  i trawy. 4. iarzyny lab maiz „ 
konopie,  lub len. 5, ziarno.

Stosuiąc te koleie zbiorów do rozmaitych 
g r u n t ó w , można ty lk o  uczynić odmianę w li
czbie lat przeznaczonych na zasiew r  ślin do 
paszy bydła:  inne odmiany rzadko przytrafiać fię
HlOgą

Dalszy ciąg u) naśtępuiącym Numerze*



T O W A R Z Y S T W O  W A R S Z A W S K I E

T r z e c ie  posiedzenie publiczne Towarzyftwa
Warszawlkiego Prtyiac.ół nauk , nieomky 

iak poprzedzaiące , liczną przytomnością zaszczy
cone było. JX. Bsfkup Albertrandi  , otworzy! 
ie m o w ą ,  w fctórey uwiadom ł  publiczność i o  
pracach dokonanych przez Towarze f tw o,  i o dal
szych  iego przedsięwzięciach. M tterya tey  mo
w y  , tak ieft mfctresuiąca, iż ią um aścić mamy 
za powinność.

,,P?ytki«y wiary i podeyrzanev rzetelność dłu
żn ik ó w ,  albo ty c h ,  których rozpacz n«zrztnia 
się w przyjętych obowiązkach hańby poftrcheaa 
przeraża »w ł a ś c w a  rzecz ieft wierzycirlów swo
ich unikać obl icza ; ale maiący chęc szczerą wy
konania tego co przyrzekł*, ale pod*ymuiący u- 
silne ftarania, aby to wiernie do fkutku dopro^ 
wadzil i ,  śmiało przed tenoi ftawa ą, którym wia
rę swo ę z a r ę c z y l i ; potwierdzana uroczyście przy
rzeczenia swoie,  opowiadaią fkromnie i rzetelnie 
łożone tym końcem prace; a kiedy oęronaność dłu
gu nie pozwala raztm cały ten ciężar z barków z ło 
ż y ć ,  powoli , odwołując się do cierpliwości wie- 
rsycie lów, cząftkam* się wypłacają. ,,

, ,Do tyrh  fkromnyen, rze te ln y ch ,  niepośla- 
kowaney wierności dłużników pocztu, ze «asze 
Zgromadzenie nalt ź y  , dlatego odważnie przed 
zac.Tią publicznością , tetórey się dłużnikiem bydź 
wyznaie , f tawa: a kiedy do wiecznotrwałego
p r z y z n a i *  s i g  o b o w i ą z k u } o k a z a n i e m  t e g o ,  c z e j n



fię po części wypłacić pragnie , zacnego wierzy* 
c ie ls  cierpi we zaufanie pozyfkąć ufifuie. „

, Na poprzedza:ących publicznych naszych po
siedzeniach , kiedyśmy zamiarów naszych osnowę 
przekładni i , te >1 sanaem do z a c ie n io n e g o  długu 
przyznawaliśmy się : od tey  zaś pory, nie ty lko  o- 
chota wypłacenia się w «as nie oftygła  , ale o» 
Wsjern coraz pojężniey wzmagaiąc się , przywio
dła nas i do użycia środków , albo od Ras w y 
branych, aibo nam ofiarowanych, i do obmyślę-

• *  *

nia wsp ;rc:a zamysłom naszym dogodnego: przez 
c o b y  oświadczenia nasze ftać się m ogły  , niefkwa- 
pliwym , bez p rzyzw oitego  namyślenia s ę , bez 
doś w.adcz&nia sił  naszych i zdatności przyrze
czeniem, ale rzeczywiftem wiary zaręczcney do
pełnieniem , ,

, ,M*my nawet te i u ż , czyli  chlubę, c z y  po
c ie c h ę ,  iż usnsna z jedn ey  ftrony zamysłów na
szych nieflcażona przyftoyność, zjednała nam zau
fanie trofkl way o szczęśliwość tych krain zwierz- 
chniczey w ł a d c y ,  i a a y ży w sze  pożytków  nastą
pić mogących w niey wzbudziła nadz eie ; z dru- 
g iey  zaś ftrony,  odłączonych losem , spoionych 
zamiarów spólności^ przezacnych obywatelów od 
nayodlegleyszey ściany zagrzały um ysły ,  iż nie 
ty lko  nasze wielbią przedsięwzięcie,  ale fię nawet 
znacznych nakładów obmyśleniem, do prędszego 
i fkutecznieyszego ich wykonania przykładają. ,, 

, ,A  kiedy zachęceni od nas, nas wzaiemnie z a 
chęcający , do tego kresu, tak (kwapliwie,  tak 
g o r l iw ie ,  a oraz tak szczęśliwie zm ierzają ,  my 
pamiętni , iżeśm y ani płoche podziwienie wzbu
dzić , ani zwodniczy nadzieią łudzić spółczesnych

* • * ^
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i potomności nie przedsięwzięli ; przepisaliśmy 
sobie prace , których podeymowaniero do pnżąda- 
neąo kresu trafić możemy: a ile wielkość przed
sięwzięcia pozwoli ła ,  niektóre z nich iużeśmy do 
fkutku przyprowadzili., ,

,, M ędzy dziełami tego oftatniego rodzaiu pier
wsze trzyma mieysee , nakładem towarzyftwa p o 
wtórzone wydanie , od nas w tym dniu publiczno
ści poświęcone,  a w obfitości wielkiey po całym 
kraiu bezpłatnie rozdane bydź mające , xiążki 
pod t y t u ł e m : Nauka obyczaiowa dla Ludu , któ
rey autorem ieft nayszacownieyszey pamięci JX. 
Grzegorz Piram ow icz, w którego osobie więcey 
iak iednego męża , więcey  iak iednego uczonego 
ftraciliśmy: tak delece, iz iemu naywłaściwiey 
s łu ż y  on wyraz ftarożytnego wierszopisa łacin* 
fkiego,  Albinowana:

M u lt i  in te amijsi: nec cui tot turba bonorum , 
Oninis cui virtus co n tig it , unus eras.

T e g o  tak zacnego! kollegi naszego, jeśli , iak 
niegdyś P latona,  żądanie by ło ,  aby pamiątka ie
go , albo w xięgach , albo w przyiaciołach po
zowała ; oboyga' tego naypomyślnity d oftąp i ł , 
kiedy paroiatka iego nayźyw iey  w x ię g a c h , nie 
ty lk o  cu d zych ,  a l e j  swoirh wlnsnych w y r y t a ,  
wiekować będzie : w xięgach , mówię , w któ
r y c h ,  co o autorach dowcipnie posiedziano,  on 
nayzupełniey zachow a!,  to ie f t , iż charakter du- 
*zv , iż siebie samego w nich wyraził.  Jak zaś 
w przyiaciołach taż pamiątka pozoftała,  dzień o- 
kaźe dzisieyszy » kiedy ręka wprawna obdarzyć
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nieśmiertelnością,  niezwiędlćra mogiłę iego ob
sypią kwi -ciem , i ^bra*: iego Muzom poświęci;  
iak na pouągu niegdyPlatona  . podług Dijogene- 
sa z Laerty. wyryto:  M u sis imaginem Plato- 
nis. A  my iego pozoftali koiledzy , 2 przytomne- 
rai t u ,  i wszvftkiemi wspdłcsesnemi , owszem 
z cuł^ potomnością,  to  mówić będziemy , co nie 
gdyś  Anaxim enes  do Pitagory  , o miftrtu swym 
Thalesie  pisał;  m y ,  potomkowie nasi , i wspól
ni tow arzysze ,  których miłość nauk swoim zay- 
muie s g n ie m , zachowaym y tak wielkiego męża 
pamięć, a naukę iego za (karb naydroźszy w dzie
dzictwie nam zofoawiony, p o e z y t a y m y . ,,

, ,Drugie dzieło iuź wykonane , którego nie
zmierna korzyść wiadoma ieft zn aiącym , iak da
wno , iak troficliwis , z jaką pracą i nakładem szu* 
kano, co tegoż dzieła ieft zamiarem , to  ieft,  w y 
nalezienie powszechney , iednoftayney niemylney 
miary i pierwotnego zmianom niepodlegaiącego 
miar wsztlksch fiępla. T o  dzieło dziś tskźe prze- 
zaeney publiczność, ofiarowane , rozciąga się do 
miar wszelkiego gatunku, iakie ty lko  gminnem 
użyciem przez tyle wieków przyięte b y ł y  , poró
wnanie ich czyniąc z miarami, których niewzru
szone zasady wyealazkiem są usilney pracowito
ści światłego narodu. Będzie mógł autor tego 
dzieła , zacny kollnga nasz x  ąźę ĄLexander S a 
pieha  , dzielić s-ę z P ita g o rą , oną c h w a ł ą ,  
która temu, tak sławnemu w ftarożytności filo
zofowi Aristoxen  u Dijogenesa t  Laerty  przyzna
wał , iź  pierwszy do Grecyi wagi i miary wpro
wadził.



, ,Z  nauk p r z y r o d z o n y  sile rozumu ludzkiego 
doftępnych , żadna podobno celnieysza nie ieft 9 
iak ta , przez ktńr$ byftrym lotem do niezmier
nego niebios przeftworu przeniesiony umysł ludz
ki , niezawudnemi ciał niebielkich prawidłami uło
żone, rozw aża ,  rachuie i kreśli obroty. A le  o- 
raz żadna nie ieft nauka, któraby lud&i iednych 
nadużyciu , drugich p . twarzom i przesadom bar- 
dziey podlegała. Jak wiele ieft , co n: szych, t*k 
ciekawych po nitbitlk ch niwach wędrowników, 
Z  onym u W irg iliu sza  p.tfterzena pytają ssę :

Vaphni,quid antiąuos sigtiórum respicis ertus^ 
D a f n i , w dawne planety po co wlepiasz oczy  ?

N a to pytanie dokładnie odpowiedział nasz kol- 
lega JP. J>an Śniadecki w  dyfsrrtacyi nam pr*y- 
s ła n e y : o Astronomii , którey ułomki będ$ dziś 
c z y t a n e ,  a cala wkrótce * za ftaraitiem Towarzy-  
ftwa , na światło publiczne w yyd zie  ; aby z  niey 
gruntowne o Aftronomii raz powzięte zdania , bł$> 

te u p rząta ły ,  k t ó r e ,  albo pożyteczności iey 
u w ła c z a ły ,  albo ią do obcych c a le ,  ludziom nie- 
doftępnych, i po większey części płochych i fał* 
szy wych nauk gatunków p o c ią g a j .  ,,

„Zoftaie  , abym o dziełach ie izcże  niewyko
nanych , ale po części od całego towarzyft wa 
przedsięw ziętych , po części od pojedynczych 
osób towarzyftwa podiętych , także tych , co ob
ce towarzyttwu osoby z własney o c h o t y , lub 
z  zachęcenia Towarzyftwa wykonać p rz y rze k ły  , 
dał dokładny publiczności sprawę. „

246 Towarzystwo
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„G ram a tyk ę  Połik$ na nowo u ło ży ć  przedsię-
W?i •- X.  K am ieński , nasz kollega, Rektor tutey- 
szego Collegii Nobiiium , ma ąc ku większey te
g o  d^teia d >lko ułiiś-.i > nie ty lko  z dawmey w y 
dan ych,  ale 1  ̂ (.bcvch powinowatego z naszyta
języka Gramm .tyk, zusięgnwe pom ocy., ,

„ S ło w n  k Poitki porównywany z pobraty ńfkich 
narodow s ow n ikam i, ufcłada, mezmk mą podey- 
m u^c pr*cę ,  nasz także kollega JP. Linde . 
T e y  pracy,  iuż niektóre odebrane wzory , kaź^ 
się spodziewać, jź nie ty lk o  słów flaro poi (Lich, 
ale ) ty h , których potrzeba poźniey wprowa- 
dzi*a uży w a a ie . 1 tych, którym narodowość poi- 
flcn oftatnie przyznały wieki , w yrajów  oraz j ę 
zyków j temu właściwych, nayobfitszyna słownik 
tee han r się Ikiadtm , 1 nieprzebjaa* oyczyftego
ięzyka okaże d^fistk). ,,

, ,Retoryka chełpliwie zaszczycała się pracą 
tegoż , od mnie iuż wspomnionego , X.  Grzego
rza. Piramowicza : tę pracę niegdyś ze zlecenia 
Pfzr-świetney Komroifsy 1 edufcacyyney p o d ie tą , 
winney pochwały nagrody wdzięczna publiczność 
u> Mic*yła. Wszakze część druga pożądanego

u «yta i od powszechnego użytku odsuniona zo- 
ftsła. T ę  część,  iż p .ęk m go wyrazu ftarożytne- 
g o  pisarzH u ź . i ę , towtrzyftwo nasze, dowcip by- 
ftry pris zacu-go męża, publiczności własnością 
uczyń ć żaoiyśl iiące , ze flfryt śc; na publiczne 
św iat ło  w prowadzić zamyśla. ,,

, , L o g i k ę  , n ;Uicę o n ę  ,  t a k  z d a t n ą  do wydofko- 
n a l e n i »  n a y c e l n i e y  z  y  c-łowiefca r7eśc> , t o  ieft 
ro z u m u , i na którty  światłe i dokładne ułożę-
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nie,  rozumu trzeba wszyftkoogarniającego, wszy-  
ftxo przemkai^cego, nieu(tra*zonego ro- ^ z n a -  
niea! rzec/y , w rozbiorze swoim tak trudney , 
iak leli mysi lu d zk a ;  l o g i k ę ,  mówię, JP. Sza - 
m a w s k i , u łożyć  przeds ęwzisjł , i w pracy swo- 
iey spiesznym i szczęśliwy u. krokiem poftępui* ,,

, ,Matematykę między ss>bą podzielili , JX. 
Zaborowski ,  prowincyal znkonu nsukoni i ko
lom z uftawy s w ó ity  poświęconego,  a p wotan a 
s W‘ gę  z niezmierny w publiczności k o rz . ś-tą nie 
cdftępnego , lak dwóch prawie wieków i<gd% n«e 
p erwaoe doświadczenie, nas źynących i przod
ków wiaczyft^ wdzięczność za sob-ą słusznie po- 
cisfgaiące,okaZUi<r; i JMć PJan Śniadecki,akademii 
KrakowfktPyj kraiowi swemu i w itkam i,  obcych 
nawet znaniem, zaszczyt  osobliw szy , niemm* y  ja
ko i naszemu towarzyifcwu przynoszący. Ni** prze- 
ftai^c na tero, chęć nieprzezwyciężona pracy i 
pomnożenia nauk p ożyteczn ych ,  nakłoniła g o ,  do 
Ufo^en-a uzulh bardzo potrzebnego, to  ieft Jeo- 
grafi roat^m tyczn*y; Kończy orsz prz dsif- 
Drziętą dawmey pracę , około obiaśniema życia
i  opisania prac niiśmiertelney s ław y M ikola ia  
Kopernika.

, , Architektura , albo bojownicza  sztuka, tak 
ć y  wilna , jako szczegolmey wieyfka , zoftała u- 
działem naszych koilegów Stanisław a Kostki i 
Alexatidra Potockich. G d y  więc z obfitych źró
deł , tak dofkonale sobie wiadomych , a bard/ity 
leszcze z w łaś iwych so b ie ,  gruntownego i w ni- 
czóm  nitllcażrmego guifri praw odaw cy, czerpać 
b>rdą, spodziewać się niezawodnie należy , iż
Architektura ich będzie, iak$ na wft^pie dtieła

swego
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sw e g o  opisał 1Vitru,wiusx. Scien tia  plaribus di- 
sc ip h n is  et variis eruditionibus ornata , cujus  

ju ó ic io  pr obantur omnia , qu.u a coc. eris ai t i b u s  

p er jic iu n tu r  opera.,,
, Chininą, onę t o ,  tak w a ż n ą , a tak p ó źn o 9 

dokładnie,  bez przy Sady matactwa poznany , tak 
dziś kwitnącą n ukę , cafsj obeymuie dz łem swo-

%  y  %

ićm x  ązę A lexa n d er Sapieha . Rokować zaś so« 
bie niezawodiuc m ożem y , że pod t ą ,  tak praco- 
wit^ j tak szczęśliwą ręką ,  krzew ten , z obcych

•  N ,  | • / ( ' ,

do t u t e js z y c h  krain przesadzony w r o ż l o ź i  fte i
.•fc % i \a •

buyne w owoce dtzewo wyrośnie. Nadzieję grun- 
tuic i zsiiacnia doświadczenie pierwszych szcze
p ó w ,  niedawno tu rozwijać się p o c z y n a ją c y c h , 
za  usilneoi ftaranitm , to nasze T o w m y f t ^ o  od

#  I ^

pierwszych p oczątkó w ,  tak chwaLbnie  za szczy 
cającego  , Jifrci X . J>ozefa Hermana Osińjkiego  > 
ż  (wielkim żikleos naszym n m pr*ez śmierć w y 
dartego. Jemu też innego cz^su oddany będzie 
H^łd pochW ały,  na który sprawiedliwie cnotli™ 
wem i pracowitym życic ni zasłużył;  Frzyięł® 
albowiem nasze T o w a rzy i lw o  za prawidło, co A-• 0 « •  ̂  ̂• 
teńczykow ie ,  w wyroku nadającym honory Z en o
nowi, Sto;ków herszta*!,  wyrazil i ;  Omhes inttlLi•* 
g a n t , A thenieniium  populum  , bonos viros e t  vi 
vos et dejunctoS honorare. Niech w śży s iy  zna- 
ją , że lud Ateńlki zacnych mężów i ż y ją c y c h  i 
zm arłych  szannie.

#  7  * ^  « %  f I \

„ M in e r a is g i ia , ona cżęść hitldryi naturalnej^ 
tak powszechności c& łey, i szczególnymi "osobom 
użyteczna f poruczona ieft Jmci Pt>nu gefterfcłowi

to •* A t ̂  i 9  % ^  j < I k • • • y  ® *

Komarzewfkiemii nauki swey r ozległością i grun- 
tow n ością ,  i aasze Towajrzyft* o  i wiele innych

May. .t S o 2> ' R
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za  granicą naysławnieyszych zaszczycającemu.
Ten zacny mąż, który w kraiach nay większą chlu
bę z  nauki maiących , ał&wę sobie z jed n ał ,  i W 
osobie swoiey , rodaków do spółecz* ńftwa te y  
ch w a ły  p rz y p ro w a d zi ł , przychylaiąc się do ż ą 
dania naszego, rys i osnowę swoiego dzieła p rzy
sz łego  nadatsłał, które pośrod naysławnieyszych 
kruszcowych kopalni , co ieft pod o k ie m , i za 
g ło se m , iż tak r z e k ę ,  d y k t u lą c e y ,  niezawodne/ 
miflrzyni natury , u ło ż y ć  pofl:anow;ł ,,

,,Iune części hiftoryi naturalney ftały się udziel
iłem zaprzątnieniem PP. Szeydta, Jalkiewicza i X .  
Jundził ła,  którzy rozmaite oney dzielnice m ię
d z y  się rozebrawszy, do kraiu, w którym mieszka
j ą ,  one przyftosować bftlą usiłowali. Już ze spo
r y c h  pracy ich Ikufcków, niemniey iako i z  p rz y 
sz łych  owoców szczęśliwych zaw iązek ,  spodzie
wać się ^należy, poządaney,  a rychło  naftąpić 
m aiącey k o r z y ś c i . ,,

„ T e n  który tak ż y w o ,  tak kształtnie wszyft- 
kich wierszopisów o yca  i x ią ż ę c ia ,  na Polfki ię- 
z y k  p rz e ło ż y ł ,  który w j e g o  poftawę tak do- 
łkonale oblec potrafi ł , dokazuiąc tey  rzeczy  , któ
ra obce narody w rozpacz , iź tak rzekę, wprawia
ł a ;  który ze snu, swym czasem zmrokiem onego 
zasępiającego , w tłumaczeniu swern przebudzić 
p o trs f i l ; ten z nieprzebranego wszelkiey poezyi 
i innych źródeł , e-blicie dla niego płynących 
czerpai^c, p o k a ż e ,  iakim sposobem, co natura u- 
k s z ta łc i ła , satuka wydolkonalić może. ,,

i ,,Ale podobno troflkliwa publiczność o  honor 
imienia, którem się te krainy niedawnemi cza
s y  z a s z c z y c a ły ,  spyta s ię ,  ieśli narodowa hifto-i
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iya» iedna zaniedbana i śmiertelnym głazem przy
walona zoltan e ? M.e day jBoże, aby Tow srzyftw d 
nasze od siebie samego odrodne, t*k daltko od za
miaru i przedsięwzięcia swego ©dflsjpił©! Owszem 
za wias ty swóy i rod ow ity  obowiązek p o c z y t a ,  
w y d r z t ć  nepaoasęci to im ie , które na sercu ka-
i / 4 \ ę  *

zdego natura wyplątnowała, a podać n ay o d ltg le y -  
s z t y  potomności wi« lkie wielkich przodków dzie
ła  , ku sprawiedliwemu onych ocenieniu i zasłu
żonemu uwielbieniu.. Ale kto będzie tak b iegły  
w ftarcźytnośći;  tak Sp&sobny wieków od nas od
dalonych rozpędzić c iem ności; tak zdoliiy rozmai
ty c h  narodów w czasach dziczą zarosłych opisać 
poniew ierki; tak zdatny r&zwiijzać trudności z u- 
p ły a n y c h  czasów krętego zaplatania pochodzące ; 
tak  ćw iczon y  w niedościgłych przemianach praw , 
zw yczaiów  i rzędu ; tak znai^cy namiętności ,  
które nay większych dzieł  i przypadków spręży
ny były ; tas bogaty w rękopisma * w których się 
naytaiemnieysia część  hJftotyi za m y k a ;  tak opa
trzony dyplomatyczneasi pismami, które naypo- 
tę ż  aiijyszem si| hitioryi utwieidzeniem; tak obfi- 
t u u c y  w x>ęgi ptsarzów dawnych , których imio-

4  4  • #

na nie ty lko  dla gminu , ale dla uczonych oso~ 
bliwszą sjj nowością;  tfck obdarzony pamięcią*
I 4 7 * \  F

która by t o  wsztftko ogarniała, to  WiZyftko w p o 
rę i podług p *trzeby ftawiła ? lito do tych wszy* 
ftkich przym ozów m łość i w trwsłość prasy $ 
g o i l iw c ś ć  o pomnożenie nauk pożytecznych, p»zy-
wiązanie do imienia , które od pierw laflków ż y 
cia n s i ł , doświadczenie na długiem urzęcowaniu

• * w  W

i  sprawowaniu nayd* likptni^yszych interesów na« 
by te ,  serce od gw ałtow nych passy y ,  m^śl od

K s



ciemnych przesądów wolną p rz y łą c z a ;  ten począ
tkow ą w kolebce zoftaiącego nsrodu hiftory^ od 
Naruszewicza n i e t k n i ę t a ,  ten w nachylonym na* 
rodu tego wieku przerw^n^, ten w czerftwości 
młodości opisaną, ale podobno gdsie niegdzie po
prawy , lub obiiiśnienia potrzebującą hiftoryą , do 
paźądaney doflkonałości doprowadzi. N ie  m ów ię ,  
k to  to w y k o n a ,  ale 'widzę p u b liczn o ść ,  odstanie 
do osoby w pobliżu* będącey óczy  zw racaiącą,  a 
mnie pozoftaie ty lko  powiedzieć: Hic vir, hic est.,, 

, , Wiele innych ód Towarzyftwa s«*bie przepi
sanych,  ku publicznemu pożytkow i , ku pozy łka
niu powszechnego zaufania, <ku zbliżeniu się do

• **■ f 9  •

własnego zamiaru prac , iako to względem u ł o 
żenia Dykcyonarza  ieogralL znego ©yczyftych 
k r a i n , przedrukowania dawnych i póżnieyszych 
pisarzów, sposobem dogodnym po/niemego nawet 
i  szczupłego maiątku o b y w a te lo m ; te m ó w ię , 
prace , któreśmy sobie przepisali , dla oszczędze
nia czasu d o ln s z e y  pory  odkładam, kończąc tem , 
iż  w sercu i umyśle każdego,  do tego Towarzy-  
itwa wchodzącego, głęboko w yryta  ieft ona Jufti- 
niiana Cssf-.rza, lege X I .  Codicis  tnaxyma : N ih il  
actam  credirnus,8uni aliquid addendum superest.,

%  9 \  • '

Po tey  mowie Prezytfuiącego , X iążę  A lcxan -  
der Sapieha  z ł o ż y ł  poprawione i dopełnione przez 
siebie t^blsce Iłosunku nowych misr i wag Fran- 
euzkich zLifcewlkiemi i Polfluernś miarami i waga
mi. T łu m a c z y ł  się z powodów, które znagli ły  tę  
poprawę , i zachęcał kollegów do Wytrwania w 
prz^dsiętfzifty« h zamiarach.

D /ssertacya JP. lana Sniadcckieeo  , o  obser- 
wacyach Aftronomicznych, z powszechnym ukon

2 5  S Toutąrzuślwó



tentowaniem była  shichsna. Trudno ieft iaśniey 
myślić,  porządniey ułożyć,  lepiey się tłumaczyć. 
Godność ftylu odpowiadała ważności tmteryi. 
JRzsdkif h to  ieft dowcipów udziałem, bez szukania 
dalekich i obcych ozdób , bez obłąkania się w no
we coraz epizody, z gruntu rzeczy  czerpać myśli, 
i un&irć ią interesuiącą uczynić. Umieściemy tę 
dyssertacyą w przyszłym Numerze Paiwiętnika.

Y  r  i  • 1 k • l

Równie do naftępuisjcego Nru cdkładamy mo
w ę  Jmci Pana Stanisław a Potockiego, na pochwa
ł ę  nie dawno zmarłego X .  G rzegorza  Firamowi• 
cza  , członka T cw arzyftw a  przyiacićł  Nauk , a 
dawniey sekretarza T o k a r z y  flwa Elementarnego. 
Tymczasem to  o niey powiedzieć możemy i \z w  
niey znany mówcy talent w cr.łym wydaie się bla- 
fku. W  porównaniach, podobit ńftwac h , zw ro 
tach myśli , przyftosDwnniach , zamyka pierwsze
go rzędu krasom©?, flcie piękności. G d y b y  ie« 
dnak zacny autor więcey się b y ł  zamknął w s w o 
im przedmiocie , g d y b y  nie z tak^ rozrzutnością 
w y le w a ł  bcgactwa obfitego gienluszu s w e g o ;  m o 
wa ie g o ,  mniey obszerna , mniey może świetna , 
nie p r z e to ,  w oczach ludzi znających się na sztuce 
pisania, miałaby mniey wartości.

F rz i j ia c io Ł  nauk.  253
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p o  e  z  Y A ,

l i s t  H o r a c e g o  d o  T o r k w a t a .

Zaprasza go na fkromną wieczerzą. Chwali 
u ży cie  tru n k u , a dla zachęcenia przyiaciela f 
upewnia , że będzie uczta  ochedożna i z Bóbru-  
nych osób złożona.

S i potes Arcbaicis conviva recumbere hctis .

Jeśli ftó{ przodków , ieśli fkromna uczta nasza »
£ samych iarzyn zfoźona , ciebie nie zaftrasza ; 
Przybądź , kiedy sif sionce do zachodu schyli.
W ino pod Tsurem w kadzie zlsne > bgdziem pilii 
Latorośl gór Petryńfkich sok wydała na nie.
Masz co lepszego? zaproś: lub przyymiy wezwanie.

Jaż ieft ogień dla ciebie, są ozdobne sprzęty,
Rzuć żądze bogactw , płoche nadziei ponęty .
Day pokoy sprawie Moscha ; iutro urodziny 
Cesarza, móżem senne przeciągnąć godzinv ,
A  na wdr.ięczney rozmowie letnią noc przedłużyć.
Co mi po zbiorach , ieśli nie wolno ich użyć ?
Głupi , kto dla dziedzica (kąpiąc, smutno żyie.
Ia kwiatem iłóf potrząsnę, ia. sobie podpiię ,
Niechay roi kto o lekką pustotę przymawia 
C óż  nie czyni piiańftwn? sekreta wyiawia ,
Wzmaga nadzieie, tchórza czyni śmiałkiem dumnym. 
Strapionego wesofyrn , głupiego rozumnym:
Jak . przy gęttych kielichach obfita , wymowa'.
Jak w  ubóllwie z frasunku otrząśnie się głowa!

Z n a m  się n *  u c z c i e :  w s z y f t l s o  b ę d z i e  p r z y z w o i c i e ,  
O c h ę d o ż n e  s i e d z e n i e  , p r z v f t o v n e  n a k r y c i e  ,
W  n acz,vniach mych si  ̂ pi'zevrzysz. Takich nie clncę 
C o  lubią za prog mowy przyiaęiól  wynosić,  (prosić,  
R ó w n y  tylko z równeini przy mym ftole siędzie. 
Pow iem  ci: oto  Brutus i Septymi będzie:
A  ieśli lepsza uczta , leb gładka dziew czyna '
N i e  z a t r z y m a ,  z a p e w n e  m i e ć  b g d z i e m  S a b i n a .



Foezya. 2

M oźeśz  wziąć, k o g o  zechcesz; ale ci zwyczayny
Licznego zbioru kozi ów flcutek nie ieli tavnv. ( c ? 
N s  pisz z jak wielą przyydziesz. Sprawy niechay ś] 
T y ,  chroniąc się Klienta, wycid bramką boczną.

F .  D m o c h o w s k i .

P i e r w s z a  e l e g i a  T y b u l l a .
* • • . ) A ,  » * * i  I • 1

\  i * i

Tłum aczenie wc/ne.

D iv itia s  alias fulvo sib i congerat aure.

N  iech kto zbiera kruszec złoty:
Niech nań kmieć liczny pot roni .
Niech przytem znosi kłopoty ,
I drzy na blifki szczęk broni:
Niech w  Marsa srogiego firoiu .
Idzie na plac krwawey woyny ,
A dzień i noc niespokoyny ,
Czuwa na hasTo do boiu. 
l a  w moim ubogim ftanie ,
Obvm wiódł żvcie bez trofki !

*  • * >  .. A '  U  i ę  . ' X

W  śród szczupłey , iak chęci , wioski ,
M iał  żniwa i winobranie !
W tedy moie własne dłonie 

Sadzić będą winnice i szczepić iabłonie.
Z bodźcem na woły leniwe .
Poydę orać moię niwę.
Z jaką roskoszą przyniosę na fonie 
J a g n ię ,  zbłąkane na brzegu.
Albo koźlę , które w  biegn 
Rzuciła matka przebiegając błonie, 

Pierwiaftki mego zbioru , moiego fisrania , 
Oddam bogom rolnictwa , bogom winobrania. 
Bóftwa wieyflue ! o szczęście iedyne na z i ćmi ! 
Czyii  samotne drzewo w wonne kwiaty ftroię t 
Czyl i  na międzydrożu kamień wieńczę niemi , 
Tobie pierwsze ofiary i cześć niosę moię :
Tobie Pales, ma ręka dzban mleka wylewa ;
Na ofiarę Pomonie, fkłsdam owoc z drzewa j 
A  kłosy które z pola ręka mota zbierze ,
Z w i t e  w  w i e n i e c  z a w i e s z a m  w  ś w i ą t y n i  C e r e r z e .
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W v  coście niegdyś ftrzegU obszerne dofiatki ,
Kim mi| ie losy zabrały surowe ,
Dziś obrońcę małey chatki 
Dawce pociechy, o hoftwa domowe !
Posoką z śnieźney iałowicy wprzódy 
Płaciłem wam hołd liczney moiey trzody :

Dziś na ofiarę ubogg 
Ledwie iagnięwum dadż mogę !

Dam wam to iagnię , ten dar , na iaki innie ftanie0 
W  koło niego młodzież żywa 

Wzniesie nad chętną ofiarą śpiewanie »
Z prośbą o wino i żniwa:
W  prollem naczyniu , daniny 
Nie gardźcie dane z ochoty t 
T o  dzieło pierwszey p ro l lo ty ,
Niegdyś kmiotek zlepił z gliny,

Dobr przodków moich nie żałuję firaty ?
Kontent z moiey wieyikiey chaty,
Gdv mam sen na zawołanie ,
Nie pytam się o posłanie.
Ąch! iak on lubo źrenicę osiada 1 
Jak się chętnie oczy mruży ,
Gdv aufter niebo chmurzy ,

•  V  * v  •

Deszczyk z lekkim szumem pada ;
Lecz  niechay i Afrwilon srogie śniegi ziele ,
Gdy mą Deli przytulam, gdy mą Deli  p ieszczęs 

Ja się z jego huku śmieię t 
I miley zasypiam ieszcze.

Ach! niech świa tacałego bogactwa zaginą !
Ieśli dla nich bez Deli  mam tracić godziny:
Ieśli dla niey łzy iednęy mam zoftać przyczyną, 
Niech Messala ubiega o świetne wawrzyny ,

Niech zwyciężomch zdobvczy 
W  ozdobnym przysionku liczy.

Jam wszedł w m ło d e y  piękności niewolą przyiemną^
Zyię pod Deli rozkazem.

O! celu żądz mych byś był zawsze zemną! 
Chwały i potomności wyrzekam się razem. 
Niech o mnie mówią , że w podłym sposobie 
Mieszkam w wieyfldey chacie fkryty ,
Nad wszyftkie świata zaszczyty ,
Przekładam zoftae przy tobie.

Och 1 tak ieft , poydę z tobą w samotne uftronie , 
Za twoim śladem popędzę me trzody ,



Poezijćł

Bvlem cię tvlko pieścif na mem fonie .
T  •warde darnie za wszyftkie ftaną mi wygody. 
Miękkich puchów zasłona choćby zfotem tkana, 
Co przyda , ieśli pod nią fza z oczow sen pfoszy ? 

A kochanka w niey czekana ,
Gdzie indziey niesie roskoszy ?

Boć nie z Tyryyskich szkarfatów posfania,
Ani szmer wody, który uszy fechce ,

Snu , snu lubego nie (Hania >
Gdy na oczach osiąść niechce.

Ale kto twoie pozyfkal weftchnienie,
Miafżebv serce ze fkafy ,
Z t b y  żądzą próźney chwały 
Szukaf wieńca w krwawem polu ?
W artże  trvumf w Kapitolu ,
Za iedno twoie spoyrzenie !

Ach niech w ostatniey tchu moie?»o dobie
*  •* . »  ' »  J  ) •<

Z' racam mdleiące spoyrzenie ku tobie.
N.ech cię oft-tni , raz oftatni czule 

Stygnącą ręką przytulę !
Kim  st s ostygfe moie ftrawi zwfoki ,
T y  im oftatnie dasz pocałowanie.

Och '• dasz wpośród fez i fkania !
Boć nie masz serca z opoki.
Przy takim smutnym pogrzebie 
Ieśli się czuli kochankowie zeydą ,
Ze fzami spovrząt na siebie ,
Ze fzami w oczach odeydą.
Ale o Deli  kochana I
Strzeż twoich pięknych warkoczy ,
Ani przez zbytnią moc i ę k ó w ,
Nie uymuy twey tw a r z y  w d z ię k ó w ,
Boć onych navmnieysza zmiana 
Kochanka cieniom uwfoczy !

Trzeba się kochać,  póki Parka nieużyta
Lat mfodych snuie osnowę ;
Boć śmierć niedfugo zawita,
A  kiedy pomszy gfowę ,
Czas niezwrócony w swym locie ;
Co nam tedy po pieszczocie V  
Póki walki zwodzić lubo ,
Dopóki możemy z chlubą 
Twarde przefamać zapory :
T e y  miłość wymaga pory.



Literatura,

Precz odemnie srogie gromy , 
Narzędzia krwawego bóftwa : 

tTiechay rany i złoto ma żołnierz łakomy : 
Ja konteńt z moich oftatków »
Żyię bez ftsirań doftatków , *
I  bez boiaźni ubóftwa.

Bezimienny.

N A G R O B E K .
f

W mieście iP tingarten w Cyrkule Szwabs\im t byty tię- 

gle  w czasie ostatniey dwuhtniey woyny lazarety żołnierzy 

rannych Austryackich , Rossyyskicb i  Francuzkich , gdzie 

ich  bardzo znaczna liczba wymarta Tych zgromadzone kości 

pogrzebano w bliskim gaiu  , i  na monumencie pofożono 20, 

Wierszy niemieckich, które popolsiu tak brzmię;

P r z e c h o d n i u !  ftań z milczeniem w cieniach tego g a i a ,  

Niewidziana pamiątka wzrok ci razi kirem ; 
P a t r z !  bogini pokoiu z Marsem s i ę  oswaia ,

Na t e y  piękney dolinie, gdzie Eur dmie z Zefirem.

Z  p i e k i e ł  zioniona wściekłość ludoboyczey woyny, 
Spędziła z ftron odległych morderftwa ofiary.

N a cichey Szwabfkiey roli ftanął zaftęp zbroyny, 
Niemal każdego rodu , niemal każdey wiary.

T y s i ą c e  śmierć znalazły wtuteyszym klimacie, 
Spoczywa vr łonie ziemi liczny trup bez braku ; 

T u  leży Czech przy Greku, Węgrzyn przy Kroacie ; 
Francuz przy Mofkwicinie , Niemiec przy Kozaku.

Ci co się mordowali , zasnęli z pokoiem. (bronie, 
W ro g śp i  przy wrogu, dziś proch!— w oyczyzny o- 

D  a wszy przylrfad odwagi w obowiązku swoiem , 
Poiednani braterfkie dai$ sobie dłonie,

Spiycie ! swar niema wftgpu do tego siedlifka :
Aż  waś oft^tecznego sądu trąba zbudzi;

Wtedv prawdziwa równość pewnie się uzylka/1 
I wolność, którey nigdy nie fkazi rzeź ludzi,

przez A m atora z Krakow a .
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NA WYBÓR PISARZÓW POLSKICH. 1

C o  d z i e l e  w i e k ó w  , gruzy tvlu miaft w i d z i a ł y  !  

Niewr--i.szone u Nilu pamiątki zoftsfy 
A  ś\v 1 d c z ą c  d a w n y c h  królów moc przed n o w v m  l u d e m *

Są dla mch uwiecznieniem, a dl a świata cudem.
\ ' ’ ' r •4 * ' 1 :

W szak t r w a l s z a  i  ś w i e t n i e y s z a  p a m i ą t k a  n a r o d ó w  

Z o l t a i e  o d  i c h  ś w i a t f a  i  r o z u m u  p ł o d ó w  \
T e  w  b i e g u  ż ^ c i a  d r o g ę  u k a z u i ą c  p r a w ą ,

S4 n.ftępnych praw idłem , poprzedników sławg.

T s k  p a ń f t w a  z  w y s o k i e g o  u p a d a i ą c  s z c z y t u  ,

Nieśmiertelną część swego zachowuią bytu :
A  co światu pracami s ł u ż y l i  mąJrerui ,
Świat mai% za oyczyznę, z  s w e y  wyzuci z i e m i .

I ' * * ‘ / V • % ' \ V ' '* < f t f

W  owym żyć przeznaczonych Polaków z a k r e s i e  f  

Uczczę iu potonmema godna ręka niesie.
T a k  kiedy Troię burzyjT Greków oręż m ściw y,  
Uniósł  oyca na barkach Eneasz cnotl wy.

J c z  f  KocHAnsn,

R Z U T  O K A

N a  słan p o lity czn y  Pańsłw E u ro p ejsk ich
w m iesiącu M aiu.  1

F r a n c y a  Konkordat uczyniony z papieżem , 
t iaywięcey teraz um ysły  zaprząta ; lecz dzieło tak 
w ażne , różnie od różnych urażane,  ściągnęło na 
siebie nagany i pochwały  Jednym się zdaie, ża 
pensya biskupów ieft zanadto mała , drudzy nie 
miło na to p trzjj ,  źe religiis, Irtórey oni blilkie 
zniszczenie we Francyi o b ie c y w a l i , do pierwsze* 
go  ftanu powraca. W ci* le prawodawczem Fnn« 
cttzkem , wi* le ieft członków tchnących duchem
antireligiynym ,  i rząd wielki dał dowód roztro-



|

pności , nie nadaiąc w ięcey  korzyści duchowień- 
ftwu : inaczey , alboby b y ł  proiekt nie prze* 
szedł,  alboby przynaymssiey wielkich doznał prze
ciwności.

Potrzeba tego  konkordatu była  widoczna. Po* 
dzielone zdania w materyi religii, ftały się źródłem 
naywiększych nieszczęśliweści,  których Francya , 
W biegu swoiey rewolucyi doznała. Mniey roz
sądna uchwała zgromadzenia konflytueyyn^go , 
względem przysięgi x ię ż y  , srogie petem poftę- 
powartie z  niemi, podczas rządu konwencyi , prze
śladowania za panowania dyrektoryatu , obraża
ł o  u m y s ł y ,  zdrowe maiące wyobrażenia. Dzika 
b y ła  rzecz s ł y s z e ć ,  ogłaszanie wolności,  gdy 
ty m c z a s e m ,  naydrcźszs| iey  c z ę ś ć , to ieft w ol
ność sumienia, tak gwałtownym sposobeta drę
czono, Nie godzi się , ani nadawać, ani odbierać 
mocą ludziom religii. Ponieważ nierównie w i ę 
ksza część narodu Francuskiego ieft religii kato- 
l ick iey  , i chce ią wyznawać , należało dogodzić 
temu żądaniu , powrócić mu te religiią z prawa
mi i obrządkam i, które iftotną iey  część fleła- 
daią, Ale  bac?ny r z ą d ,  aby się z czasem , ftan
w ftanie nie u fo r m o w a ł , zoftawuiąc duchowień-

• |  \  #

ftwo , co do wiary i hierarchii koście lney,  w 
związku z  Rzymfką f to l icą ,  oddał miniftrów reli
gii pod prawa rzeczypospolitey , i pod swote 
nayw^źsze zwierzchnictwo. Sara kardynał l e g a t , 
wykonał  p r z y s ię g ę ,  i i  urząd swóy póty t y l k o ,  
póki rządowi spodoba sie , sprawować będzie ;  że 
w  żaden sposób konftytucyi i prawom rzeczypo- 
spolitey nie ubliży. Religiią katolicka uważana 
ieft iak© większości Francuzów ; lecz  nie ieft reli-

s 6 o  R zut oka



giią ftanu , nie ieft rcligi^ ptnuiącjj,  a zatem in
nym wyznaniom uciążliwą bydź nie może.

Bulla papiezśa o pojednaniu Francyi z K o 
ściołem , ułożona ieft w umiarkowanych i oftro- 
żnych wyrazafch. W piśnale legata,, którym o g ła 
sza jubileusz,  znayduia s<£ niektóre w y ra żen ia ,

■  1 I ^  4 w ’ 1 * « • i

iakichby podobno w terażniey Siym wieku u ż y w a ć
nie należ&io.

Naboźeńftwo w kościele Nayświętszey Panny
z  wielką uroczyftością 6dprawiar*£ by ło .  Zsiay- 
d o w a ły  się na raim osoby , l&ładaisjce w ła d z e ,  
które rzad Francuzki reprezentują , iako t t ź  p o 
słowie zagraniczni, Nacific ludu b y ł  niezmierny. 
Powszechna radeść okazyw ała  się % przywrócenia 
dawnych obrządków. Lecz  nieszczęścia! we Fran
c y i  wszyftko ieft mod^. Zdaie s i ę » iż  po tak 
uroczyftem odnowienia związku z kościołemRzym. 
Ocirr, , powinnyby wszyftkie z łączyć  się mniema
nia, iedftaic (kutek ieszcze nie ieft zupełny. W ie 
lu bifkupów , mimo wezwania papieża, nie z ło 
ż y ł o  swoich urzędów. Znayduisj się fanatycy , 
k tórzy  mówi:}, że papież przeszedł granice sw ey  
w ła d z y ,  żs  rzecz ta przez sam ty lko  zbór p o 
wszechny rozwiązana bydź może.

Zapewniwszy wolność religii kato l ick iey , z a 
pewnił rzad podobną wolność religii proteftan- 
ckiey. W iadom o, w jakim ucjfku to wyznanie od 
cofnięcia sławnego edyktu Nanteńflciego zoftawsło.  
Przez nowy a k t ,  w prawach i swobodach swoich 
ieft porównane 2, wygnaniem katolickiem , lecz ró
wnie iak tamto pod okiem i dozorem rządu zoftsie. 

Traktat pokoiu zawarty w Amiens , a od obu
V i  L * • J \ *  %  I ITI A  * \

rządów ra ty f iko w an y,  posłany zoftał przez pier-

\  # « «i • \ I
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wszego konsula , do ciała prawodawczego , aby 
iak© prswo R* czypospol tev byt og  os*o . .  „ T e n  
traktat* mówi ko sul V  & #o e,» post lft wic o pra
wodawców „ p o ło ż y ł  kr.s  oftatnm zatargom w
Europie, i ukończył  wielkte dzieio pokoju. R*ecz-

• k  /

pospolita walczyła za swą <łiepodl» gtosc ; ta u- 
znana, Zezwolenie wszy* k ch wocarft* . potwi r- 
dziło pr*wa , jak e ma od n> tus v , i granice, któ
re zw y c  ęztwons s « o  m i* ft w nn Daiey wyra*

\  * \  • .  •

i a  konsul , w jakim ftjnie 20 u e s*ę rz®czpo* 
spolita Włuflta , B tawll(2 * H< w^cka , L  gu<yy« 
£kr», Sjedro u w y s p ,  turUiez Rz ► m , Neapol,  E- 
t i  urv»> Projekt do prawa » w z ęty ieft pod roz- 
v a g «  : tymczasem deputacya wyznaczona od 
trybunatu i ciała prawodaw<zego , oświadczyła 
rządowa, a szc£t gólniey Bon>.p rterru , w imieniu 
narodu, wdzsęczn ść za przyśpieszeń,< i dokonanie 
p okotu , tak pożądanego 1 tak chwalebnego dla
Francy i. ./ : „

A le  niedosyć na tem. Senat w yd ał  uchwałę 9 
przez którą* nie czekaiąc upłynienta p rwszych 
dziesięciu lat iego konsuloftwa , obiera go kon
sulem na drugie lat dziesięć. A gdy Bonaparte 
o ś w i a d c z y ł ,  i ź wtenczas podda s ę tey uenwa- 
l e , gdy ią g łos  I u j u  Fraotuzkiego potw ierdzi;

$M* * 1 • | *

wydany od konsulów wyrok , a od druf; ego kon
sula Cambaceres podp sany , zapytu « się naro
d u , nie ihŻ względem drugiego dziesiątka lat ie
g o  konsuloftwa, (  lubo do upłynienia pierwszego 
leszcze pół sma U t  n e doftaie )  , ale względem 
dożywotniego sprawowania tego urzędu. Sposób, 
który  w wota obierane b^dą, wątpić nie p o zw a la ,  
aby Bonapartemu deżywotnie konsuloftwo n»da- 
a e n ie  było. Zdaje s )g n » w e t ,  iż iz«czy  ieszcit.
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d&ley póydsj: i Francuzi po tak d ługićy  woynie ,
* V  V ~ ^  0 • fi fl » .

po ty łu  nieszczęściach wewnątrz j wewnątrz kra- 
iu zdziałanych , wrócą do tego punktu , od któ* 
go  zaczęli .

T e  są o&atme wypadki , w ty m  miesiącu za«
W

szłe we Fłancyi , lubo spodziewane , aż naatoie* 
dfiak zadziwiaisće.

x

Prócz pokoiu z  A n g l ią ,  zrobił  także r^ąd 
Francuzki pokóy z  beiem Tunetimlkira, w naftę- 
puiącey treści. Odnawiają się i potwierdzają da
wne traktaty  : naród Francuzki , nay większych 
przywilejów używać będzie. T o w a r y  na okrę
tach Francuzkieh do Tunis sprowadzone , ty lk o  
tr z y  od fia opłacać maią. W  czasie woyny profc 
dukta kraiow«e , w uieprzyisźni z rządem Tunetań- 
ikim b ę d ą c y c h , a z Francyi na okrętach neutral
nych tam sprowadzono, również t r z y  od ila pła
cić będą. W szy scy  cudzoziemcy pod opieką Fran
cuzką zoftłiiący , iakef też i Ż y d z i  będący w słu-> 
żbie kupców F^ancuzkich , pod iurysclykcyą ko
misarza i izęczypospolitey  zoftsną. Osoby rodem 
z  kraiów przyłączonych do Francyi ,  w niswoli bę
dące , wolność ©dzyfkaią.

Uczyniwszy rząd pokóy zewnętrzny , ftara się 
teraz o ugruntowanie spokoynośei wewnątrz. W a
żnym do tego krokiem ieft uchwała senatu , ogła-  
szaiąca amneftyą dla emigrantów. Trzeba w ie 
dzieć , że zapisywanie w liftę emigrantów, dzia
ł o  się pod czas konwencyi, naynieporządnieyszym 
sposobem. Z ło ś ć  , nienawiść, niewiadomość , kła
d ł y  na tę liftę fatalną o s o b y , które nigdy nie 
em igrow ały  ,  lecz ty lko  znalazły sposób schronić 
s ię  wewnątrz przed okrucieńftwsm rządu rewo-



lucyynejjo. Wymazuiąc oddzielnie każdego, u p ł y 
nęłoby lat kilkanaście,  n i m b y  los ty lu  tysi. c y  
ludzi b y ł  rozwiązany. Osędiono w ęc rze zą nsy- 
przyzwoitszą,  udać się do śsodka ©g l i u g o ,  w z o 
rem dawnych i ter zn>eyszych narodów : z a g ła 
dzić amneftyą wszyftkie p r z e w o d n ia  polityczne , 
a tym sposobem zam.t szaniona oby *  at* lfki u ko
niec p o ło żyć .  T a  amneftya uwalnia » s  y £tu> h od 
winy ersiigracyi: woino kazd< n u p w ocić do oy- 
c z y z » y 4 z obowiązkiem wyk nania przys ęgi wier
ności rządowi i przez kónftytucyjj wprowadzone* 
mu. Którzy od obcych niocarftw otr ymaii u- 
rzędy , t y t u ł y  , znaks honorów * lub jj> nsy*- p o
winni zrzec się ich formUn* . Jeżeli pr/< d dniem 
'aoftym W rześnia *oku bieżącego do Franc, i nie 
powrócą, i ił?e dopełnią przepisanych warunków * 
c io t e c z n ie  na liście em grantów z t f t a ą ;  C h y b a  
żu dowiodą , iż me mogli przybyć w O r n a c z  »nym 
c z a s i e ,  i że przed upły ulemem te^oź cz«su , do
pełnili wspooinionych wrrunków przed agenta
mi R.fcczyp soolitey w  t}ch  krsiath, w których 
s i ę  znaydowalii  Będący we^nsjtrz kram emigran
ci ,  a  n t wymacam dotąd,  maią te same fo mai- 
noścs wykonać, co pawracaiący z  zagrań cy .  Kani* 
granej amneftyą ob ęci , przez dzies ęć l a t , pod 
dozorem rzędu z o i l a  wać m aią# który może im 
r o z k a z a ć  oddal ć się n a  mil 20 od mieysca z w y 
c z a j n e g o  ich przebywania, gdy z a  r a d ą  Hanu u- 
z n a  t t g o  potrzi bę. T a c y  e m i g r a ń - i  m  gę z o f t a -

f r a ć  c a ł e  ż y c i e  p o d  t y r a  d o z o r e m :  irtn> z a ś ,  w z g l ę -
0

dem których podobnego środka nie u ż y t o , po
• f  " k. /  I •

upłynieniu lat dziesięciu wolni bgdą od dozoru; 
Wyymd*
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W yy m u ią  się od amneftyi osoby,  k t ó r e b y ły  
dowodcaoai zbroynych zgroraadztii przfciw rze-
czypospolitey.  C i ,  k tórzy  mieli raagi przy woy- 
fkach nie pr *,yiacifclfkich. Ci, którzy od czasu za ło
żenia R zsplitey  z&tr>ymfili mieysca u bywszych
xiąż«jt fra cuzkich. C s ,  o których ieft wiadomość,
ze byli  hersztami , lub agswtani' w oyny vrew?>ę- 
trzney lub zagraniczney, albo też są ifszc/.e, Ma
kowiec komniendanci na ladzie i morzu , reprezen- 
tanci ludu , k tórzy  zdradę względem rzeczypo- 
spolitey  popełnili;  tudzież ci arcybifkupi i bifku- 
p i ,  którzy  »i« uzna! prawney w ła d zy ,  i z ło ż y ć  u- 
irzędy Wzbraniali się.

L e c z ,  ieźeli mają przyczynę cieszyć się emi
granci , że dla nich oyczyfta  ziemia otwarta , z 
m a j t k u  swego niewiele odzyfkaią , iak się to z  
urządzenia Względem ich dóbr,  w amneftyi umie
szczo n e g o ,  okazUie, j ,  Osoby amneftyą obiete, 
(  s łowa są uchwały )  nie mogą w żadnym przypad
ku , i pod żadnym poborem rościć preter.syy do 
umów zaszłych przed ter^żnieyszą amneftyą, mię
d zy  r z e c z p o s p o l i t ą  i osobami prywatnemi. T e  
ich dobra , które są ieszcze w ręku narodu , Cw y -  
i ą ^ s i y  lasy , za niesprzcdayne ogłoszone , nieru
chomości przeznaczone na służbę publ c z n ą , pra
wa w łasn o śc i , lub pretensye do wielkich kanałów 
żeglownych,  do fiu;rbu p u b l ic z n e g o ) ,  maią im być  
wrócone,  iednak bez nagrody p rzych od ó w , aż do 
dnia* w którym zaświadczenie amneftyi oddane im 
będzie. ,,

Przerwana edukacya młodzieży,  przez cza» re-
wolucyi , ściąga teraz ns\ pilnieysae oko rządu: 
Urządzenie , które konweneya p rzy  końcu sw oiey

May.- t  $ o s .  S
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sefsyi, w y d a ła ,  nie przyniosło wielkiego pożytku. 
Szk^ł centralnych nadto witlka by<a l .c z b a , dla-

J  * » , *  9

te g o  nie m »żna ich było  utrzymać. Stko  ty pier- 
wiaftfcowe potrzebowały iak naypręds*.ey renrga-

. I  m  . J • '  •

nizacyi.  Jnne publiczne uftanowienia , miały li
czne w ad y,  i wi^lu popraw w yciągały ,  Teraźniey- 
szy  plan edufcacyi , dz;eli iniirukcją  publiczny na 
cztery  itopnie , to ieit: na szfcoły pierwiaftkowe f 
na szkoły drugiego ftopnia, na licea i szkoły od-

V  A 7  % 0 . • • j •

dzielne. Dzteło t o  ważne i obszerne i u ż  w  pra
w o  zamienione, pozniey ca łkow icie  podatny do 
wi domości publiczn^y.

Ciesząc się Francya spokoynością w E u r o p ie ,  
nie ma iey w swoich osadach w Ameryce. Tous-

i  v  -  • x

sa in t, cz łowiek niepospolitych tulentów który tak 
walecznie , i przez t*k dluęi cstas bronił w yspy
S . D om ingo ; nie dla Francy i , lecz dla s ebie chc ał 
ią zaohowac. Oświadczał on się zawsze , źe isft 
wierny oy^zyznie: a rznd , mimo źe  iego kommis- 
sarz<W ten Murzyn w y p ę d z a ł ,  i rozkazy leifce 
w a ż y ł  , musiał do czasu zdawać się wierzyć ie- 
g o  oświadczeniom. Lecz  gdy posłał  siłę zbroyną, 
zdalną dać wagę iego w ł a d z y , wtedy Toujsamt 
zrzucił  maflce z siebie , i iawny>n okazał się in* 
sur ^ n t  (U. Urtępuie prawda większey sile i bie
głości  Francu:<iw, ale niezmierne im czyni szko- 
dy: Cap miafto z je g o  rozkazu spalone , i z dwóch 
ty s ię cy  do nów, t y la o  p ęćdiiesiąt  dźiewięć zo- 
ftał j .  Vlurzyni zabns!i b i t y c h  , bez względu na

A  g

płeć i wiiik : śc ig a n i , wszędzie za sobą spuftosze- 
nie zoft wuią.

Z w adomoś^i przy. hodzących z  Am eryki,  w i
dać, że  ta woyua bard zj  wiele F/ancuzów kosztu-



ie. Równie z meftwem Murzynów, iak 2 choro
bami i klimatem pasować si<? muszę , a i h c ć  no
we ccraz wyprawy idij do S . Domingo  , podług
•  ^ i « W 4  * ^

ofiratnich atoli wisdom ści , !ękr,ć się nr.leży, aby 
zapożno nie p rzysz ły .  Mu~zyni b;ua s.'ę d z ie ln e ,  a 
skosztowawszy raz wolności,  odważa ą się na

j W  *m '  * *  \ \ #r » . *  9 I A

ws y f t k o ,  żebv nie powrorili  w niewolą b ia ły c h ,  
k tó rzy  się z niemi tak ok u n̂ e obchodzili.

'i a n g l i a . Ogłoszenie poko u w Anglii b y ło  
bardzo św ietn e; radość ftąd ludu tsudna do wy* 
rażenia, co dowodzi, iak mimo chlubnych oświad
czeń przeszłych mjn.ftrów , źe Anglia w czasie 
w o y n y  ftanęła n& n a y w y is z y m  ftopniu szczęścia , 
pokoy był temu narodowi potrzebny. Już w a
runki trak tató w ,  wzgłedem i* i k ó w  są w znaczney 
części dopełnione: powra* a«a Francuzi d« c y c z y -

•* f ^  V  |  I * •

zny, wychwalaiąc ludzkość Anglików. W parla
mencie niektóre osoby z^flcarż ły  przeszłych mi- 
niftrów, a szczególni*.y Pieta-, lecz  to na większy 
iegrt, obró *ło się h w a ł ę , gdyż parlament uchwa-

• V

l i ł  mu podziękowanie za mądrze i z dobrem kraiu 
sprawowany urząd miniftrłi. Windhnm  dawny 
minifter w o y n y ,  a Grainuille  mtertsów zagrani
cznych , głoś to powfta?ą przeciw kilku warunkom 
pokoiu w Am iens  zaw?»rt go. Z tak wielkiego 
wzmocnienia i w^roflu Frsncyi . l fk a U s ię  w przy
szłości  niebeypieczeych fkutltów dla swoiey o j 
czyzny,  Mogą mit ć sprawiedliwe przyczyny.  
Dziwna atoli te narzekania w ufłach ludzi, k tórzy  
będąc przy ftyrze interesów , mhybiv-szy o k o 
liczności zrobienia pokoiu wtenczas, kiedy ieszcze 
Frań ya na takim ftopniu przewagi nie zeftawała ; 
sami zoftawili w konieczności swoich naffcępcó??
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zrobienia takiego, inki wedle W2aiemnego da^óch 
narodów względ2m siebie p o ło że n ia ,  zrobić było  
potrzeba. Lubo w Anglii wraca s i a  sbroyna do 
ftanu pokoi u , milicya i « d a  fc narodowa, w liczbie
70,000. głów ma bydź utrzymywana.

A u s t r y a .  J e u n a  z n a y w a ż n i e y s ź y c h  c z y n n o ś c i  

r z ą d u  c e j a r f l k i e ^ o ,  i e f t  u f t a w a  w z g l ę d e m  p ł a c e n i a  

d ł u g ó w .  Z a r ę c z y w s z y ,  i ż  ś w i ą t o b l i w i e  chce s i e  

u i ś c i ć  % z a c i ą g n i o n y c h  d ł u g ó w ,  o p ł a c a ć  z a l t i / l e  

p r o w i z y e  , a c z ę ś c i a m i  k a p i t a ł y  ; w y d a ł  n a f t ę p u -  

i ą c e  u r z ą d z e n i e ,  k t ó r e  d l a  w a ź f l o ś c i  r z e c z y ,  c o  

d o  s ł o w a  u m i e s z c z a m y .

i  od. Wszyftkie długi aarcwno uważane będą , 
i ty lko  według kraiów i miaft , w których za- 
ciągnione b y ł y , podzielone bydź mają; prowizye 
ieanjik t kie zoftnną, iakie w pierwszych rewer
sach ułoźpne b y iy .  #re. T e  rewersa na nowe 
zamienione b ę d ą , i przydać® do nich zoftaną o- 
bl gacye hypoteczne b^r-ku Wredeń&śegr.. j c i e .  
Zaczynaiąc od roku 1 8 0 2 ,  nie ty lk o  prawizya 
teraz przypadaiąca co rok wypłacaną będzie;  ale i 
zaległa w półroczney racie. Ą.te. Wypłacanie c z ę 
ściami kapitałów, zacznie się od kcucn roku i 806 
i przez 20. lat nadepnie po sobie idących w tym
s p o s o b i e  m a  b y d ź  u f k u t e c ^ o i o ń e  , a  n a  k o ń c u

/  ę\ ® » ^ 1 *  1 ||i •

każdego z  5. l a t ,  od 1806. da i f t i o .  inclusiue  
pól ^cia od fta ; b. przez 10. ł&fc , to ieft ,  od 
18 l i .  do 18-80, k a M ą  raża *̂ . od fta ; c. a przez 

uftatnie 5. l a t , to  ieft , do 1 8 2 5 .  r#ku inclusiue  
każdą r a z a p ó ł  osina ©d fta,  z c a ł k o w i t e g o  dłu^ii 
opłacanym b ę d z i e ;  w t y m  sposobie zupełnie za-* 
» p ? k o ic n y  zoftanie, Qte. Do t a c o w e g o  opłacenia,  

wyciągana bedzie losem ilosowna liczba rewer
sów , i te  zaspokoion?. 6te. Czas zamienienia

s6g R zu t oka
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dawnych rewersów na nowe, poźniey oznaczony 
będzie. ?m e.  Urządzenie to  rozci ąga się do 
p ożyczek  zaciągnionych dawniey w Niderlandach  
t w M edyolanie , a które wraz z prowizyarni w 
kassii? powszechney długów krajowych w W ie 
dniu, zapłacone będą,  i w tym zamiarze ftanowie- 
uoy 8 fne. D a w .e  takowe rewersa przez dyre- 
kcyą  kredytowy na nowe zamienione bydź maią. 
gte. Na hypotekę bank Wiedeńlki przeznaczamy

Seym WęgierCki ściąga teraz u w a g ę . Juz C e 
sarz ftanął w P r e s b u r g u , i zasiadał na sefsyi 
lianów. Juź im do deliberacyi propozycye od 
tronu podane. Jakie teg o  seymu będą czynności,  
poź«iey opiszemy,.

Hiszpaniia- Król Hiszpańfki ofiarą w yspy  Tri* 
n id a d , która go  wiele kosztowała , przyśpieszył  
zawarcie pekoiu w Am iens,  Rafcyfikaeye obu 
mocarftw naftąpiły.

Bez żadnych czynności wojennych, Hiszpaniia 
względem Rofsyi  w ftanie w o y n y  zoftawała. Pa- 
wel /. wszedłszy do k o a l ic y i , nie mogąc Hiszpa
nii od przymierza z Francyą odciągnąć,  wydal 
iey  w o y n ę , i posłowi hiszpańlkiemu z Peters
burga wyiechać rozkazał* Podobnież uczynił  
dwór Madrycki : lecz źe te dwa mccarftiwa zb yt  
od siebie odległe  , szkodzić sobie nie m o g ły  , 
b y ła  f iź tak rzekę , woyna bez woyny. S w ie io  
zawartym traktatem dobra harmoniia, i zw iązki  
między dwoma narodami, do ftanu wjaksm  b y ł y  
przed wypowiedzeniem w o y n y ,  powrócone. Eflta- 
dra biszpańfka , bliflco przez trzy  lata w  Bresl 
będąca, w yszła  pod źngle. Francuz? poftępowanie 
oficyerów i ekwipaźów hiszpańfkich prssez c a ły  
czas zoftawania w tym porcie,bardzo wychwalaią*



q *j o  R z u t  oka

R o s s y a . Łaflcawość rz*du swego niedawno
rozciągnął A iexander I.  do nieszczęśliwych ofiar
Polfiiich. Pozw oli ł  n b y ^ a te lo m , którzy d >tąd 
za  granicą musieli sżuk ć schronienia , powrócić 
na łono swoich fam l i y ,  i używać swoich noa- 
iątków. Poszedł w t e y  mitrze za pzykisdera

‘ •  | ' 
rządu Pruskiego, który  n̂ e zbronił  wolnego po
wrotu cierpiącym z powodu ofbitn ch okoliczności 
k r a iu ,  i poftępku :ch nie os dził  za wu?ę, lecz 
za  oftatni dług w rptacony oyczyzn ie .  Zsprzą- 
taiąc Sif A U xa n d er  rozszerzeniem edukjtcvi i 
św iat ła*  i w tym c> lu daiąc wolność wprowa
dzania xiąźek bez cenzury, zatrudnia się urzą
dzeniem, akadeitiiy , i . innych towarzyftw uczo
nych. Rektor akademii Wil-ńfkiey wezwany 
zoftal  do Petersburga, aby iako nsyltpiey  wia
dom y ftanu i eduk*cyi w L i t w i e ,  dał pctr2*bne 
xt t e y  mitrze obiaśnienia. Zdai» s ę , że rząd 
w z i ą ł  sobie za prawidło żadnych nie wprowadzać 
układów, bez zasiągn ecia rady i wiadomości od 
ludzi , którym nayiepiey są wiadome okoliczno
ści m ie y s c o w e :  a bez względu na nie, częfto nay- 
pięknieysze nawet, na pozor u rz?d /en a ,  dobrego 
(kutku me sprawuią. Akad m ia R fsyylka ukoń. 
czy ła  Grainmafcvkę swego języka. Departament 
Itomunikficyy wodnych, wydał wypracowaną kar
tę  , wszyflkich w Rofsyi kanałów; z niey sję o- 
k azu ie ,  że może w Mofkwie więcey uczyniono 
dla handlu wewnętrznego , niżeli gdsie indziey. 
S ła w n y  kanał Ogińfki^go między Dnieprem  i 
Niemnem  * w tym roku nrn bydź ukończony. Za- 

. czę to  tsk ie  nowy kanał między rzekami Som in
i Tichwinka,



S z w k c y * .  Naydłuźey z w l e k a ł a  Szwecya , 
przvftąp<enie do k o n w e n c y i  P e t e r s b u r f k i e y ,  pod 
d n i e m  1 7 ,  C*erwc t 1 8 0 1 ,  z a w a r t e j  M a ł a  na*

•  '  <  * r  1 * ' , w

d/ieię , ż «ś przez odmianę okoliczności , k crzy -  
ftnieysze warunki dla handlu swoich kraiów w 
c*aste w oyny otrzyma. Lec/, żeby w czasie 
negocyacyi  o pokóy, wprowadzenie tego intere
su me przyczyn iło  więcey leszcze trudności ,
król Szwedzk pr^yftąp^ł do wspommoney konwen* 
c  i ,  którą dnia 30. Marca , poseł iego w Pe
tersburgu, z miniHeryum rofsvy(kiem i posłem 
angMlk m podpisał Po t ; m akcie A n g l i a ,  w y 
spę S. Bartłom ieia  Szwec \ i powraca

W ł o c h y . Rzeczposplita Wiofka dopełnia na
depnie organizacyi władz rządowych. Trybunały  
rt izyi i kafsacyi są urządzone w ten sposób: 
bf dą dwa trybunały rewizyyne, ieden w Bononii, 
a drugi w M ediolanie.  Sędziowie miec będą po
6.000. liw/ów pensyi. Prezydent i koturn fsarze 
po 8 .0 0 0 . Urzędowanie ich rozpocznie się dnia 
I .  K zerwca. Jeden ts lko trybunał kafsacyi będzie

—  /  . • *  '  ę

w  M ed io la n ie . Pensya sędziów 8,000. iifrrów 
Prtzydtórtta 1 kom f-.arza 11 ,00 0 .  w ykosi .  Kom* 
m ssarz m ć będzie dwóch zaftępców z pensyą
8.000. Członki trybunałów i kommissarze iuż są
miano wan;.

H e l w e c y a .  Rewolucya , na którey b y ł  czele 
Landarnan R e d in g , była w duchu aryftokraty- 
cz-s m. D a  ley utrzymania irździł  do Paryża: 
lec/, z tego, co się na nowo ft<>ło, okazuie się , źe 
Bonaparte  niechętnie patrzał na ftan rzeczy , 
iak więks ość senatu wprowadziła* JaVoi pier
w s z y  Landarnan grzecznie p rzy ję ty  w Paryżu i
żadney kategoryczney nie dtrzym ał odpowiedzi

nastań polityczny Europy. 2 7 1



R z u t  oka na stan polityczny Europy.

Mata rada korzyftaiąc z  zawieszenia sefsyy sena
tu t wftrzymała wprowadzenie nowey konftytucyi 
przez senat uchwalontśy. Minifter Francuzki Ob : 
Vcrnitiac  czynność iey pochwalił.  ManifefŁo- 
wanie się pierwszego Landamana, za złożenie 
przezeń urzędu poczytano. Z  powinszowań, które 
odbiega mata rada y pokaźnie s ię ,  że większość 
narodu ieft za nią. Wielu senatorów oświadczy
ło  , źł? się z  nią łączą.  Większa część koftsulty 
Szwaj) carskiey, podług uftawy te y ź e  rady, zebrała 
się vr Bernie, gdzie ma zaftanawiać s ę nad układem 
konftytucyi ,  Jefl: w i e ś ć » iż ta konsulta ąjedzie 
do S tra ż b u rg a ,  gdzie może co podobnego,  tak 
w  L u g d u n ie  naftąpi. W y r a z y  u ży te  od pierwsze
go  konsula względem H elwecyi  , w jego poseł* 
ftwie do ciała praw odaw czego,  z d a ią s i f  ten do* 
m ysi  usprawiedliwiać.

T u r c y a .  Pańftwo to  wyftawia ciągle obraz 
nayokropnie}'szey anarchii. Baszowie nie znaią 
prawie żadnego dla sułtana posłuszuiftwa: biią 
się z  s o b ą , niszczą k r a y , i każdy na wzór Pas- 
s e w a n - O g l u ,  chce się niepodległym uczynić- 
Janczarowie w Belgradzie  wzmacniają fortecę. 
Jeszcze dotąd Perta nie wyfiawiła s i ły  zdolney 
do ich poskromienia. Egipt za pomocą Anglii  * 
Wrócił pod iey panowanie, lecz  daleko ieft ie
s z c z e ,  aby w ła d z y  swoiey w tym  kraiu spokoy* 
nie używ ać  miała. Bemowie w brew flaią przeciw 
powadze wielkiego wezyra , zgromadzają kupy 
zb ro y n e ,  lud burzą , i wiele czasu upłynie, nim w 
t e y  prowincyi Porta panowanie swoie utwierdzi.
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